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H e n r y k o w i  R o s s m a n n o w i
w  o s t a t n i m  h o f t f z i e

W i e l k a  m a n i f e s t a c j a  ż a ł o b n a  w  s t o l i c y
Załoona M sza św .

O godz. 11-ej rano przed głów
nym oKarzem w górnym kcśriele 
Zbawiciela, ks. W Bogusz roz
począł Mszę świętą za duszę ś. p. 
Henryka Rosamanna. Cały kościół 
wypełniony po brzegi. Roozina 
Zmarłego, przyjaciele, znajumi, 
ci nawet, którzy nie zawsze w 
jeanym szeregi’ z Nim  kroczył:, 
z jaw ili się tłumnie, by oddać o- 
statm hołd Jego pamięci.

Po żałobnej Mszy sw., w czasie 
której pienia żałobne wykonał 
chór, na ambonę wstąpił ks. pra
łat Marceli Nowakowski, wygła
szając ostatnie wspomnienie o 
jedionn z najlepszych swych pa- 
rafian.

Przypomniał na wstępie słowa 
z  Listu św. Pawła o w ’ erze, na
dziei i miłości, wskazując, że mi
łość Ojczyzny wiara w  ideały, 
w Imię których walczy! i nadzie
ja  w  zwycięstwo —  były prze
wodnią nicią życia zgasłego 
przedwcześnie W ielkiego Bojow
nika. - - -

Poaw eślił następnie, że dwu 
krotnie zetknął rię ze Zmarłym. 
Raz po Jego powrocie z obozu o- 
dosobnienia w  Berezie Kartus
kiej, gdy ś. p. Henryk Rossmann 
przyszedł do niegc prosić o Mszę 
świętą i spowiedź na początku 
nowego oKresu swej pracy, drugi 
raz —  przed 10-ma dniami, gdy 
»zykował się odejść z tego świa
ta, i wówczas zwrócił się do przy 
byłegc kapłana ze słowami: 
„Chcę zrobić to porządnie".

„Gdyby Polska miała więcej 
takich synów —  zakończył kf 
prałat Nowakowski —  wszyscy 
mogliby ją  kochać bez przesz
kód".

Po egzekvńach żałobnycn, któ
re odprawił w asystencji liczne
go duchowieństwa ks. prałat Ja- 
ehimowski. uformował się kon
dukt żałobny.

Na czele konduktu krzyż, nie
siony przez jednego z ideowych 
współpracowników Zmarłego, da
lej szereg wieńców.

W ieńce
Pierwszy z cierniam, i stalo

wym mieczem, przypominający 
chwile spędzone przez Zmarłego 
poza drutami Berezy i walkę, w 
której był zarówno mózgiem, jak 
i ramieniem działającym, dalej 
wieniec od b. więźniów Berezy—  
narodowców z białych i czerwo
nych kwiatów również z mieczem 
—  symbolem, wieńce od Związ
ków polskiej młodzieży radykal
nej, od sekc ji kobiet i sekcji ro
botniczej b. O. N  R-. °d To w. 
Bratnia Pomoc S. P- W., k1 rej 
Zmarły był wiceprezesem, od kor 
po nacji „Veletia “ , od redaacji i 
wydawnictwa „A B C " również z 
białych i czerwonych kwiatów' i 
szereg, szereg innych

Jakże -wymownym dowodem 
niestrudzonej pracy Zmarłego 
był mały metalowy skromny w ie
niec z wiele mówiącym napisem 
na szarfach * „Kochanemu Kole
dze —  rekcja robotnicza b. ONR 
_  Wola *.

Sztandery
Za wieńcami postępowały pocz 

ty sztandarowe. Na czele spowite 
krepą sztandary Bratnich Pomo
ry : Un.wersvtetu, Politechniki i

Szkoły
SKiego.

Gł. Gospodarstwa W ie j l  U bram cmentamjch orszak płynęły od wszystkich bram cmen dwóch stron
Za nimi, zwykle 1 barwne 'ia lobny zatrzymał się. Trumnę

a dziś przysłonięte czarnym, sdjęto z karawanu okrytą kwiata 
wstęgami poczty sztandarowe m wzięli na swe barki koledzy
korporacii. Kroczyły kolejno'organizacyjni Zmarłego. Kondukt
sztandary: K ! „Juwenti. „Var- posuwał się alejami cmentarza
sovia“ , „Sparta , „Patria ", „Sar
mat i a", „Arconia".

Za poczt anr sztandarowymi
zwartą kolumną czwórkową ma
szerowały delegacje związków' na 
rodowych polskiej młodzieży- ra
dykalnej, koledzy z wszystkich 
grup b. GNR-u, a wreszcie tuż 
przed samą trumna poczet sztan 
darowy KI. „V eletii“ , której Zmar 
ły był filistrem.

Kondukt prowadził ks. prałat 
Tadeusz Jachimowski w asysten
cji licznego duchowieństwa.

V,’ olno, majestatycznie posu
wał cię karawan z doczesnymi 
szczątkami ś, p. Henryka Ros- 
smanra ulicami Warszawy, tej 
Warszaswy, która, pamiętam, 3 
maja 34 r, tyle dała dowodów, 
że chce pierwsza kroczyć w  szere 
gu walczących. Obok karawanu 
szpaler tworzyli członkowie Z.
N, P . M . R -  znajom i i p rzy jacie le  
Zmarłego.

Ze trumną poza najbMzszą ro
dziną Żmarłfego. znuw zwarte sze 
regi kolegów organizacyjnych, 
przyjaciół 1 znajomych. Byli tu 
wszyscy. Ci, z którymi współpra
cował do ostatnicn chwil swoje
go życia, ci, którzy znali go ty l
ko z poleceń i m yśli jasnych i 
twardych, ci wreszcie, z Którymi 
w swojej arodze ku W ielkiej Pol
sce rozszedł się był w  swroim 
czasie.

W  ciszy powadze kondukt ża
łobny przeszedł Marszałkowską.
Królewską, po przez płuc marsz.
Piłsudskiego Wierzbową i plac 
Teatralny, kierując się ku Po- 
w ązKom.

tarnych nieprzeliczone tłumj

Szpaler w zniesionych rą k
Orszak posuwał się powoli i

zamknięta murem ćylko wśród przyjaciół politycz- 
robotników i studentów byłegoJnjch, —  szanowali go przemwn’ 
ONR-u stojących na baczność — jcy. I  kiedy, w chwili, kiedy o-
z. rękoma wzniesionymi 
gestem organizacyjnego

w  gorę 
pozdro-

nagie od połowy cmentarza przed j W i e n i a

ujęty w ramy kordonów straży, urumną otwarła się droga prowa- 
porządkowej. Bocznymi ■ ulicami'dząca aż dc samego grobu z

Kiedy niosący trum.ię zatrzy
mali się nad grobem orszak ża
łobny rozsypał "ię w około na 
wolnej' przestrzeni, otaczającej 
grób, olbrzymim, im tysiące liczą
cym tłumem.

P rzem ów ien ie  dziekana  
N ow o dw , rsk«ego

Pierwszy przemówił Iw imieniu 
Rady Adwokackiej dziekan Leon 
Nowodworski. W swoim serdecz
nym przemówieniu, pemym głębc 
kiego uznan a dla ś. p. Henryka 
Rossmanna, mówca podkreślił Je
go wielkie zdolności, bystrość u

derwany od warsztatu pracy, od 
rodziny i pracy ideowej „amknię* 
ty został w miejscu odosobnienia 
właśnie ze strony przeciwników 
politycznych zerwał się protest 
przeciw chęci pozbawienia go 
warsztatu pracy zawodowej, ta
kim cieszył się uznaniem Mów iąc 
o Zmarłym jako żołnierzu, który 
nie tylko nr. polach bitwy, w cza
sie najgorszych walk 1920 roku 
służył Polsce, ale który cały trud 
swego życia oddał tej sprawi* —  
adw. Dmowski pożegnał ś. p. 
Henryka Rossmanna żołnierskim 
gorącym słowem: „Spij Kolego w 
zimnym grobie, niech się Poisaa 
przyśni lo b ie !"  —  ta Polska, o 
której marzyłeś i dia której odda

my słu, szybkość decyzji, siłę ar. ’ eś ?we życie" 
gumentacji, wszystkie cecny, któ- 
.re nadawały wielką wartość Jego 
pracy zawodowej Charakteryzu 
jąc tę pracę i życie Zmarłego, za
kończył stwierdzeniem, że najważ 
niejszymi cecnami Zmarłego była 
odwaga cywilna, prawość i sta: 
łośó przekonań. 1

W im lu iiu  ad w o k atd w -  
narcdow ców

Po nim w unie m Zrzeszenia 
Narodowego Adwokatów gorące 
stówo pożegnalne wypowiedział 
nad trumną adw. Eugeniusz 
Dmowrski. „żył jak żołnierz i po
legł jak żołnierz" —  na posterun
ku w twardej pracy’, pełnej prze
szkód i drutów' kolczastych. Jego 
praca i Jego niezłomny charak
ter zjednywały mu szacunek nie

Dalsze przem ów ien ia
I Następnie przemawiał adw. 
Kw Latkowski, przyjaciel Zmarłe, 
go, jego obrońca z procesów po- , 
lityczni eh. JaK obaj poprzedni 
mówcy podkreślał wszystkie war 

t tości umysłu i charakteru Zmar
łego, które czyniły zeń człowieka 
niezastąpionego na wszystkich te. 
renach, na których Zmarły po
dejmował p.racę, i które stanowią 
o tym, że mimo iż On odszedł już 
od nas, po N im zostanie wśród 
nas Jego myśl niezłomna.

Potem mówili jeszcze adw. 
Tyrchowski, p Drozdowski oraz 
w imieniu najnliższych przyja 
ciół Zmarłego adw. Jerzy Kurr- 
yusz. Przemówienie adw. Kurcyu 
sza podamy w' numerze ju trzej • 
szym ..

Ś. p. Henryk Rossmann

L a r g o  C a m a l l e r o  u s t ę p u j e

iwakuacia Madrytu na joczi ta
15 ty s. straty wojsk czerwonych

MEBLE G W A R A N T O W A N E  Na  
nOuODNYOH W ARUNKACH

po'eca

S T O L A K Z J f - N  R Y B A f r - C Z Y K
^ a r s z u ł H o w s h a  (w  pudwfirzu)

&

5 2  m i l i o n y  z a r o b i  s k a r b
na cperacji z pożyczkami zagranicznymi

S E W IL L A , 27. 2. G łów na Kwa- z nrzewidyw«nym rychło odda- 
tera wojsk powstańczych otrzy niem Madrytu narodowcom, 
mała ostatnio wiadomość, że |_g|*gjo C a b 3 t l e r 0  U S fĘ p u !^

L O N D Y N , 27 2. —  Według do-czerwone dowództwo Madrytu 
rozpocz^ łc ewakuację miasta.

Na szosach, wioaącyeh z Ma
drytu, zauw-ażono długie sznury 
samochodów ciężarowych z ewa
kuowanymi ze stolicy. Według 
przypuszczeń są to kolumny sa
mochodowe, zajęte ewakuacją ko
biet i dzieci. Istnieją jednak wia- 
łomości, że jednocześnie rozpo
częto ewakuację części materia
łów wojennych i ludzi w związku

niesień z Walencji przywódca so
cjalistów hiszpańsku-h i prem.er 
rządu czerwonego, Largo Caba- 
llero, ogłosił dłuższe oświadcze
nie, w którym grozi swym ustą
pieniem o ile  niesnaski i  niepo
rozumienia wśród stronnictw  
hiszpańskiego frontu  ludowego 
nie będą zażegnane. Deklaracja 
Largo  Caballero utrzymana w  b. 
mocnych słowach m ówi m. in. o

Młodzież Nar.-Radykaina w Poznaniu
r o r p o c z y m  p ra c ę

P O Z N A N , 27. 2. (tel. w ł. ) .  Po  dowo - Radykalnej 
długich  staraniach na Un iw ersy 
tecie Poznańskim została za lega
lizowana urganizacj ruchu naro
dowo - radykalnego, pod nazwą  
Młodzież Narodow o - Radykalna.

Ostatnio odb jlo  się zebranie

którym

wybrano zarząd.
M łodzież Narodowo - Radykal

na rozpoczyna pracę swą na >ere 
nie Poznania w  uparciu o dekla
rację ideową z 14 kw ietnia 1934 
r „  niebacząc na trudności, jak ie

konstytucyjne M łodzieży Naro spotykają ją na każdym kroku.

zdradzieckiej i szpiegowskiej 
działalności pewnych grup oraz 
domaga się przywrócenia dyscy
pliny,

„Daily M a il" przywiązuje wuel 
ką wagę d0 tego dokumentu, któ
ry jest świadectwem rozkładu 
obozu rewolucyjnego w Hi szpa- 
nii.

3.5Dł ze bitych pod C v‘ebo
SALAM AN K A , 27. 2. —  Głów

na kwatera powstańcza zaprze
cza wiadomościom o zajęciu 
Oviedu przez górników asturyj- 
skich. Wszystkie miejscowości

Ministerstwc Skarbu komunikuje* 
W związku z porozumieniem dele

gacji po)s„.e> z jepr zentacją amery
kańskich wieizyc.Ji, dla krajowych 
posiadaczy polskich pożyczek zagia- 
nicznych powstają następujące moż
liwości.

1 ) za kolejne trzy kupony, prezen
towane do zapłaty mogą oni, po- 
dobnie jak po^.adacze zag aniczni, 
otrzymać w gotówce 35 procent war
tości kuponu, przy czyni wypłata, jak 
dotychczas, następować t edzie w 
złotych.

2) w zamian za pełna wartość no
minalną prezentou anych trzech ku- 
nonów nogą oni otrzymać j-procer. 
towe ibligacja 20-letnie w złotych 
na sumę "om nalną, stanowiącą rów
nowartość przedstawionych kupo- 

zajęte ,now- uawne obligacje dolarowe wraz 
iKtóre rzekomo zostały - .  ,. . _ .

przez wojska rządowe, a w ięc w io : ęp,n7 mi kuni'nar-i posiadacie

ski R3vieltós, Mata, Pic Delarbol ich“ tó ' W WyPadk“  W SW° '
znajdują się na
wój sk powstań-

i góra Naranco 
dal W rękach 
czych.

Po zaciętych walkach na polu 
bitwy pozostało przeszło 3500 za
bitych górników i kilka tysięcy 
rannych. Straty wojsk rządo
wych przewyższają 15.0U0. Pized 
okopami w  Colloto i Lugones licz 
ba zabitych przewyższa 500

3) o ile z zagi anicznymi posiada
czami nastąpi umad co do definityw
nej konwersji polskich zagrar .cznych 
potyczek dolarowych na nową po
życzkę na zmienionych warunkach, 
krajowi posiadacze będa dopuszczeni 
do tej konwersji n< tych simycr wa
runkach, co posiadacze zagraniczni 
(konwersja zagraniczna).

4) stosownie do zapowiedz’ f 'sia- 
dacze krajowi będą mogli rowrnez 
skorzystać z dobrowolnej wym-any

polskich zagranicznych pożyczek do
larowych na nowe obligacje, emito
wane w złotych polskich na wartin- 

które zostaną ustalone w dro- 
d ’.e ustawodawczej (konwersja kra-

Komunikając Dowyższe, miniater- 
stwo SKa bu pragnie podK>eślić, że po 
s-adacze ki'ajowvch solskicn poż; - 
czek zagraniczn\ ch w interesie włas 
nym powinni z jak na|więK„zą roz
wagą wybrać jedną z wymienionych 
ł-ch iitożliwosci. Nierozważne wy
zbywanie się obligacyj dolarowych i 
rzucanie ich ns giełdę, uwoduje nie
uniknione obniżenie s i ę  kursów w 
miarę wzrastającej podażj noiuiając 
polskich posiadaczy aa znaczne stra 
ty, nieuzasadnione obje*Łvwnę 
ną wartość, tych papieiów.

oce-

Tyle komunikat min. Skarbił,
N* wypadek gd.-b, wstyacj pobia- 

djuz- poż; czek państwa ych zagra
nicznych (stabilizacyji.; DillonoT-- 
ska 6 procentowa, włoska, zapa a 
na)’ zgodzili się na przyjocir za trzy 
ko l‘jne kupony p< 35 proc, wirtosct 
nominalnej oszczędność wynil a ją t. 
md dla skarbu pańsiw* wymoslaby 

około 52 mdionow złotych.
Należy zaznaczyć, iż zarządzenie 

powyższe j“ st tymczasowe —  należy 
się spodziewać konsolidacji i kor 
wersji pożyczeK dolarowych.

n i u i c - K  W  Si Ł  M  »  M  '
■gx. od H97 r.

MB |« m  m /f jm  bm _  .  ^M-B m  -BL f l t  ______ A  Ib  l i O h W O 1 1111 *  3
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Z  Jicontu ’ftcui.w

Ric^lio k a rm i n ę d zi;
Kto z warszawiaków nie .mc t. zw. 

Kercelana?
Wielki oUożony „kocicmi łuami" 

plac, a a- nim dzi-«ąik-» uetki na- 
wet. tematów dla spraw ozaawcy 
dziennikarskiego. Każda posiać tam 
spo.kana — to specjalny, ciekawy, 
kercelaknwy typ. A obok nich olbi~>- 
mia rzesza tych wszystkich, dla któ
rych zbytkowne towary 7. luksuso 
wych magazynów w centrum miasta 
s4 za drogie, dostępne jod/nie dla 
ich oczu w witrynie pierwszorzędne
go, wzorowego sklepu, dla tych któ
rzy tylko za drogie grosze i tak na- 
pewno z olbrzymim trudem zdobyte, 
mogą zaspokajać swe bezwzględne 
potrzeby. ~ v

Rzesze te leniwie, noga ta nogą 
rozglądają sie dokoła, wędrują wą
skimi i błotnistymi uliczkami maleń
kiego miatueezk 1,

M iasteczko w m ielcie
Ao .,Kercelak“ to prawdziwe mia- 

sieczko w mieście. Budynki wpraw
dzie w porównaniu z drapaczem z pl. 
Napoleona wiele przedstawiają do 
życzenia. Są to poprostu maleńkie 
drewniane, powykrzywiane, odrapane 
stragany. Przylepione jeden do dru
giego. jak stare żebrnczki pod imen- 
tarnym ąiuiem w Zaduszki. Gniotą 
jeoeti drugiego, nkomat piTeoychają 
się do przodu, aby jaknajbardziej rzu
cić w oczy ewentualnego klienta, u- 
kryte we wnętrzu towary. Zardzew’a- 
la blacha, albo strzępy , zarnel prpy 
zwisają 1 daszków tych budowli, pod

rami, które mogą wywołać zdziwienie 
swą obecnością, w takiej .ormie na 
rynku a które wymownie świadczą o 
wzrastającej nędzy.

U żyw ane i nie używ ane
Najwięcej sprzedaje się .ia „Kercela- 

ku” rzeczy używanych. Wybiera taki 
biedak ze swej nędzy to co ma naj ■ 
lepszego, niesie to na plac targowy, 
aby spieniężyć i mieć środui wegeta
cji na Chlebie i kariOriach z wOi'ą. 
przez kilka smutnych, beznadziejnych 
ani.

A więc zualeść tam można stmc 
graty, odświeżone pokosierr. aby 
sprawiały lepsze wiażenie, aby .nnego, 
też nie bogaczn, skłonić do kupua. 
Szafy, szafki, łóżka, dziecięce kołyski, 
stołki, stoliczki i krzcsełk, — po,-oz- 
stawiane na błocie w asyście skurczo
nego, wynędzniałego sprzedawcy oczł 
kują nt litościwego wbywcę.

Gdzitindziej wychudłe, żółt e kobie
ciny sprzedają lakieś resztki ubrań 
bie.izny — naptwno z bólem serca 
zdarte z własnej rodziny — ale dające 
kilka groszy na przetrwanie najcięż
szego okresu zimy.

Sterczą takie w tym tępym oczeni- 
w ani u i - inni przedsiębiorcy którzy 
sprzedają . zeczy - now e, najczęściej 
własnoręcznie wyprodukowane.

A-więc; Koszą koszyczki, plecione 
podstawy do kwiatów, wyroby aru 
ciane, jat. putapki .ia myszy, trze- 
paczki do użytku kuchennego, poo 
sławki pod żelazka, pozaiym z ‘ejże 
dziedziny wałki do ciusta, stolnice, 
deski do prasowania I t. d. i t. p. caie

wiec leży w drewnianej' skrzyneczce i 
nt* zwróciłby napewno w innych oko- 
Hcznośi lach niczyjej z wagi, ze wzglę
du na swą pospolitość.

Poprostu kartofle — czy jak kto wo
li ziemniaki lub pyrid, czy bulwy — le
żą ł czekają na zamówienie.

Zbliżam się w chęci zbadania 
przeznaczenia.

Fabrykant i kupiec w jedne; oso
bie uprzejmie zatrzymuje dymiącą 
„maszynę”.

Św ieżo pieczone — _ 
zd re w e  i garece

r—r Co pan tutaj ma w tym piecu?
1 — Kai toftiki świeżo pieczoną pro
szę rzanownega pana zdrów** i go
rące, dskona; * na dzisiejsze zimno.
Pan pozwoli? Mniejszo czy większe?

1 — Dwa małe za 5 gr. Duży jeaen
za pięć.

Okazja naprawdę szalona, robi,: za
mówienie i czeaam na towar _ obser 
wuiąc przeoieg proauKCjl, który na
wiasem mówiąc nie jest zbytnio skom
plikowany. Poprostu kładzie się ze 
skrzyi.eczHt do piecyka w gorący po
piół 1 po pewnym czasie patyczkami 
wyaobywa się pachnące. podc«..miak 
trochę z apetycznie popękaną skórą.

Szczypta soli uzupełnia w/.;wintną trzebne 
smakowitość tej potrawy, która tu ja20 są 
nie dziwi nikogo, która

Odręczne pismo tfica sw.
ao i .  bm . k s , P ry m a s a  k a rd . H lo n d a

że produkuje dla najbiedn jszyb; 
spoaziewa się przytym egzystencji, bo 
zdaje sobie doskonałe sprawy iz k0„ 
tyngent tego rodzaju nabywców jesi 
ogromny.

Nędza karmi nędzę.
. Czyż to w naszej bogatej w spe -ou 

ich naturalny, bogatej w olb.zym«- mf *
1 liwości gospodarczy wymagającej ko 
.osainych pi«c fewesty cyjnych, Pol
sce — są normalne stosunki?

Zaczyna orientować się w „tyra na 
szczęście już każdy ł bogaty nawe 
tymbardziej oMny, i uc- .>ny i irosiB- 
czek, dlatego rośnli coraz '‘ęUdze 
zrozumienie pewnych połrztu i c „ 
nl^tyc-niej widnieje wizja pożydowe- 
go .oweg„ ładu, .r  wego ■— -dowc - 
radykalnego ustroju i narodowe • ra- 
dykalnej gospodarką

W  odpowiedzi na życzenia 
przesłane Ojcu Świętemu przez 
J. Km. ka. kard. Hlonda, Prymas 
Polski otiaymał następujące od» 
ręczno pismo Pap.aia Piusa XI,

Ukochanemu Syno. i Naszemu Au
gustowi Tytułu S, Marian de pace 
św. Kościoła Kzym.kkjgu. I rezŁitę 
rowf Kardynaiowł Hlondowi, Arcybi
skupowi Gnieźnieńskiemu i Poznań
skiemu.

Ukochany Synu Nasz. pozdrowieni^ 
Tobie i Apostolski* BlogJ»ła\.-ief 
atwo,

Nad wyraz dr-gie i miłe było Nan. 
oznajmienie łupanego oddaa-a _ i 
wierności dl« Swlitj święUj, j-sie 
Nam z okazji świąt Bożego Naradze
nia uprzejmie pizesłałeo, także w 
imieniu swoich Biskupów Gufraga- 
nów, całego kleru i worystkich wier
nych, a zwłaszcza tych, którzy przy
należą do Akcji Katolickiej. Szczc-

gólną po. :ech? były dla ł-'Ł- wyrazy, 
riórjm i tak pochlebnie określałeś o- 
siłowania Nasze, mające na celu od
wrócenie tragicznych nieucczęść, wa
lących sią na ludzkie współżycie. Z 
uczuciem ojcowskiej w zsjemnosci 
spraszamy od Boga najlaaka^aze^o 
na ciebie i na twoją owczarnię to 
wszystko, czego pragniesz od Koi- 
cioła i czego Nam życzyłeś.

Tymczasem ni-.cn zadatkiem tych 
niebieskich łusk i do.coaem -seszege 
szczególniejszego uuiloyai. a oęazie 
Błogo ilawieństwo Apostolskie, które
go najczulej w Panu jdzieiamy to- 
óie, Ukochany Nasz Synu. twoim 
biskupom Suftaganom, twojemu Du
chowieństwu i ludowi poruezonema 
twej arcypasłerskiej piec/y.

Dan w Rzymie u świętego ' Piotra, 
dnia 31 grudnia 193® reku, piętna
stego Naszego Ponłyfikatu-

(—)  Pius XI, P-pici-

Żydzi mafą monepo
w hantiu żeiazem i miałem węglowym

czar odwuży lub deszczu bkapując ~,aF  p.zed.niotów, wytworzonych do 
cięiićmi kroplami brudnej i gęstej moyry-m .p^oem  najtańszymi środ 
" ,fw,v kami i odprzeda., anycn za nęazn*,

N ikt z latkow nie przypuszcza 
nawet, że tak dla przemysłu po- 

- miał węgiowy oraz że-
  ... ł<M,„ zmonopolizowane w rę-

-  - - ........  ri „  *“ • »  wT du k„ :h żydów.
S ^ u j l n i o  1 kopalni nikt 

ylk„ w ksią. kŁ~h czyralo i jeśli jadł 1 miału węglowego nie aosiame, a 
to tylko w prr itępk niecodziennej £ejaza w hucie nawet nie wolno

zamawiać. Komu te materiały są
wódy.

Osiadły > budynki po dwu stro
nach wytkniętej i uregulowanej prztz 
władze uliczki i patrzą na czarne, cią
gle rozdeptywane przez przechodiiiów 
błotu.

To wŁsztaty pracy miejscowych 
obywateli

K u p fe c K a  e l i t a
' Posiaaacze uakkh łnaganów to ku 

piecka eliia Kercclaka. Posiadają prze
je  wszystkim stale miejsce swojtgo 
hanalu, mają wygodnie stosunkwe, v 
zimie mog=> zainstalować wewnątrz 
blaszane piecyki, które ułatwiają żtnud 
ne a trasem Deznadziejne czetuwonie 
na klientów. Zas najważniejsze, ię 
mają duzo własnego towaru- ntóry 
całkowicie zasługtr n: ta nazwę
towar i nawet “ ie&przedany przedsta
wia pewną określoną wsutośc. Ptraia- 
danit taki-go towarr zmusza przed
siębiorcę do zainwestowania pewnego 
kapitała, s więc już tylko ktoś ..za
możny” zdobyć się .noże na podaJa 
nie ,nk bogatego interesu, dlatego 
stia^aniarzc stanowią elitę kupiecką.

Obok nich jesi wielka .nasa tych, 
którzy nte posiadają nic j handlują 
prawie uiczem, a najwyżej tym co 
inni odrzucili w pygardzk uznając za 
tleczy bezwartościowe, ałbo nie kupi
liby nigdy oceniając te przedmioty 
nie dla siebie.

naprawdę zadziwiająco 
sze.

Usiłuję przeprowadzić

nędzne gro- 

wvwiaj

zachcianki

W arto Się zastanow ić
Nie wiem, czy ten artykuł był ki-

potrzebne, ten masi zv7rócić eię 
po nie cio hurtowników, ocjzywiś-

Usiłułe orzenrowadzić wrwiad z dytoWłek iTynku,' uie' wTen. czVjto cie, żydów. Ale. w ich aluadacb, 
nainiezwy tejszym rhy 1 f zedsiębior , « t  czy nowy pomysł. ®łd/f zamian* miału węglowego, dosta
cąl ' ,«irą5 ie warto się nad tym asta' ; nje zmiotki, pomieszaŁC T ziemią

-  - ' ' ' '  ■ nowić. |. pjWKiem rapłacić jednak musi,
Człowiek w nędzy szuica soołe ja-,*, 

kiugokolwłek ródłt zarobku, wpada jak z? ńc^orowy miał.
taki nomysł 1 jeździ ze »wą fabryczj Handel żelazem jest ar^cj*!110 

ką. Wie dr konisle że jego produkty1 ulicy Granicznej w  W arsz»- 
nie b.żł dia mroźnej klienteli, wie, . g ,iz ie sprzedają je  w biurze

SSSBTSSŚSffSST.al™ " «■ w -

Fabryka n i  kOłkach
Fabrykę swoją wozi na -ózeczku, 

szybko z;..Kai*cv z  vłU policji i prze
nosząc się zręcznie z mltjsca na .niej- 
sce, haatmtje. Wysoki dymiący komi
nek i ź lazny palący się piecyk to 
strona techniczna tego zakładu. Suro-

Radykalizm, a n!e umiarkowanie
Potrzeba dyskusji programowe]

K ro k  n a p rz ó d  u y  k ro k  w s  ecz?

Co Ola szanow nej osob '?

Aaam. Koca cały szt,tg wyników do 
datnich — widzimy jednocześnie, ja 
ko stronę z tą, t^de.icję unikami de
baty naJ jej ociile sto. ..lutowaną tre
ścią; tendencję tak »wOłst„, fał cha
rakterystyczną dla amysto,, ości poi 
skiej Inteligencji. Tendencja ta - Mar 
się ik wyrazić: „wy wP.awdzle mc

(k ) „Daiennik, Popularny "„z a noży 
czył od „Naszego Przegląda" or
li wzrok i tak pisze:

Reakcja endecji i ONR-u — 
wstrzemięźliwa. Nie, żeby zgoda, ale 
zawsze oewnt ziagodzet.ie tonu, 
rzeczowa dyskusja, cc z zadowole
niem kwituje „Gaz sta Polska-*. Ele
menty narodowo • radykalne pizy 

Przedsiębiorcy ci nie m„ją własnych znają, że „rooicno poważny urok ku 
straganów, wszystkie swe towary no- zbliżeniu. Wątpiących uspokaja „Ku
szą ze sobą, na plecach, poi ozkudane rier Poranny": toe i pojęcie narodu 
na rękacn, w Kieszeniach c^carpanych uzgodniono z pojęciem państwa, po- 
jesionek, a nawet mimo zimy maiyna- tępiono ac tak wyraźnie doktryny kła 
rek. Właściciel, sprreaawc, i stragan s owe, zapowiedziano energiczne 
w jednej osooie wędruje z kąta m kąt, polszczenie miast i oficjanie wyaz.e- 
7 miejsca na miejsce, ucieka pr^ed po- jono żydów z mnych mniejszości. Tu 
licją ł miejskim, kontrolerami 1 w tej _  niewątpliwie pewne zoliżenie 
wędrówce wyenwytuje klientów. istn'eje.

-  Co dla szanownej osoby? Mamy | Gdzie „Dziennik Popularny" (,chvtrotó iest mądrością gtupców” . 
w5 gsg?  zauważył u nas przyznanie, że Będzt m  *  sWi strony starali iię
fwZb« .  deklaracja płk. Koca przyczyniła pchnąć ć  -„usj., na tory, z których -

źc taniocha to racja, ale żeby się do zbliżenia, to już jest t a -1 szczerze eS° ? amy 1 « a ,
było wszystko .ia składzie i to w l.ai- temnicą redakcyjną tego pisma, 
lepszym gatunku trudno, mimo naj- B  . , . .
szczerszej’ chęci, w ter, sposób ocr.iić. rW -C S tK O  0 0  U j iK U S i

Ale „  każdym razie radzą „obie „j N atom iast deklaracja pik. Ko-
dzKka w nędzy ja„ ...ogą i ta zarad- „ „ . , ___ , ,
ność oodsawa .m doprawdy niezwykłe ês** P °  a nie ?xim0‘
Domysły i niektórzy handlują artyku- ca do prowadzenia dyskusji pro-

, A# iat 7

gramowej, pQtr?eb^ > której pod* dyskusją nie cofaliśuiy się nigdy 
nosi słuszni-’ wicemarszałek Mie* i nie coiaiemy fię; nigdy. Nlestt- 
dziński, pisząc: 1 deklaracją płk. N.oca trudne

Witkąc w dotychczasowej puDi.cz jest dyskutować z t względu na 
nej dyrkusji nad deklaracją pum. jej ogólnikową treać, a ponad to

nawet ktoś prowadzi roboty bu-1kies biuro budowlane zwróci się 
dowlane i z tego tytułu zamówi na Graniczną z zapotrzebowa- 
żelazo wprost w nurcie, nie do- n em na żelazo do robót żelazo - 
stanie go Dez pośrednictwa owe-'betonowych, handlaiz w  zamówię
gc hanularza % Granicznej, bo 
huta zwróci się do niego o opi
nię co do zamawiającego żelazo, 
Opinia ta, jak łatwo sę domyślić, 
zawsze wypada w  ten sposób, że 
danemu pizeosiębiorcy sprzedać 
żelaza nie można.

W  wolnym obrocie nie ma u 
nan ca rynku żelaza na zimno cią 
gnionego. Gdy więc z musu ja-

niu ao huty znacznie powiękoza 
to zapotrzebowanie po to tylko, 
aby tę nadwyżkę sprzeuac taory - 
kom gwoździ, którym zawsze 
brak żelaza. Oczywiście, zysk ta  
takiej sprzedeży jest olbrzym*, 
to też ów monopolista z ulicy 
Granicznej może być nazwany 
bez iro rii „królem żelaza".

W-

U rzędnik podpalił biurko
ż e o y  z a trz e ć  ś la d y  d e fra u d a c ji

POZNAN, 25.2, Przed paru 
dniami wybuchł pożar w dziale 
rachuby Kuratorium Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu, przy czym 
zapaliły się papiery w  biurku u- 
rzędnika kontrakt owego, W łady
sława Kwiakle-'icza, przydzielo
nego niedawna z Warszawy do 
Poznania. Pot r* powstał rzekomo 
przypadkowo od niezgaszonego 
papierosa. O iiarą tego jpidły, we
dług oświaacze,.ia Kozakiewicza, 
piepiery wartościowe, które były 
pod jego opieką

nan się
myślicie
nąazmy

wicie rzeczy, któr« wydają 
trafni i słuszne, ale pewnie 
zupełnie co innegi —• wiec 
ostrożni, bąjitr.y chytrzy... ’.

Niicł. sic niki na nas nic gniewa, 
bo doprawdy nikogo ope .jaini* nie 
mamy na myśli; ale rzeki męar. ec: 
„chrtrość jest mądrością głupców’ ,,

.ia tory jej istotnej treści. Przystąpimy 
calem w szeregu, artykułów ac o mó
wienia poszczególnych tez aeklaracji 
potu. Koca".

Poważna i szczera dyskusja na 
tematy programowe jest dziś ze 
wszechmiar pożyteczną. Przed tą

PIKIt KERBATE „SZUMIIH/T
l i a i » l A  C l t R Z £ ^ U ! A N » H A

pewr.e przeszkody od na, zuptł 
nie niezależne, które występują 
w piśmie w postaci białych plam

N a c jo n a l iz m  l ib e r a ln o -  
z a c h o w a w c z y

„Merkuriusz Polski" pioze:
Deklaracja w kwestii żyaowskiej 

zajmuje stanowisko nader -dypłorr.i 
tyczne, raczej liberalne („walfcu eko
nomiczna — owszem" jak mówi p. 
premier), niaiego < kreślenie progri 
mu pik. Kocat jako nacjonal zmu 
utnlerkowancgo wydaj* się ze wszech 
miar stosow n «,

Określenie to jednał: oyloby nk -
zupełnt, gdyby puminąć jeszcze jeó 
n, cechę programu, ogłoszonego w 
niedzielę. Jesi nią, Wbrew temu, cze
go można się bvlo spodzitwat po 
głośnych wystąpieniach płk. Miedziri- 
skiego - niewątpliwa - zachowaw- 
:z,iść. To, co deklaracja niówi o uni
kaniu wstrząsów, O wlasrtusc., o 
przedsiębiorczości prywatnej, o kwe
stii agrarnej, jrst idrzucemetn rady
kalizmu, jesi wty cłem na drogę Ewo
lucyjnych przenuan istniejącego sta 
nu rzeczy.

Nakoniec punkty; „państwo musi 
mieć prawn wjitywu na harmonijny 
rozwój całokształtu produkcji", „sto-

stał aresztowany j po przesłucha
niu przyznał się do winy.

W toku śledztwa okazało się, 
że ogień został poałoaonj pczcz 
Kozakiewiczu, który w  ter spo»óli 
chciał uuryć sprzeniewierzenie 
oDligacyj pozyutki inwestycyjnej,, 
i l uponów pożyczki narodowej, | nabitym znaleziono 
wartości 3.000 zł Kozakiewicz zo- 'skowy,

Ruwe artykuły eksportu bre zyli skiego do Polski

W ła m y w a c z  z a b ity
p r z e z  e n fe rg lc z n e g e  

w ieśn iaka
Wczoraj w nocy w.amał eię ós 

zagrody rolnika Józefa Kubisin 
w  zeiasce (pow. W ągtow i*c) nis 
znany osobnik. ’ Syn gmpoaarzr* 
Florian w,ziął ,Strzejfy i weffrał 
go do oddalenia się. Gdy włainy- 
t.acz nie usłuchał, Kubisz wy
strzelił/kładąc go trupem n* 
miejscu.

Dochodzenia wykazały, że wła
mywaczem był poszukiwany przez 
policję Stanisław B.skupek'. Przy 

bagnet woj-

Na stoisku Brazylii na Targach Poz 
pańskich p'>!:azan< będą wszelki- to 
wary jakie Brazylia dostarczać może 
FOiscei a więc poza bawełną i -awą, 
ryz, -,,'zechy ziemne zwane mmai 
qi'arany do wyrobu lekarstw, henra

sunki między pracodawcą a pracoa 
: ilkiem muszi sie poć kontrolą t na
ciskiem paiisiwa w ten sposób uło
żyć, a o > e t c " ,  „pracodawcy I pra
cownicy musz  ̂ sie nauczyć zasiadać 
przy jednym stole"— —  nakazuje 
piaguam płk. Koc: określić, jako u- 
miarkowany i zachowawczy uacjona- 
lizm, 1  lekką indłnacją ki imerw ti 
cjoiiizmowi laństwow^mu i ustrojo
wi korporacyjnemu

A  dziś nie umiarkowanie, a ra
dykalizm jest konieczny

mat te, forniery i deseł azlacheuo/cl 
arzew, a mianowicie r«.cjr brazylijski, 
canela, jacaranda, i.nbuia, mahoń 
teak, wyroby parańskic z pin,ory. skó
ry jaguara, pumy, żbików br«zyl'j- 
skich, mrówkojadów i londry następ
nie skóry aligatorów, węży, jaszczu
rek i żmij , suszone banany, owoce 
„kaki” , przetwory owocowi, i inne. Po 
,az pierwsi danym będzie przemy
słowcom poiskun „apoznać -.ę z więx. 
szością tych artykułów eksporrot 1ych, 
których prwiuKcja przemysłową j rol
na lun przygotowane ra rynek znaj- 
juje się w znacz.lej Wi=rzc w rękach 
Polaków w Para mg-_________________

e.ełds

"Wczoraj zebrania giełdy nie odby
ło się.

Tendencja dla papierów procento
wych i akćyj słaba.

IACEK BRZEZINA 1 2 )
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— A  je ż e l i  rz e c z y w iś c ie  p rz y s z e d ł ty lk o  p o  to , by  o b e jr z e ć  
frg m o eh o d ?

,  G o o d  p o k le p a ł  towra rz y sz a  po r a m ie n iu .
—  O to  s ię  n ie  b ó j l  S a m o c h ó d  k u p i n a  p e w n o , c lto ćb y

o k a z a ł  s ię  n ie z d a tn y m  d o u ż y tk u  g ru e h o te m . C h y try  l is . 
C h ce  b y ć  w  b liż sz y m  k o n ta k c ie  ze m n ą . C h w ilo w o  cz y n i to  
p rz e z  m o ją  f i r m ę , z o b a c z y m y , c o  b ę d z ie  d a le j!

F r a t h e r  w*staJ
—  S łu c h a j ,  G o o d . m u sz ę  j u i  iść . C z e k a ją  n a  m n ie . J e ż e l i

lię d ę  m ia ł  c o ś  n o w e g o , to  z a ra z  p r z y le c ę  d o  c ie b ie .
—  Id z ie s z  do k lu b u ?
G o o d  s p o jr z a ł  n a  n ie g o  p r z e n ik liw ie . F r a t h e r  z m ie s z a ł  

s ię  tro c h ę , le c z  n ie  z a p rz e c z y ł. U ś c is n ę li  s o b ie  d ło n ie .
—  A ! Z a p o m n ia łb y m  je s z c z e  o  je d n y m i  —  z a w o ła ł  F r a -  

th e r  z a w T a c a ją e  ju ż  od  d rz w i. —  M am  d la  c ie b ie  c z ło w ie k a  
w T e b r y z ic .

—  M o g łe ś  ło  w c z e ś n ie j p o w ie d z ie ć  W ie*/ ., że m i n a  ty m  
s ta n o w is k u  b a r d z o  za leży .

—  W y b a c z  —  F r a t h e r  ro z ło ż y ł  rę c e  —  p a m ię ć  c z a s e m  
z a w o d z i,

—  K tó ż  to ta k i?  R o s ja n in ?
—  W ła ś n ie ,  że n ic . S a m  m l m ó w iłe ś , że w o la łb y ś  m ie ć  

w  T e lu w z ie  n ie - R o s ja n in a . Z a s ta n o w iłe m  się . p o s z p e ra łe m  
i z n a la z łe m . M a r c in  B o r o w s k i,*  P o la k . Z ła z i ł  c a łą  P e r s ję  
w sz e rz  i w z d łu ż , ś w ie tn ie  m ó w i p o  r o s y js k u , m a  d u że  z n a jo 

m o śc i w  m ie ś c ie , s z c z e g ó ln ie  w  k o lo n ii  o r m ia ń s k ie j .  S ą d z ę , 
że  b id z ie  s ię  n a d a w a ł.

G o o d  z a m y ś lił  s ię . P o la k ?  B y ł  w  P o ls c e  p o d c z a s  w o jn y  
7. b o ls z e w ik a m i N ie ź le  n a w e f n a u c z y ł s ię  teg o  tru d n e g o  ję z y 
k a , co  m u  p o te m  b a rd z o  p rz y  nauce r o s y js k ie g o  p o m u g ło .

—  Z a s ta n o w ię  s ię  je s z c z e  —  z w r ó c i ł  s ię  do F r a t h e r a
Z o s ta ł  zn ow u  s a m . N ie  c h c ia ło  m u  s ię  n ig d z ie  iść . w o la ł  

n a  m ie js c u  r o z p a tr z y ć  w s z y s tk ie  s p ra w y , p rz e k a z a n e  m u  
p rz e z  F r a t h e r a .  Z a d z w o n ił  n a  s łu ż ą c e g o  o  c z a r n ą  k a w ę  j  r o z 
ło ż y ł  s ię  w y g o d n ie  w  fo te lu , o p ie r a ją c  n o g i o b la t  b  u r k a .

S u łta n ó w , D żaw -ach u w , P o la k  z T e b r y z u  T e n  o s ta tn i  
c h v b a  s ię  n a d a . G o o d  m ia ł  s e n ty m e n t d o  P o la k ó w , Je s z c z e  
d z is ia j w s p o m in a  m i łe  c h w ile  s p ę d z o n e  n a  tyc.b „ k r e s a c h  E u 
r o p y " ,  j a k  w  A n g lii  n a z y w a n o  P o ls k ę  Je s z c z e  d ziś , p o  ty lu  
la ta c h , w s p o m in a  p ię k n ą  H a n k ę , c ó r k ę  w ła ś c ic ie la  m a ją tk u ,  
g d z ie  p rz e z  p a r ę  m ie s ię c y  k w a te r o w a ł  ze s z ta b e m . W s p o 
m n ie n ie  o  n ie j  n a s u n ę ło  m u  z n o w u  n a  m y ś l r y c h ły  p r z v ja z d  
je g o  „żo rty “ . B y ł  z ły  n a  te n  p o m y s ł c e n tr a l i ,  le c z  p o w o li z a 
c z y n a ł  s ię  ju ż  p r z y z w y c z a ja ć  d o  teg o  s ta n u  rz e c z y . W s z y s t
k im  p o w ie d z ia ł , że  je s t  ż o n a ty , k u p ił  i p o c z ą ł  n o s ić  o b rą c z k ę . 
N a w e t F r a t h e r  n ie  w ie , j a k  rz e c z  w y g lą d a  w is to c ie .

T y lk o  ja k a  o n a  b ę d z ie ?  P y ta n o  go o to  ze  w s z y s tk ic h  s tro n  
i  n ie r a z  m u s ia ł  s ię  m o c n o  n a p o c ić , b y  w y b r n ą ć  z t r u d n e j sy - 
tu a c i i .  B o  i r z e c z y w iś c ie  —  co  m ó g ł p o w ie d z ie ć ?  S a m  n ie  
w ie d z ia ł , ja k  je g o  „ z o n a "  w w g ląd a ! A  ja k  s ię  u ło ż ą  w a r u n k i 
d o m o w e ?  J a k i e  b ę d z ie  ic h  „ p o ż y c ie  m a łż e ń s k ie " ?  Ś m ia ć  m u  
s ię  c h c ia ło  i  k l ą ć  z a r a z e m !

B ę d z ie  m u s ia ł  r o z e jr z e ć  s ię  z a  ja k im ś  d o m k ie m . T r z e b a  
b ę d z ie  w sz y stk o  u rz ą d z ić , m u s i p rz e c ie ż  o d g ry w a ć  r o lę  
s z c z ę ś liw e g o  m a łż o n k a . S y p ia ln ie , n a tu r a ln ie , m u sz ą  b y ć 
o so b n o . T r u d n o  p rz y p u ś c ić , b y  o r ,a  z g o d z iła  s ię  n a  o b o w ią 
z u ją c e  w  m a łż e ń s tw ie  p ra w a . A  o u ?  J e s t  p rz e d e  w sz y stk im  
d ż e n te lm e n e m ! Z re s z tą  n ie  p r z y p u s z c z a ł, żeb y  m u  tp m ia ło

s p r a w ić  tru d n o ś ć . T y l#  w id z ia ł  a g e n te k  a n g ie ls k ic h , t a k  b y 
ły  w sz y s tk ie  m a ło  p o c ią g a ją c e ,  ;e c h y b a  n ie w ie le  s t r a c i  z  p o 
w o d u  b r a k u  w sp o ln e g u  łoża. J a k o ś  to  ju ż  b ę d z ie !

C h w ilo w o  n u d z ił  s ię . J u ż  m ia ł  d o ść  l e j  in te n sy w n e *  s a m c -  
c l io d o w e j r o b o ty . P r a g n ą ł  n a r e s z c ie  w z ią ć  s ię  do w ła ś c iw e j 
p ra c y ...

R ó ż n o b a rw n y  tłu m  p r z e c ią g a ł  u l ic ą  o d g ro d z o n ą  o d  G o o d a  
s z k 'a n v m l ta f la m i .  W  g łą b  c ie m n e g o  w n ętrza  s k le p u  z e rk a ły  
u k r a d k ie m  h a n u m k i, c z a s a m i m ig n ę ła  k o lo r o w a  p a r a s o lk a  
ja k i e j ś  la d y , s z c z e r z ą c e j w y s ta ją c e  z ę b y  do n ie w id o c z n e 
go  c e lu .

N ie  r a a  ła d n y c h  E u r o p e je k  w T e h e r a n ie ,  ż a d n a  b y  tu  n ie  
p r z y je c h a ła .  P o d łe  m ia s to ! I or>, G o o d , m u s ia ł  w ła ś n ie  tu ta j 
t r a f ić . . .  P e c h !

jROZDZIAfi IV.

J O A N .
D o m e k  w y n a ję ty  p rz e z  G o o d a  n a  „ r o d z in n e "  g n ia z d k o  

( j a k  ir o n ic z n ie  w m y ś li  n a z y w a ł s w o ją  p rz y s z łą  m a łż e ń s k ą  
s ie d z ib ę )  b y ł k a m ie n n y m , je d n o p ię tr o w y m  b u d y n k ie m  z n ie 
w ie lk im  o g r ó d k ie m  o d  fr o n tu . O d  u lic y  o d g ra d z a ł go d o ś ć  
w y s o k i i r u r ,  z f u r tk ą  w e jś c io w ą  i  p rz y le p io n y m  z b o k u  g a r a 
ż e m . U lic o , n ie w ie lk a  i  s p o k o jn a ,  w y c h o n z iła  n a  je d n ą  
z g łó w n y c h  a r te r i i  le h e r a ń s k ic h  —  N a d e r i. P u n k t  b y ł  d o b ry , 
o to c z e n ie  m i łe  i p o z b a w io n e  n o r m a ln y c h , w ie lk o m ie js k ic h  
h a ła s ó w . T o  b y ła  k w e s tia  z e w n ę tr z n a ; ja k  u ło ż y  s ię  ży c ie  
w e w n ą trz  te g o  „ g n ia z d k a " , n a d  ty m  tru d n o  b y ło  G o o d o w i 
p r z e jś ć  do p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . N ie m a l c o d z ie n n ie  p o św ię 
c a ł  p a r ę  g o d z in  n a  r o z s t r z a s a m e  w s z y s tk ic h  p ro  i c o n t r a  s w o 
je g o  n o w e g o  „ s ta n u " .

(D, c, &0l
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l c  jest tak
UKŁAD X NIEMCAMI

Ostatnio zawarty układ handlo, 
wy *  NGmcawi, przewidujący w 
ciągu najbliższych dwu lat Jbro- 
ty w wysokości 176 milionów zło. 
tych rocznie (t- i- tyle, co do
tychczas) dowodzi, żt u ymiona 
handlowa polsko-niemiecka napo

Po zgonie ip. Beirfka Rossmanna
L is iy  i d e p e s z e

Wdowa po ś. p. Henryku Ros- 
smannie otrzymała szereg listów 
i depesz z których część przy ta

brka na poważna trudność1 Obro- czait,v poniżej.
. , . . . j Całym sercem łącze się z bólem

ty z  innym, państwami w yc zu ją  Pani pJ> prisdwciesnej •
oowiem stały wzr«>rit. 1 uipaganei śmierci

Na handlu z Niemcafftj stale Męża, a zarazem
tracimy. Rzecz potęga na tym, tc  nierwyk głębokiego człowieka o
towary niemieckie są stosumiowo ‘ ^ ^  Kochlewsita
baraz-a drogie, zaś żywność przy * »
wożona z  Polski kalkuluje snę ncjserdeczmejszc wyrazy
bardzo tamo Stąa na towary ‘ współczucia ~ przesyłają Pereboom t
przywożone z Polski nakiada się ; żoną wice konsul Holandii,
w Niemczech opłaty' służące do
poktycia strat na wywozie do

niepodobne uwierzyć, że człowiek tak 
r.ilcdy, pełen energii, sił twórczych, 
inicjatywy mógł odejść. Cios Doies- 
ny, który w Panią uderzył dotyka 
nas wszystkich. Gdy współczucie jest 
silne trudno mu dac w yraz słowami. 
Proszę wierzyć, że tak jaic wszystki- 

ukochanego Jej mi n-ijie.isiemj myślami krążyliśmy 
kolesiu,' strucie .rokoio aomr państwa w okresie cho 

roby Jej męża, lai. :n,no teraz łą
czymy się z Jej bólem w modlitwie 
za tę piękną uU8zs, która odeszta, 
Zechce Pani przyjąć wyrazy naj
głębszego ubolewania, wyrazy ser 
decznega żaiu od serdecznie Jej 
współczujących

Wanda i Stanisław Miłaszewscy.

polsk i.
Taki układ stosunków jesv dla 

nas niekorzystny, gdyż nie po- 
*wata na wyzyskanie. niskiej ces 
ny naszych produktów rolniczych 
dla zwiększenia Wj^wozu.

KRYZYS WE FRANCJI
Parlament francuski zastann- 

wiał się ost atmo naa sytuacją go
spodarczą. Uchwalono wprawdzie 
roiuiu zaufania dia rządu Bluma 
ale w dyskusji padły słowa bar 
dzo przykre dla rządu.

Wykaz ino między innymi, że 
wobec w ielkiej zwyżki cm korzy
ści. jaxie mieii odnieść robomicy 
z poawyżek płac, są złudzeniem, 
ie  stdpa życia robotników obniża 
się gdyl wzrost cen następuje 
rzybc.ej od wzrr.stu płac.

P.zecs charaki erystycjta, ze 
socjaliści nigdzie nie są zaouu do 
zapvwn.enia ‘ warstwom pracuj*, 
cym i istotnej poprawy bytu. Nic 
może być Uuiczej, .-ikoro Kieruje 
się w sw tj polityce aibo doktryną, 
albo internami żydowskich milio
nerów .

Obecny rząd Bluma uwikłał się 
w sytuację bez wy jścia, zaciąga 
jąc pożyczki krótkoterminowe na 
miliardowe sumy

Bliską jest chwila, kiedy poży 
czek tycn nie będzie mógł spła
cać, gdyż wydatki bdJżetowe stale 
rosną, a życie gospodarcze Fran
cji jest coraz bardziej zdezorgani
zowane

Sowiecka
„linia Maginota"

Cała prasa rumuAsk* zamieszczs 
depeszą agencji rumuńskiej „Ager 
s Moskwy, donoszącą o ■'■odjęciu 
przer Sow«ty bud >wy p ~ a  fortyfi
kacji długości około 1600 ki .. Fort’  - 
fikacje te, wzoiowanc na słynnej, „li 
nii Maginota" ilć mają od jeziora 
Łsuoga do Morza Czarnego.

GkW>ho wstrząśnięci t atrautnym 
ciosem, jaki dotknął Panią, orai sze
rokie grono przyjaciół nieodżałowa
nego He.li a, pr zsyłamy szczere wy
razy głębokiego współceucia.

( __)  Ka..mierzostre Ghizmscy
Przejęci dotkliwym nosem, jak 

po.»  i Panią i całą miodzie/ naro
dową. przesyłamy wyrazy głębokie
go żalu i współczucia.

{  )  Ebigniewostwo Szpikowwy
. *

Se.-dem.e -7;razy sauuiczufia w
nieszczęściu salada płk. Kiircyu®?..

*
Wyrazy prawdziwie głęookiego 

współczucia i żalu pi zesyłajj
Janostwo Kuhuowie, 

*
W uczuciu szczerego smutku wobec 

zgonu ś, p. Henryka Rossmann1 wy- 
bunego rówieśnika ofiarnego czło- 
wieka Jdei, w służbie naroaowej. Pa 
miętam jak przed laty tematem roz
mowy ze zmarłym był ten afoiyzm 
Krasińskiego zas igrający prawdę 
mocniejszą od śmierci: „milion mi-
i.onów ścieżek snuje się z serca każ
dego itt lercom drugim, każda w da 
nej chwili może „tac sie potężniej- 
se.ym życia pizewodnikiem i czynu 
7.„sadą‘f.

Koni ad Krupski.
*

Dotknięci szczerym żaien. s. ra.ą 
męża Pani i naszego członka Kady 
Nadzorczej przesyłamy najserdecz
niejsze wyrazy wsp .irzucia.

ltada Nadzorcza i JUrzęd 
Wielkopolskiej Papierni.

*
Wyrazy najgięoezego r ipoiczuciu 

z powodu ciosu, który dotknął Pa
nią, przyjaciół i społeczeństwo prze
syła

Redakcja „Podbipięty". 
*

Z głębi serca składam wyrazy 
współczucia w wielkim nieezczriciu 
ł żałobie, którą ogryl BLanown* Pa
nią 1 Jej roazine, tak Dardzo przed
wczesny zgoi nai zego drogiego, nie- 
odżałow&negc kolegi ś. p. Henryka. 
Cetrlem zawsze szczerze zalety Jego 
serca i umysłu luMen Go serdecz
nie i szczerze, iym żywiej pi zeto od
czuwam tę wieik’ stratę i boleję nad 
nią glęDOLP.

Dziekan Rady Adwokackiej 
neon Nowoć jcoraki 

w
Szanowna i droga Pani. Jeszc-ic

Sprostowanie urzędowe

podkreślić rzecz jedną: par. minister Sie
skarbu w swym wczoraj sz; m o , 
świadczeniu wprowadził zupełnie no-1 na piei.urr tnatu, 
wy ton do dyskusji. Dotychczas nie innej okaz;;.________

Opierając się na sut. 2l Deki w kie wizyty lekarskie były w tym sa- 
przeitn. Ty mer Przepisów Pras,, mym di.iu załatwione. Wys!łelt ten 
t -ych z dnia 7. II. 1919 r (Dzienii.k nie powinien być przez opinię pu- 
Praw Nr. 14 poz. 186), Ubezpieczał-, bliczną niedoceniany, 
ma Społeczna w Warszawie pro»i c (Dalszy ciąg na str. 6-ej)
lamiessc/.enie na tym samym miej- Nieprawdą jest, ze ilość chiruigow
scu Ich Poczytnegi Pisma następu- , i ginekologów jes’  niewystarczająca,
'ącegt sprostowania notatki, która ponieważ część zab egów w zaKresie 
poją’ rih etę w Nr. 50 dni» JL b m. chirurgii lub ginekologii, które nie 
.937 r. p. t. „Milion od ubezpieczalni wymagają specjalistycznego .ecziiua 
na pomoc zimową". j lub poważniejszego zabiegu — nale-

„Nieprawdą jest, że ITiezpieczal- ży do obowią-ków lekarzy don,„- 
nia Społeczne w Warszawie złożyła w ych. Ponadto ułwzpiec '*ni są sk.e- 
jeden milion złotych na ręce Pana towywani do Instytui-* Chirurgii U- 
Mimstra Kościałkowskiego na P> - razowej przy Szpitalu im. M»rsz. 
moc zimową natomiast prawdą j*»st> Pfisudtdtiego do leczenia specjali- 
ofiarę tę — jak to podai jui wssyst stycznego lub zabiegów chirargicz- 
Kie niemal dziennik" — ziożył Zakład r.ych na ko-,zt Ubezpieczalni Spo- 
Uberpieczen Spoiecznych z fundu- łecznej.
azów prze? nieg admiaistrowanycii! Prawdą jest, że przyjęcia do szpi-
w imieniu wszystkich Ubeipieczahii ta li-są utrudnione, lecz nie dr «ja się 
Spotecznycn w P Isce, wych idząc z tc z winy Ubezpiecralni Społecznej, 
zamienia, te wyżywienie głodnych, ale z powodu braku miejsc w azpita- 
hezrobotnych nie mniej jest ważne dla lach Zarządu Miejskiego m. st. War- 
zdrow-Ł społecznego, niż ich łeczc- siaty, na co tJbezpieczalnia nie 
nie Gdyby rzeczywiście Ubezpie- ma żadnego wpływu. Fakt ten może 
:zall ia Społeczna w Warszawie po- świadcz .i ć tylko o niewystarczające; echem blokady Uniwersytetu W ll- 

siadała p" raźne rezerwy gotówkowe, ilości łóżek szpitali,ycii w Warszawie ^opadzie U'D. roku. Na ławie o 
to nii musiałaby ubiegać iie o po- i w tych warunkach zrozumiałą jest i ‘ 
żvczkb r.a spłacenie poważnych atu- ( rzeczą, że do szpitala m ogą być skie 
gów powst ał' ch w okresie do *  1 rowywf-ne tylko poważne wypadki,
1*34 2 tt-tułu należności za leczenir które nie mogą być w domu lub 
ubezpieczonych w szpitalach miej- l ambulatoryjnie leczone.

* ! Nieprawdą jest, że nr obszarze
N-eprawdą jest, że Ubezgieczalnia Warszawy' L bezpiecialni* posiada 

Społeczna w War .zawie posiada tyl- tylko 6 aptek, natomiast prawdą
ko 250 sk rzy uitfehuatów i pedia- jest, że Ubezpieczania Sp^ecpa w
trów, natomiast prawdą jest, że o- j Warszawie posiada na terenie m. 
próc, 143 lekarzy rpecjaństów . 11 Warszawy U art.ek, a na terenie 
ekarzy zatrudn' onych w Zagłada ch przynależnych do niej powwtow — 

przyrodoleczniczj-ch U bezpieczalr-a 5 aptek Jednocześnie Ubezpieczał-,

Serdeczne wyrazy współczucia wo
bec nieodżałowanej straty przesyła 

Firma „Gebethner i Wolff".

Z powodu zgonu męż„ 
Pani składamy wyrazy 
współczucia

szanownej
głębokiego

Kow alscy.

zapoinnidnym 
nami. ■-

najglębszt uczucie 
bolesne straty dla 
prrcowiiików.

Kaz'mlerz Crcndyszyński

Wielce szanowna 1'ani! Cierpieniu 
Parń to„arr.yszy ból i żałoba wszyst
kich poznańskich przyjaciół ś. p, ] 
męża. !

Zarzaa MłoJzieży Nar. Radykalnej 
w Poznaniu.

*
Wielce szanowna Par.il Do głębi 

poruszony witdomością o śmierci 
ś. p. męża Pani, jednego z najwier
niejszych synów Ojczyzny ślę sza. 
now.iej Pani wyrazy najszczerszego 
wsnółczucia.

(—) W itold Domański.
*

Skludam wyrazy najgłębszego 
współczucia po stracie małżonka.

Towarzysz rferezy — Dmowski.
-A*

Przeżywam głęooko nas wspolnj 
ból, zwiększony niemożnością przy
jazdu na pogrzeb Jestem całym ser 
cwrit r. pawią i dziećmi w tej cięż
kiej dla niej chw-ti.

(—)  Ciszewski,

Wyrazy na.,glet>szegc współczucia 
z powodu zgonu męża Pan., z kió' 
rym łączyło mnie tyle lat przyja
cielskiej współpracy na terenie ideo
wym

Stefan Wyrzykowski.

Przedwczesny zgon mężu Pani o- 
krył ciężką żałobą nie tylko Was, 
lec? całą Polskę. Serdecznie lączym, 
się z W«mi w omutku ? żalu

Mozdzińscy.
#

Wyrazy najgłębszego współczucia 
przesyła

Ron.an Polkowski.
*

Wyrazy najgłębszewspółczucia 
przesyłają

Wojciechostwo Zalescy.
*

Jan Delacroi. Adr^sse a lu famie 
d‘ Henri Rossmann ceu condoluges 
emues en sourewir d' tent cc 
qu‘il a soufer pour ia just.ee et la pa 
trie.

jean Delaeroi.

W  dalszym ciągu redakcja na
sza otrzymuje szereg depesz i li
stów z wyrazami współczucia z 
powoau przedwczesnej śmiwet 
ś. p. Henryka Rossmanna. N 'e- 
które z nich zamieszczamy:

We wspólnym bóiu łączę się z 
Wami jaKO oorońca ś. p. Hemyka 
Rossmanna.

Adwokat Ludwik Kwiatkowski.
*

Redakcja „ABC" Warszawa
Głęboko przejęci stratą Wielkie

go Bojownika o ideały narodowi 
przesviamy wyrazy szczoiego wspul- 
żucia. Czołem pamięci Bojownika o 

Wielką Polskę.
Korporant 

Filomatia Yilnenśis.
*

Redakcja „ABC" Warszawa, AL 
Jerozolimskie 12

Całym sercem łączymy się w ża
lu po gonie i. p. Henryka Rossinan- 
na. Pamięć o Nim żyć będzie wiecz
nie.

*
„ABC" — Oddział w I.ouzi.

Redukcja „AHC" Warszawa Jero- 
zofiir.ska 121

Wyrażając wielki liold s p. Hen
rykowo Rossmannowi wyrażamy ie
idea, której był pierwszym krze /i- ..... ............
cWem ^ " > 0 pr» *  V a m iński zł. 10.

pozostanie Or miedzy 
P, K. A. Kalisz.

* -

„ABC" Warszawa Jero-

PAMIĘTAM..,
bamiętam wrresniowe oło

wiane _ niebo, gęsty, drobny 
deszcz, padający monotonnie 
godzina za godziną. Zimne 
podmuchy północnego wiairn 
i  szary, zda się beznadzit jm j

Redakcja „ABC" Warszawa Jero- kro jobm  poleski... 
zoUmrkc/21 Razem z Heniem brną. po

Nie niugąc przybyć na pogrzer, kostki w błocie, kopaliśmy 
nieodżałowanej pamięć Henryka Ros rónK topatl, oblepione żółtą 
smanną. przeay<am r.a ręct Redakcji J{n ą

żulu z powodu 
wspólnej idei jej

Redakcja „ABC ‘ Warskawa 
Z powodu oolesuego ciosu jakim 

był dla Was i dlr na; zgon.ś. p. Hen
ryka Rossmanna przesyłamy wyrazy 
współczucia.

.wiedzy z Krakowa.
~ *.<r

Redakcja ‘ „ABC" Warszawa, Al 
Jerozolimska 121

Przygnębieni snatą ś. p. Henryka 
Rossmann jeanego z naszych dt 
cnowych przywóaców, przesyłami’ na 
ręce Redakcji „ABC" wyrazy głębo
kiego współczucia dla całego ruchu 
natodowo - 1 aoykainego.

Młodzież Nar. - Rad. — Poznań 
Zarząd — otela,. ColachowEkl 

Marian Szczepanowski,.

Poznań, 25 imy I 937 r.
Reuakcja „ABC* Warszawę Al. 

Jerozolimska 121
Z racji zgonu ś, p Henryna Ros- 

manna, Bojownika o Polskę Narodo
wą i katolicką skiaaamy Szanownej 
Redakcji wyrązy serdecznego współ
czucia.
Poiska Kaioticga Agencja Prasowa.

Podejmując inicjatywę rzuconą 
przez -p. Budniaka, pp. Tadtuszo- 
stwo Zawadzcy z synami dia 
uczczenia pamięci ś. p. Henryka 
Rossmanna składają na Fundusz 
prasowy „AB C " teł,. 100 (sto ).

*■
Dla ■ uczczenia pamięci ś. p.

Henryka Rossmanna na beźfóbot- j “  
nych narodowców składają: Ste- '  *  P
fan Jaworski *zl. 10 i Przemysław ■

Nie mówiłem nic. M inio woli 
myśl moja dostrajała się do 
tego sm uin»go Ua, m imo woh 
wkradało się w duszę zwątpię'- 
nie i  stawiało pyianie: czy m o
że byó inaczej? Po co się mę
czyć? Po co szukać ułudy i go- 

1 nić nigdy nie mającą się ziścić 
zjawę?

Nie mówiłem nic a jednak 
| po chwili, gdy zwątpienie co- 
i raz silniej chwytało mie w 
swoje szpony, usłyszał, m głos 
Henia, głos odpowiadający na. 
moje najskrytsze myśli.

Pochylając się do mnie, mó
wił długo, że i tu budujemy 
W ielką Polskę, że zwycięstwo 
okupić trzeba cierpieniem, 
które musi zahartować d u s z e  

■ niby stal, by wytrzymała jesz
cze gorsze próby. Mówił, że 

; wszystko to przejdzie, minie 
i jak zły sen i wreszcie przyj ■ 
dzie dzieli, gdy sztandar z 

, mieczem Chrobrego powieje 
i zwycięsko nad ratą Polską

A potem, po cichu, półgło
sem śpiewaliśmy Hymn Mło
dych. Znikła gdzieś z oczu 
smutna rzeczywistość i deszcz, 
i chłód, 1 głód Została tylko 
w duszy wiara, że „zwycię
stwa dzień nadchodzi1'.

7 tak wszystkich zawsze 
krtep il w chwilach goryczy i

trwa i pozostanie wieczna, jak ni.

O s l . r y  z a t a r g
m ię d z y  b. p re m ie re m  K o z ło w s k im  a m im ,R w ia tk o w s k  n

„Pan minister... nowieflzifł nieprawdą”

7 choć dzisiaj zabrakło Go 
w naszym gronie, to jednak 
zapatrzeni w świetlany przy
kład Jego życia, Wypełnionego 
bez reszty *watdą, bezkompro
misową UHilhą w imię Idei 
„daninie wznosimy w górę 
czota'', bo „W ie lk ie j Polski 
moc —  to m y!"

3  R e  za

W sobotę przed południem odbyli 
się posiedzenie senackiej komisji 
budżetowej. N ł początku posiedzenia 
odezwały się echa zatargu pomiędzy 
hen. Kozłowskim, ! wicepremierem 
Kwiatkowskim, l’ rzed przysią;: e- 
nłem Jo oorad p. Kozłowski złożył o- 
świadczenie osobiste, w którym na
wiązuje do powiedzenia p. wicemin. 
Kwiatkowskiego, iż okres rządów p. 
Kozłowskiego uważa za szczególnie 
niekorzystny dla Polski, zaznacza, 
że okres budżetowy w r 19?.ł-?5 p° 
sia.ta ew'oje sprawozdanie N. L K. 1 
publikacje. Nie ma żadnych tsiem- 
nic, wszystkie cyfrj są dzi» znane. 
Pan minister — mówi daie.i sen. Ko
złowski — ...powiedział mep awdę, to 
stwierdzam.

Przewodniczący sen Rostworow
ski: — Proszę panr. senatora wyra
żać s>ę oględniej

— Sen. Kozłowski: — Pan mini
ster skarbu nie jc&t w sianie udo- 
w ud nić swego twierdzenia. Muszę

było zwyczaju, aby jeuer rząd 
sparzał swego poprzednika.

Sen. Pawelec: — Tak nie można. 
Pana ministra tu iu« m-

Sen Kozłowski: —- Ja także wczo
raj nie byłem obecny. Jeżeliby na- 
stepca p. KwiatkowsKiego w ten spe 
sób oceniał jego działalność, uznał
bym to za przejaw złych obyczajów.

Demonstracja
w łc e m fn t e t r ó w

Po tych słowach obecni na posie
dzeniu przedstawklele rządu: ./ice-
ministrowie Grodyńsk. i switałski o- 
puścili salę posiedzeń, a pan sen. 
Bóstworowsk stwieidziwszy, że przy
wołał p. Kozłowskiego do porządku, 
zarządził krótką przerwę. _

Po przerwie przedstaw.iieie rzą
du powrócili na salę obrad i posie- 
ń; en’e wznów iono.

Wiceminister GrodyńsH powie
dział, że w stosunku do oświadczenia 

Kozłowskiego, z którego treścią 
zapoznał ze stenogramu, sądzi, 
minister skarbu odpov.li na nie 

względnie przy

U k ta d  p ła tn ic z y
i  K u m u m a

BUKARESZT, 27.2. OruDliko-

inwestyc}e —  ao budżetu
Sprawzciawca generalny, senatoi 

Evert omówił poszczególne artykuł) 
ustawy snarbowej, po czym dyskuto- ] 
wano nad zgłoszonymi liczńymi .e- .
zcmcjjiii M. in. se. Zarzycki zgło- wapo tutaj pizaptsy wykonawcza 
sił rezolucję, stwierdzająęwą. zt u- do układu* płatniczego polsko-ru- 
mies7czenie inwest; yj puz* bu łże- munskiego w związku z wejściem

S o  -Z « o t | ^ ż L i PanaprzedS  *  kjn r ,C?  h?" dlo^ej.
biorsiw państwowych utrudnia nie eksporterzy rumuńscy otrzjuny- 
zwykle aieżytą kontrolę tych dzia- wać będą za wywóz do Polski 
iów gospodarki państwowej. j premię wywozowa w wysokoSci

Przeciwko t;j 20 proc. Kurs ztotego dla rozra-
dział sie wiceminister Grodynski i , . , *
została w  a prztó komisje odrz„com. chunkow między obu krajami u-

Sen. Radziwiłł oswiacLzyl, że bę ' staiono na 19 lei plus 20 proc. 
dzie glosował za całością bud ii tu premii. Dotychczas, złoty zal.czo- 
tącznie z buażi.:?rn_ Miii.. Rolnictwa R jj-j do ^ zw> we|ut mocnych i

nie S ^ ^ u r ^ c z y ć  U k °V 7 o t/ s \  w oficjalnych notowaniach otrzj 
zgadzał z polityką ministra Rolni-

sen.

ze p.

Af̂ i Kant -  przywódcą Komuny
k la r o w a ł b o jó w k ą  nii U n iw e rs y te c ie

Sąd skazał go na połtora to k u  w in ien ia
W  Sądnie Okręgowym 

się pierwsza sprawa
odbyła
będąca

2.*tru&ni* 286 lekarzy domowych (w nia Społeczna porimia -1 iptek pry- 
tym 221 inte-iustów i 59 ped atrów),' watnych, zakontraktowanych, kt-1-e 
zatrudnionych przeciętnie po 5 go- wydają lekarstwa dl»_ ubezpieczo- 
dzin dziennie. i nych bez ograniczeń ka równi ł

Zamieszczona w notatce infomia-, aptekami Ubezpie- alm’ Niez . eżnie 
ej* o ilości przyjmowanych chorych ud tego Lbezpn zzalma j>oąa a 
jest teudencyjr.ii i nieodpowiadającą 68-miu aptekach na ierenie . •
ilości pracy lekarzy w ciągu całego Warszaw)* i vr 46-ciu aptekach 
roku, Cyfry, wzięte z dni ostatnich, terenie powiatów konta i/oje, upo-
kiedy epidemia ;rv-py objęła domy ważniające wydawanie leków dla. u-1 ^  . komuni*e!

skarżonych znalazł się aplikant, 
adwokacki, żyd, Jakub Kaczyński, 
oskarżony o wznoszenie oarzyków 
komunistycznych, na rogu Kró 
lewskiej i Krakowskiego Przed
mieścia. Było to wieczorem 24 li
stopada. Z dziedzińca Uniwersyte
tu wypadła grupa 50-eiu ludzi u- 
branych po cywilnemu, z kijami 
w ręku i pobiegła w kierunku 
pomnika Kopernika. Tam znajdo
wała się grupa młodzieży narodo
wej. Między dwoma grupami do
szło do bójki. Komuniści wznosili 
okrzyki: „Śmierć faszystom!
Śmierć narodowcom, Niech żyje 
komuna!" Narodowcy zaś odpo
wiadali okrzykami: „Snrerć ży-

Tiiema. wszy sukien ubezpieczonych na 
Uererne m. st. Warszawy, n e mogą 
być podstawą d< bezstronnej Krytyki 
organizacji lecznictwa Ubezpieczalm 
Wysokie nasilenie porad i wizyt le- 
karskich w tym czasio powstało, mi
mo dodatkowego zaang; ż<-wania re- 
/.erwy lekarskiej, około 4r|0 lekarzy. 
Musi* się tu podkreślić, że azięk," wie' 
kim wysiłkom Dbezpieczelnl jak 
całego zespołu lekarz) stał) ch i re
zerwowych — sytuacja została c?ł 
kowicir opanowana tak, że przy naj- 
więoazym na.-dem u ęhoroby wszyst-.

bezpieczonych na sk’eror.ane do iyrb 
aptek recepty. Jeże. i podazae ńaśile- 
n'a grypv ruch w ap‘ ekac’ i U bezpw - 
czatai był bardzo wielki, to nie może 
być podstawą do jakichkolwiek za
rzutów, gdyż i w aptek ich prywat
nych rucł w tym czasie był, ze zro
zumiałych względów, również bardzo 
zwiększony i sam autor notatki hje 
mógłby tomu zwiększeniu zaradzić. 
Zauważyć tu należ)-, że w czasie te
go wielldegu nawału pracy było wy
dane zarządzenie, aby Ubeznieczo- 

( Dokończenie na s tr . 4 - e j) ,

Gdy policja przystąpiła ao In
terwencji, grupa Komunistyczna 
skierowała się w kierunku ul. 
Królewskiej i tam powtóizyła swą 
demonstrację.

Komunistów obserwował wy
wiadowca, który zauważył, że 0- 
krzyki komunistyczne wznosi je 
den e uczestników demonstraeii, 
występujący w roli przywódcy.

Zatrzymał go. Był to Jakub Ka
czyński. Ponadto aresztowano 
wówczas dwóch żydów: Ichoka 
Rubinsteina, u Którego znaleziono 
w kieszeni ulotkę komunistycznej 
organizacji akademickiej „Życie", 
oraz Gedale Koernera Sprawa 
Rubinsteina i Koernera została 
wyłączona, tak, że przed sądem od 
powiadał tylko Jakub Kaczyński.

Wypierał się on winy i dowo
dził, że zawsze stal na stanowi
sku polskiej państwowości. Przed
stawił nawet świadków, którzy 
mieli go wybielić, lecz się to nie 
udało. Zwłaszcza skompromitował 
się student medycyny, niejaki Je
rzy Kuternicki. Przedstawił się on 
za członka sanacyjnego „bratnia- 
ka“ i oświadczył, że Kaczyńskiego 
jK/Znał przypadkowo owego wie 
czora, gdy odbywały się demon
stracje. Jak jednak wyszło na ja ,v  
w toku rozprawy, świadek Kuter
nicki s„ir był w grup.e komuni
stów*, kmra wznosiła okrzyki. 
Tak przynajmniej zeznał jeden z 
wywiadowców policyjnych, który 
obserwował scenę demonstracji od 
początku, a następnie aresztował 
Kaczyńskiego. Sąd Okręgowy u- 
znal wbię Kaczyńskiego za dowie
dzioną i skazał go na półtora roku 
więzienia.

ctwia. Analogiczne ośy iadi -enir zło
żyli senatorowie: Decykiewłcz ł Go- 
łuchowsKi.

mywał 28 proc. ponrd stosunek 
parytetowy. Należność za wszel 
ki im port z P olski może być oa- 
tad przekazywana tylko za po-

1 5 0  . i f u n K c ! o n ? r J U 5z y ”  średnictw em  Banku Rum uńskiego 
W glosowaniu przyjęto m in. wmo j w podanej w yżej re la c ji  kurso- 

,‘ ck aer.. Eh. cnkreuUa o wsta. .eme | „ .ej t ę. j < 22,8 lei za jednego zło-

5? knHSVz7h  teF° (kuiS " }ote^  ro lnymna ut worz nie /50 etatów <iU)Z) h 
lunkcjonarinszy tlła szkół akademie^ 
kich. Sen. Elirenkreutz motywował 
swojo stanowisko w feti sposób, iż 
w*obec coraz bujniejszego tenfpwa- 
mentu młodzieży, sity ludzkie na
szych funkcjonariuszy w* szkołach 
akadimitkich są wyczerpane do 
ostatnich granic.

Budżet w całości przyjęto i na 
tym komisja /akonc/yla swoje prace.

rynku w B u k a ieszc ie  wynosi 
becnie od -80 do 32 ie i ) .

W KALISZU
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Tysiąc nowych samochodów dziennie
i>roduku;e p rze m y s ł niemiecki

Wróżenia z wielkiej uystauuy samochodowej w Berlinie
(Kcrespondenta w łasia „ABC”)

Proces „mordercy wi^oicw i t

Berlin, w lutym L937. negc Związku 
Tegoroczna Mięazynarodowa (N . S. K. K .). 

Wystawa Automobilistów w Berli
nie otwarta została ze szczególnie 
uroczystym ceremoniałem i roz
głosem. Niemcy dzisiejsze, bory
kające się —  jak dotychczas sku- 
tecznie —  t  trudnościami gospo- 
dhrczymi, usiłują w wszelki spo
sób podtrzymać nastrój „połetzeń- 
scwa dotkniętego ograniczeniami 
żywnościowymi i zwyżką cen. Lo 
podtrzymania tego nastroju i 
wytworzenia pewnego zbiorowego 
entuzjazmu w Niemczach służą

Minister propagandy III-e j 
szy Goebbels

Rz*-

więc m. in. rozmaite uroczystości 
i rocznice, w których albo H itler 
osobiście, albo też jego najbliżsi 
współpracownicy apelują do pa
triotyzmu i ambicji narodowej 
niemieckiej i wzywają społeczeń
stwo do zwiększenia wysiłku i 
przetrwania trudnego okresu.

W szpalerze samochód w
Tego roku otwarcia więc doko

nał sam kanclerz. Diuga na kilka 
kilometrów droga, prowadząca z 
Urzędu Kanclerskiego na W ilhtlm  
platz aż do hal wystawowych na 
Kaiserdamm, przystrojona była 
oczywiście aż w nadmiarze czer
wonymi flagami hitlerowskimi i 
wypełniona samochodami, nale
żącymi do narodowo - socjalistycz

Automobi iłowego 
Samochody te w 

liczbie ponad 2 tysiące utworzy
ły z obu stron ulicy olbrzymi szp 
ler. A  obok przystrojonych barw
nie flagami wozów stanęło 10 ty
sięcy umundurowanych członków 
N. S. K. K W  nojiorowym tym 
szpalerze przejechał więc z 
„Reichskanzlei”  na wystawę kan
clerz H itler, witany po drodze jak 
zwykle entuzjastycznymi okrzy
kami zgromadzonych tłumów.

- Otwarcie wystawy
"W wyi tawie bierze udział prócz 

Niemiec szereg państw europej
skich i Ameryka. (V ODSzernych 
halach wystawowych poustawiane 
są niezliczone typy i rodzaje sa
mochodów i motocykli, —  poka
zany jest w wykresach i zesta
wieniach rozrost przemysłu samo
chodowego i jego zastosowania w 
życiu.

Wśród „honorowych gości”  u- 
czeatniczących przy otwarciu wy 
stawy znajdowało się 600 robotni
ków z fabryk samochodowych, 
mających symbolizować społeczne 
przemiany i poważanie dla ich 
pracy. Po krótkim przemówieniu 
ministra propagandy Goebbelsa 
zaorał głos A do lf Hitler, w rta- 
szając do zgromadzonycn 2 tysię
cy gości długie przemówienie, 
przedstawiające zasady polityki 
motoryzacyjnej Trzeciej Rzeszy. 
Przemówieniem tym otwarta zo
stała wystawa,

C«irv I *estaw?enn
Cyfry i procentowe zestawienia 

odgrywały oczywistą w przemó
wieniu rolę najważniejszą. Poli
tyka motoryzacyjna Rzeszy — po
za celami wojskowymi, o których 
oczywista kanclerz nie wspominał 
—  zmierza do rozpowszechnienia 
i zdemokratyzowania samochodu 
jako codziennego źródła komuni
kacji, a nie ' przedmiotu zbytku, 
do stworzenia gęstej i wygodnej 
sieci dróg oraz do wytworzenia 
przemj słu zastępczego, który hy 
przez produkcię syntetycznej .ben
zyny i kauczuku doprowadził dc

całkowitego uniezależnienia się 
Niemiec w tej dziedzinie od za- 
gianicy.

Cyfrowe rezultaty tej polityki 
są duże i jakże wymowne przy 
porównaniu z stosunkami polski
mi. I mimo woli przypomina się 
nam, słucnającym tych cy fr i ze
stawień, tal niedawno jeszcze 
obowiązujące w Polsce urzędowe 
hasło biernego „p ize ti wania kry
zysu”  z jednej, i „antymaszynowa 
ideologia”  z drugiej strony.

961 samotnoitów
osobowych

W  połowie 1936 r. posiadały 
i więc Niemcy prawie milion sa
mochodów osobowych w użyciu 

i wobec cyfry 400.000 w 1932 roku. 
I Stanowi to wzrost o 140 proc 
Zdolność produkcyjna fabryk 
niemieckich wynosi ca 300.000 
yozów rocznie (czyli około 1000 

I samochodów dziennie),' zatrud
nionych w faDrykach samochodo
wych jest 120.000 robotników 
(wobec 33.000 w 1932 r.). '

chwili wystawa i niezliczone stoi 
ska z wozami od najdroższych do 
najtańszych których kupno do 
tego umożliwione jest i każdemu 
dzięki dogodnym ratom.

Stanisław Kamiński

z e  w ię z ie n i?  , , L i  R i t J i l i "
BUENOS AIRES, 27. 2. Bono* | > Wysłani d- więzienia „La Ro

szą z Caracas, - Wenezueł że tunda” przeciwnicy zmarłego oyk 
prawdziwą sensację wywołał t?m tatera, nie powracali stanuąd nl- 
proces przeciw niejakiemu Nereo gdy. Pc imierci dyktatora i zba- 
Pacneco, byłemu strażnikowi o- ’zeniu więzienia, oskarżony, kto- 
sławionego więzienia Ha prze- ry pełnił służbę w więzieniu 
btępców politycznych znanego pod przez 30 lat- pracował jako ro„ 
nazwą „L s Rotunda” , za czasów botnik w miejscowości El Valłe, 
dyktatora Gomeza, oskarżonemu gdzie go aresztowano na pedsta- 
o cały szereg morderstw popeł- wis danych, ogłoszonych w  pa- 
nionych w więzieniu, na rożka? miętoikaoh, wydanych przez jed-
zmaPłegó dyktatora. le g o  z uwięzionych, który zdołał 

i . biec z więzienia.

Strajk okupacyjny w fabryce „Wulkan”
Robotnicy waittj o pracę tla Polaków
P rz e c iw k o  n im : 1 )  k a p ita liś c i L a n d a u  I P re g e r

2 ) „ d z ia ła c z e ” K la s o w y c h  Z w , Z a w o d o w y c h
Częstoenowa. w  lutym. wadzony ręxa w  rękę 

Od tygodnia trwa strajk robot- iowskich kapitalistów . —  
ników Polaków w żydowskiej fa- j stycznych „działaczy klasowych” , Nie w0lfl0 wam

przez zy- tym, że gospodarzami Polski tą Pc- 
i socjali- ,dC5 i że me wolno wan. praw gośd

bryce wyrobów kuto - lanych 
„Wulkan”  w Częstochowie. Powo
dem strajku jest systematyczne 
wyrzucanie robotników • Pola
ków przez żydowskich kapifali 
stów, trudnych do opisania.

I W  skandalicznych warunkach 
Równocześnie rozbudowana zo- higienicznych, na drewuianych

’ stała ogromnie i ulepszona sieć 
dróg. Samych „autostrad”  sze
rokich na kilkanaście metrów, 
dwoma torami przebiegających 
linię prostą ponad doliny i po
przez wzniesienia wykończonych 
zustaio do 1936 r. 1250 kim.

Typ „W P £ U  i l ł j t  w c y C “
A le  te wyniki są całkowicie 

niewystarczająco woDec np A m e-, 
ryki, gdzie 1 samochód przypada 
na 5 mieszkańców (w  Polsce na 
tysiąc mieszkańców) 1 dlatego 
udoskonala się wciąż produkcję 
i dąży się w Niemczech .do w y 
tworzenia możliwie najpraktycz
niejszego i najtańszego „wozu  lu
dowego” , dostępnego dla każde- J 
go. To zagadnienie „wozu ludo
wego” , jak również całkowitego 
um zależnienla się od zagranicz- 
nycn surowców, zajęło w p rze 
mówieniu Hitlera wiele miejsca 
i szczególnie silniej był5 akeeii- 
towane.

a  ilustracją wymiwną slow je
go była otwarta w tej samej

pryczach czuwają dzień i noc ro- w waszej 
botnicy, czekając na przyjęcie ich okupacyjny 
słusznych postulatów.

Właściciele fabryki: Preger i 
Landau, członkowie P. P. S-, 
wspólnie z robotnikami żydami i 
socjalistami usiłowali ntrajk zła
mać, nie wahając się przed uży
ciem siły. Zdradziecki atak pro-

,     gosjiodarzy tege
nie udał się. Robotnicy nada. wal Kraju, robotników polskich, anf wy- 
czą o zrealizowanie swych żądań, zyskiwać, arr nozhawiać ich procy

i!la *'orzyści żydów. " *
W  „. odę, 24 lutego r. b. u pp Żądamy od was przyjęcia zwoi* 

i*andaua i Pregera zjawiła się nionego robotnika Polaka i zaprze*
delegacja robotników, która od- ®‘ ai1 “  dalszych zj-ornień Polaków.

Za strajkującymi robotmkair. stoi ca
le Dpoltczeństwc polskie.

Nie ważcie się lekceważyć jeg< ai- 
lyi

fabryce wybuchł strajki w  Polsce p-aca jest dla Polaków, 
. .  . robotników Polanów z a „ ;e nia przybłędów Polacy tylko 

powodu wyzysku.i .zwirń.ania Ich na mają prawo pracj w warsztatach na 
korzyść robotników żydów. pols.uej ziemi Dopoki choć jedt.. Po-

* lak jest •'czronotny, nie wolno za-

tzytała następującą'' deklarację. 
Panowie Landau i Preger!
Doszło dc naszej wiadomości, iż

Przyszliśmy do wa?, aby zaprote
stować przeciwko 1 podobnemu postę 
powanh a zarazem przestrzec, byś
cie się nie ważyli utrzymywać nada, 
krzywdzący Polakuw star rzeczy.

Muslue, jaku żydzi, pamiętać o

W ą t r o b a  j e s t  f i l t r e m  d l a  k r w i
Zanieczyszczona krew może powodować szereg rozmaitych doiegliwośc, 
boie artreiyczne, wzdęcia, odbijania, bóie w wątrobie, lesmgk w ustach, 
nrak apewtu, stmnnośc do tycia- plamy I wyrzuty na skórze,

Choroby złej przem any materii niszczą organizm 
i przyś pieszają starość.

Racjonalną, zgodną z , naturą kuracją lest normował.;* czynności wątroby 
i ntrek. Dwuoziesiolemie doświadczenie wykazało, ze w ehoróbafli na 
tle złei przein.any materii, chronicznego zaparcif. kamit ach zułuowych, 
żółtaczce anretyzmie ma zastosowanie „CłicieKinaza” " H- hiemo|rwskiego. 
Broszury bezpłatni wysyła laDorawmui f,zjol. -  JuDlekrnaia tt.
Nie moi wskiego, W ar-zawa, Nowy sw iar 5 oraz apteki i układy aptecii.e.

trudniąc żyaów — choćby w żydow
skiej fatryce.

Raz jeszcze, najicategoryczniej, zs- 
damy Qd wa. uwzgiędn enia postula
tów strajkujących w okropnych wa- 
runKacn Polaków i ostrzegamy za 
waszym pośrednictwem innych ta- 
brynamov zyaow, py takty, które 
miały miejsce w fabryce „Wulkan* 
się r.ie powtórzyły.

We własnym tntet *sie zaprzestań 
cie prowoKacji PoiaKow!

Odżydzanle szeregtiw inteligencji
W?żre aecyze S. E. P. w Zagłę&iu

W  dn. 26 bm. odbyło się w Kato 
wicach walne zebranie Stownrzy- 
szfcn:a Elektryków polskich Oddz. 
Zagłębia Węglowego, na którym 
po sprawozdaniu ustępujących 
władz uchwalone zostały następu 
jące wnioski w sprawne żydów- 
sk le j:

stkich członków SEP, aby w bwej 
pracy zawodowej, jak i w życiu 
rrywatnym popierali polskie pla
cówki handlowe i przemysłowe, 
oparte na kapitałach polskich i 
działające w duchu Istotnych in 
teresów narodowych i państwo
wych polskich. Na solidarność

W ęgl. jest pierwszvm z Oddzia
łów SEP, który walkę żydom w 
roku ubiegłym wydał i w ciągu 
roku osiągnął imponujące, ja l na 
silnie zażydzony okręg przemy
słowy, wyniki.

-

mmistra sprawiedliwości p. G rabów - 
sk ego rozpairywa.3 w du, 26 om rzą- 
aowy projekt ustawy o zmianach w 
ustroju sądów powszechnych i postę
powaniu karnym. Projekt iderowal 
pos. Szczepański.

Podkomisja doszła do wniosku, łe 
należałoby orne wian) pi^jekt ustaw 
rozbić na trzy oarępne akty ustawo 
cławcze, a mianowicie 1) na ustawę ó 
zniesienie sądów przysięgłych i sądów 
pokoju, 2) na ustawę c zmianach w 
ustroju sądOw powi zechnych, 3) na

RuBOTNICY-NARODOWCY. 

Po odczytaniu właścicielom tej 
deklaracji, przerażeni żydzi we
zwali policję dla wylegitymowa
nia przybyłych z deklaracją ro- 
b.tników. - * " r~ K*

Strajk okupacyjny w fabryce 
„Wulkan*" wywołał oibrzymie za
interesowanie w całej t;zęstęeuo- 
wi e. A le  da tym nit może' Atią  
skończyć- W te j sprawie symbo
licznej dla dzisiejszych atosud- 
ków, muii zabrać głos całe apu- 
keczeństwo polskie, cała nieza
leżna od żydowskich wpływów 
opinia, powtarzając głośno i wy- 

powania kurnegu. 'ażnie słowa deklaracji robotni
co do pierwszego projektu znacz i- ków _ narodowcóv ułośno i

większość wypowieuziala się za przy- „ . ‘ . ?
jęc em projektu rządowego. j wyraźnie, aby żydowscy ka-

Ct) do diugiego projektu ustawy, pitaliści zrozumieli, żc w Polsce 
został on przejęty z kilku poprawkami gospodarzami są tylko Polacy i 
Uznano również za celowe wiączyć d« ,

Na marginesie sprawy strajku

Zmiany w usuo.u sadów
1 % p ro c e d u rz e  K c rn e j

PoaKOmisja prawnicza w  obecności ustawę o zmianach w  koueksie postę-

ttgo projektu tekst ustawy o feriach 
Sądowych, zaproponowany przer posłt 
Hutten - Czapskiego.

Po przyjęciu otu  tych projewtów . ieden CHr.
rozpc -ę»o dyskusję „ad pro mem “ * * W'

w „Wulkanie”  trzeba napiętno-

nowrhzacji kodeksu postępowania kar 
npgo. Dyskusji jeszcze nic ukończono.

„W'alne Zebranie Oddziału Za- żydowską w popieraniu swych 
głębia Węglowego Stowarzyszę* interesów należy odpowiedzieć 
nia Elektryków Polskich, stoląc solidarnością polską, 
na stanowisku, ie  dalsze przyjino, Wniosek 1 przeszedł większo- 
wanie żydów zagrażałoby polskie- ścią 85%, drugi zaś jcdnomyśl- 
mu charakterowi Stowarzyszenia, nie. Jest to już czwarte w tym 
poleca Zarządowi reprezentować roku zebranie organizacyj środo- 
powyższy pogląd w ZeJządzie wiskowych, na których podobne 
Głównym i poczynić wszelkie nie- wnioski zostały uch walone, 
zbędne kroki celem takiej zmiany) Aby w ślad za Gdynią, Toru- 
siatuiu SEP, aby żydzi me mogli niem, Poznaniem i Katowicami,
być przyjmowani w poczet człon
ków Stowarzyszenia 

W alne Zeb-anie Stowarzysz

poszły i inne Oddziały i zatamo, 
wały dostęp żydostwu w 'jnn tak 
ważnym dla życia gospodarczego

nia ElektryKÓw Polskich, Oadzial Stowarzyszeniu inżynierskim. Na 
Zagłębia Węglowego wzywa wszy I leży podkreślić, iż Oddz. Zagł.

Sprcs‘owanis urzedowe
(Dckoncze nie ze str. S-e )

nych i  receptami kierować do "c**k 
prywatnych, z czrgo jednak l ’bez- 
pieczer.i niechętnie chcieli korzystać 
mimo iż żadnych "graniczeń nie czy
niono.

Nieprawdą jest, ie  Ub^zpi/yizr ima 
Społeczna n.e wydaje lekarstw dro
gich, natomiast p awdą Jest, że wy
dawane są takie leki, jal.i** ze stano
wiska wiedzy lekarskiej j najbar
dziej celowe i pomocne I tylko na 
podstawie zleoen:a l f  k?r*y

Niep-e.wdą jest, że Ubezpieczało ;a 
Społeczna poriada drogi aparat ad
ministracyjny, natomiast prawdą 
jest, że człowiek, kt 5ry się nie o - 
“ientuje am w zakresie działania in
stytucji, ani w ilości i jakości pracy, 
jaką instytucja ma do pokonania, nie 
może i nie powinien uważać się za 
kompetentnego dla wydawania wła
ściwej oceny co do ilości potrzebne
go personelu dla wykonania zadań 
tej instytucji. Wiadomą jest tęczą, 
żr im większy jest zakrej d-"słan'a 
instytucji, tym większa jes* ilość pra 
ey, która fpów w konsekwencji po

ciąga za sobą puirzebe odpowiedniej

K s z a w s k ^ ^ S '  d<‘ najwiek^ycł Komuniści his. pańscy często odw it  Jzają swi ch ozkuzodawców w Moskwie. Oto jedno z  wycie- 
arsza a naiezy «*-i, ... Tnnrhcnnioio mnniifnkłnra“  w Moskwie słucha prelekcji dyrektora

instytucyj ubezpieczeniowych w Eu
ropie i wytrzymuje wszelkie porów- 
ąnia z tvmi instytucjami, tak co do 

Jości zatrudnionych pracowników, 
jak i :a do kosztów administracyj
nych, które pr.poicjoiialniz nie są 
wyższe, a raczej niższe niż w odpo
wiednich instytucjach zagrarucznych.

W końcu musi sie, w imię spra
wiedliwości, podkreślić, ze nikt me 
może zaprzeczyć, iż 1 bezpieczalnia 
Społeczna w Warszawie w najcięż
szych chwilach wywiązała się nale
życie ze swoich obowiązków, a przy 
tej ogromnej pracy, kiedy sama licz
ba porad lekarskich wyniosła ponad 
300A00 i nierozmyślne wypadki nie
właściwości nie moga pozhawiać tej 
Instytucji właściwej oceny ze strony 
opimi publicznej**.

Racz przyjąć P. T. Redaktorze wy
razy należy+ego »7,acunku.

Dyrektor 
(—) podpis nieczytelny.

czek hiszpańskich w fabryce „T r io ch gom a ja  Manufaktura 
przedsiębiorstwa, żyda —  Rosengarta

Odpowiedz* redakcji
„Nara“  w LubPnie. Poglądy 

wyrażone w liście Pz. Kolegów po 
dzielamy w zupełności. W miarę 
możności staramy się uświado

mić opinię społeczną co do istoty 
poruszonej przez Sz. Kolngów 

sprawy. Niestety listu nie może* 
my z wiadomych, a niezależnych 

od nas nrzyczyn zamieścić w „A . 

B. C.“ .

TrzĘ$i?nie r m  w Jugosławii
Pan ka wśród ludności

BELGRAD, 27, 2. Dziś odczuto , o fiar w ludziach. Trzęsienie zie- 
silne trzęsienie ziemi w  miejsco- mi, które odczute zostało także w
wośeiach położonych około 105 
km na południe od Belgradu, po
między miastami Kragujewac i 
Gorm Milanowa.

W  obu miastach runęło kilka 
domów. Mury innych budynków 
wykazują wielkie pęknięcia. Lud 
ność -garnęła panika.

Dotychczas nie ia  notowano

Belgradzie, nie 
żadnych szkód.

wyrządziło tu

VI ŁOMŻY
zaprenumerować „AB C * można 

w Spółdzielni Księgarni „Unilas * 

ul, Pierackiego 18

ściciele fabryki żydzi Lanćau i 
Pregier znaleźli najlepszych so
juszników w osobach zgranych 
„wodzów”  socjalistycznych zw ąz 
ków zawodowych. Ręka w rękę 
żydzi kapitaliści i działacze eb- 
cjalistyczni —  walczą w jeanym 
szeregu przeciwko roootnikowi 
polskiemu.

Sprawa „Wulttanu”  nie może 
przeminąć bez echa. Społeczeń
stwo polskie robi, co może, soli
daryzując się z walczącymi robot 
nikamf. Naw-et starzy socjaliści 
oburzają się na zdradzieckie po
stępowanie swych wodzów.

■ A le  istnieją przecież urzędy, 
których zadamem jest opieka nad 
ludjmi pracy, szczególnie opieka 
nad robotnikami - Polakami. Jak 
długo czekać będzie społeczeń
stwo polskie na erergirzną 'inter
wencję wiadz?

■ - (■'

M ilio n  lu d z i
w  w iQ Z:e m a cb

Według danych, ogłoszonych 
przez komisję socjalną L ig i Na
rodów, w więzieniach całego śwJa 
ta przebywa ponad 1 milion lu
dzi Na 100.000 mieszkańców przy 
pada w Angł.i 217—31 Więźniów, 
w t Francji —  70. w Szwajcarii—  
164, w Niemczech i państwach 
śroakowo * europejskich ponad 
200, w , Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, gdzie znajdu 
ją się największe więzienia, docta 
je się do więzień f około 200 000 
osób rocznie, w Indiach— 150 noo. 
Do niedawna Palestyna należała 
dc krajów, posiadających paj- 
TTî  ei uw ’# no (ystofntoh
zaś rozruchach sytuacja zmipniłŁ 
się.



Symbolicznym uderzeniem kilofa rozpoczy
na Mussolini robotę przy budowie nowego 

dworca kolejowego w Rzymie.

Uniwersalny kostium do podróży, kolarstwa
1 ten sa .

Amerykańska aktorka film°wa, Marsha 
Hunt prezentuje oryginalną sukn,ę wieczo, 

rową.

Dz*ób okrętu holenderskiego „Kertcs ’no“ po 
zderzeniu się z okrętem wojennym angiel

skim na morzu Śródziemnym.

Szkoła pod otwartym niebem w Honolulu,

Zegarowy przyrząd do gotowania jaj. W do
kładnie ustalonym czasie wyjmuje ugotowa

ne jaja z wody.

Na londyńskiej wystawie przemysłowej po, 
kazano cylinder z peryskopem pozwalają

cym widzieć ponad głowami tłumu.

Pokaz skoku z okna płonącego domu na 
płachtę ratowniczą.

Między Brig i Kandersteeg w Szwajcarii lawina prze
rwała linię kolei elektrycznej tuż przed nadejściem po,

ciągu.

Nowy typ samolotu amerykańskiego z  motorem 1150 KM., mogący rozwijać szybkość 612
kilometrów na godzinę.

Paryż przygotowuje się do wystawy światowej. Przebudowa Pont de Passy.

Artyleria arabska podczas manewrów zimowych.
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Apologla intiyftrentyzmu
0 książce ParfndowsKiego

Siedząc na trzystu przeszło 
stronach książki p. Parandow. 
akicgo walkę Teofila  Grodzickie
go z Bogiem, spodziewamy się, ie  
Teofil stanie się w końcu albo 
wierzącym, praktykującym katoli
kiem, albo wojującym ateistą. 
Tymczasem p. Parandowoki prze* 
chodzi bokiem: stwierdziwszy, ie  
„gorjne litości jest niebo, wiecz
ność niewarta wzruszenia ra
mion" (str. 831), dodaje, „dru* 
giej literze alfaoetu (T e o fi l )  po
święcił tyie czasu, ile było po
trzeba i nie myśli tracić go wię* 
ee j" (str. 845).

Druga litera »lfabvtu to B, te 
Bog Bog ju i nic Teofila  nie 
obchodzi. Zajął się teraz pierw
szą literą a lfabety: A ; zakochał 
się w  Alinie. I  w szkole p 'a ie  na 
tablicy wzói V =  A  (str. 827), 
w którym V =  ver (w iosna), 
A  =  Aiiiia, t =  Teofil, m =  mi
łość.

Teo fil będzie inayferentystą: 
sagaan.enia metafizyczne mu 
Jui obojętne.

to  co na)fsioin'e|sze
Większą częsc Książki zajmuje 

opis walki duchowej Teofila, 
stopniowe tracenie przezeń w.a* 
ry. I to jest najistotniejsze.

P.erwzzy kusiciel to s ta czy  ko
lega, który po i) cza nuoaemu 
Crodzickiemu „Życie Jezusa" R e  
nana. Dalsze etapy to przede 
wszystkim lektura książek, wy* 
■tępującycn przeć.w nauce K oś
cioła katolickiego,, posługujących 
się argumentami pseudo-nauko* 
wymi, a poza tym rozmowy z 
nauczycielem Kosem 1 profeso
rem —  astronomem, Kaliną.

Cały więc proces utraty wiary 
przez Teofila  jest procesem czy* 
sto rozumowym: 17-letni chłopak 
daje się przekonać argumentom, 
które znalazł w ks*ązkceh. „D zi
siaj Renanem, krytycznymi ko* 
mentaiiami do ewangelii, ani tu- 
zineei innych książek, pochłania
nych prze" Teofila  nikt oparzyć

Andrzejew,,*! w  artykule p. t. 
„Płomienie sez ogn  s'4 („Prosto z 
mostu", nr 38 (92) z  30, V II I  
1986).

Sprawa trasu 
wewnętrznego

Dlaczego?
Bo „relig.a przectała być sprs* 

wą wiedzy i  Intelektualnych do
ciekań, a stała się sprawą tego 
głosu wewnętrznego, który w

instynatami. A  to by było —  jak 
sądzę —  kompromitujące.

PrupegancJa aleizmu
Nie można również twierdzić, 

że autor „Nieba w płomieniach" 
zachowuje bezstronność, i że je 
go książka nie jest propagandą 
ateizmu (jak  pisze p. A. Grzyma
ła - Siedlecki w „K arierze W ar
szawskim" z 4.II. 1937). Para
dowski jest, j to bardzu, stronni
czy Znajdziemy wprawdzie w 
„N ieb ie" epizod Kościuka, który 
mówi (o Chrystusie i Jego nau
c e ): „N ik t nie widział... nikt przy 
tym nie był... nic się nie st»ło... 
No, to jak to nic mogło świat 
zmienić?" (str. 142); ale głów 
ny nurt „N ieba" to zwalczanie 
nauici KatoiicKiej za pomocą argu 
mentów Pauki XIX-go wieku, ar
gumentów, które zostały już daw 
no odparte

Jeżeli, rzeczywiście „młodzież

i
czyta „Niebo w płomieniach" —  
i traci wiarę", jeżeli i rztczywi- 
ście „straszne tragodie rozgrywa 
ją się w mejednej duszy dzięki 
argumentom p. Parąndowskiego", 
to trzeba to przypisać „niskiemu 
uświadomieniu religijnemu i mo
ralnemu" naszego społeczeństwa 
—  jak słusznie zauważa ks. Bro
nisław Wójcik, T  J (Sodalis Ma- 
rianus", nr. 12, grudzień 1936, 
przedrukuwany przez UMłodztet 
Katcl cką", nr, 1 (29), styczeń 
1937). ' |

Wobec jawnej apologii indyfe- 
reatvzmu religijnego przez p. Pa- 
randowskiego, nie mówmy, że au
tor jest bezstronny —  to niepraw 
da. nie mówmy, że na nas to 
wcale nie wpływa, bq to zbj-t inte.

r n

M u zeu m  P r a d o
Historyczny przcglgi sztuki hszoańskiej

Madryckie muzeum Prado tym 
się różni od najbogatszych nawet 
muzeów światowych, że stanowi, 
jak wiadomo dokładny przegląd 
rozwoju sztuki w Hiszpanii.

Istnieją niewątpliwie muzea za 
sobniejsze, np. wspaniały Ermi- 
tage w Petersbu.gu, gdzie zgroma 
dzono najwspanialsze arcydzieła 
ze wszystkich za Kątków Europy. 
O ile jednak Ennitage jes*, a ra
czej był, dopóKi go bolszewicy 
nie ograbili, olDrzymim zb.orem 
arcydzieł, o tyle Prado góruje 
nad nim, gdyż stanowi reprezen
tację narodu.

Muzeum Prado jest najściślej 
zesoplor.e z najznakomitszymi 
monarchami Hiszpanii, którym 
zresztą zawdzięcza całą swą 
wspaniałość: Podwaliny pod zbio
ry położył niewątpliwie cesarz

tektuałne —  my też umiemy my- Karol V, dzięki tym obrazom, 
śleć. Zapoznajmy się natomiast z które przywiózł z sobą z Niemiec 
apologetyką naszej wiary, pogłęb oraz z Holandii. Wśród nich znaj 
my ją —  czytajmy, myślmy! dują się liczne arcydzieła Tycja-

na oraz Dilrers F ilip  I I  obdarzy! 
muzeum arcydziełami Greca, F i
lip IV natomiast znany jest jaKo 
ofiarodawca licznych Velasque- 
zów,

Ten to właśnie monarcha wy
słał Veiasqueza specjalnie do

pięKnych wzorow hiszpańskiego 
przede wszystkim maiarstwa, rów 
meż oddział rzeźby, w który31 
jednak nie ma nic szczególnego. 
Te jedna* saie, które przeznacza* 
ne są dlc hiszpańskiego malar
stwa, przygniatają dosłownie

Włoch z misją nabycia tam > licz- zwiedzającydh swoim ogromem i 
nych dzieł sztuki. Jeder z później wspaniałością Taici np. Vela ' 
szych monarchów, 3urbon K a io l sóucz repr izentowany jest w 
IV, znany jaKo protektor wielaie- Prano w czterech dużych salach, 
go Goyi, zaznaczył się w dziejach 7 których znajduje siv około 
muzeum ofiarowaniem obrazów 30’ Ciu jego obrazów Stanowią o-
«ego właśnie artysty. ‘

VetasqtiRz —  ciiubą 
muzeum

Właśnie dzięki temu, te poszczę 
gólni menarenowie z Każdej epo
ki dziejów przeznaczali do mu
zeum szereg obrazów, Prado sta
nowi ten swoisty zbiór, z któiyn, 
na caiyrp świecie, w małym zcc*z 
tą stopniu, mogłoby się tylko rów 
nać państwowe muzeum w Arn-

ne prawdziwy przegląd rozwoju 
twórczości artysty od lat naj* 
wcześniejszych aż do starości. W i 
dać na tych obarzach dokiaanie 
wpływy izymskie, po portretach 
królów i ich rodzin widać też wy
raźnie, jak Velasquez coraz głę
biej wnikał w  psychikę portreto
wanych osób Widać dokładnie, 
jak jego arcydzieła Wyzwalały się 
stopniowo z więzów akademiom* 
ści i zyskiwały coraz bardziej ce*

C zy rak lu d zk i i rak roślin są tą samą chorobą?

S e n sa cyjn e  hadania b a k te rin ^ o ó w
Rak ludzki jest zagadnieniem, ślin powstają tak samo, jak na- 

atóre zajmuje seuci uczonych, a osie u człowi tea i zwierząt ze
każdy wynik na drodze badań, 
choćby niezbyt ugruntowany, e*

zwyrodniałych komórek ciała Rak 
roślin podobni* jak rak ludzki i

mocjonuje zarówno zimnych lu- zwierzęcy daje się przenosić przez 
azi naum jak i rzesze laików. N ic  .ranspiantację, t. j. przez przesa, 
też dziwnego, że i szereg bada-. dzanio tkanki rakowatej na zdro- 
czy, stojących na Dograniczu pa* j we osobniki. Wybujały wzrost 
tologii ludzkiej i patologii roślin -kanek u chorych roślin daje się 
zainteresował się w latach powo-1 porównać s chorobliwym rozro- 
jennych tą doniosłą sprawą i roz- J stem Komórek u człowieka 1 zwie* 
począł badania, które zdają się rząt. Poza tym dało się zauważyć 
rzucać na nią w ięcz nowe świa. jeszcze wiele innych analogii zro-
UOi.

Rak roślin
Jeszcze przed wojną utarło się 

popularne mniemanie, że ludzie c 7

zumiaiych dla specjalistów.

Sztzepiuiie słone tz r lk l
To zachęciło do dalszych ba- 

W  pawnych wypadkachr r -  - - -  . , dan. w pewnych wypadkach w
zajmując] się ogrodi ctwem chó- nowoUrorach ladzŁkh ina ieŁior-
n g$  cz$ato na raka. Wieśę gmin-r *

sterdamie. Prano pos-ado. oprócz | ^  p i t n e g o  indywdualzmu.
A ie bo też ten artysta, jak nikt In
ny może, panował doskonałe nad 
duchem i materią. '

Sale Tycjana, Który malował 
przede wszy*tkim portrety monar 
chów i posiadał liczne greme w iel 
bicieli I przyjacól, zaweralą oko
ło 40 dzieł tego wenecjanim . Na* 
wet Rafael posiada w tym mu
zeum cep, ezenUcję składającą

bakterię podobną dc tej „naroślo* lasecznik, który zaszczepiony w j  z 82 " Uia£Oobrazć» *\urzy 
twórczej", która wywołuje raka łodygi słoneczników wytwarzał mią widać różi :ę między ujmo* 
roślin. Bakteria ta zaszczepiona luis narosłe. W yciągi z raka Whł ; r ' aztuki p zez T *cjan 
szczurom, myszom, świukom mor- szczurów, zaatrzyknięte pelargo* C*Y Rafae 1 orŁa surowo- 
skim i królikom —  dała „pomyśl-J n.om, powodowały - powstawanie 8Ĉ  J3* *  Panowała w  sto ’ cr ów* 
ne“ rezultaty, t. J. wywoiata ty - ' głaókicn, twardych, szarych na- czeanej Kaatyli i Madrycie. 
powc objawy raka. Zaszczepiono | rośli wielkości dużego orze-ha
ją również na młodych roślin
kach słoneczników (wszystkim 
dobrze znanych z ogrodów wa
rzywnych i z ogródków przy cha* 
tach chłopskich) i po pswnym 
czasie na roślinach tych powsta 
ły narośle o wyglądzie takim, jak 
r.arośie wytwarzane na słouecz- 
nikacn zazwyczaj przez- laseczn.k 
raka roślin.

laskowego.

Szczepienie raka 
karasiom ,

Z  drugiej strony okazało aię w
pewnych razach, ie  lasecznik na-

Malarz rycerstwa — Greco
Ogniwo pośrednie międzj ów

czesny sztuką Hiszpanii i 'Y łock 
stanowi malarz ureco. By* on 
Grekiem tylko z pcchodzcr ia. 
Wprawdzie najcenniejsze i naj* 
liczniejszo arcydzieła Greco prze*

roś! .twórczy roślin dawał się za- chowywane były w “ Toledo^ nte-
szczepiać zwierzętom z pomyśl
nym wynikiem Jednemu ol azow* 
ryby z gatunku karasia zaszcze-

s!ę nie m ó f c * ' -  pii &  p. Jerzy te y-fafe

Również u zwierząt chorych na piono tę bakterię na lewym bo* 
iiaka (m yszy) znaleziono pewien

tem istnienia szeregu poważn* 
chorób roślin (wywoływanych 
przez grzyby i bakterie) nazywa
nych c*ęsto „rakiem". Z tych. 
„raków" wyróżn.a się zwłaszcza 
Ł zw, guzowatość Korzeni i ło
dyg, którą wywołuje laseczmk, 
zwany lasecznikiem naroślo*twór 
czym (Baeterium tumefaciens). 
Na korzeniach zarażonych roślin 
(lub gałęziach czy łodygach) 
powstają pod wpływem tego la-

m ' •“ mc-a i ’  ^

Tydzień muzyczny

nas żyje..." -  >bjaftiia wyżej secinika K u «w ate narośle o nie*rńnm a i phrnnnufOTm rmuiortonni
wspomniany krytyk, dorzucając: 
„obcy jest młodemu pokoleniu 
wyłącznie intelektualny du rak  ■ 
ter tych (t. J. religijnych) prze* 
żyć".

N ikt więc, według p. Andrze
jewskiego, nie może utracić wia
ry wskutek przeczytania jakichś

równej, chropowatej powierzchni. 
Narośle te są początkowo m.ękr 
kie, soczyste o powierzchni bia
ławej lub podobnej zabarwieniem

Filharmonia Warszawska wy
kazuje coraz więcej zrozumienia 
w  Łrooce o dobro współczesnej 
muzyki polskiej. Prawie każdy 
program Koncertu symfonicznego 
zawiera jakieś nowe dzieło mło
dego kompozytora. W ten sposób 
Filharmonia spełnia swoje szczyh 
ne zadanie słuZenia rodz mej kul
turze i popierania cwojskiej twór 
czości, a publiczności daje moż
ność poznania obfitego dorobku 
muzycznego doDy dzisiejszej 

Niedawno został wykonany w
do zdrowej tkanki; Duzi. u!j dr< f~ Filha.Tnonii poemat symfoniczny 
nieją i często ostatecznie gn:_ą wybitnego i cenionego kompozyto 

Na powierzchni naro5.li praw* ra j an„  Aclama Maklakiewicza p. 
dziwa kora nigdy się nie w ytw a-11- O sta tn ie  werble". Jest to u- 
rza. Narośle mogą trwać przez łW($r piogramowy, stanowiący

cie zwycięstw J potęgi czynu". 
„Ostatnie werble" dyrygował bar 
dzo sumiennie kapelmistrz belgij
ski Franz Andrć, kcórj wykonał 
Dozatem IV  Symfonię Bramsa i 
Suitę baletową M. de Falia. Na 
tym samym koncercie słynny 
francuski pianista B. CasadesUn 
odegrał przepiękny „concert- 
stiick" Webera i koncert Saint - 
Sagns‘a, zdobywając, jak zwykler 
ugólne uznanie dla swojej niedo
ścignionej, precezyjnie doskona
łej interpretacji,

W  sali Konserwatorium odbył

mniej jednak 1 w Prado znajdują 
się bardzo liczne jego obrazy, 
Greco, trzeba to przyznać, dosko*

. . nale rozumiał ówczesnego ryce- ' 
ku. Pc śmierci ryoy w 6 miesię- Zfl Kaatylll , leplej odtwarzał je* 
c) później znaleziono lej lei postacie w obrazacn, teplej n iż'*
brzusznej pietwie miękką &aroi i jnnj WSpółcześni, gayż był óobko- 
doskonale razwmiętą. Wydobyte z | , ,^ 3̂  pByCholo£.M  t
tej naroślj bakterie zostały 
wstrzyknięte w młode mięsiste 
liście agawj (Agave salnuana), 
gdzie po pownym czasie powsta
ły nowotwory. Gdy białym mysz* 
kom, używanym do doświadczeń 
dano szczepionkę laseczmka raza 
roślinnego, wytworzyły się u nich 
również rakowate nowotwory. 
Szereg Innych badań zdaje się 
potwierdzać te wyniki

Argumenty przeciwnrkow
Przociw tym tak ciekawym wy- 

niKom występuje wielu innych 
badaczy z wynikam swoich ba
dań iub z teoretycznymi tarzuta,

Murillo, urodzony w Andaluzji, 
a wsęc Kraju słońca i pięjcna, prze 
nosi w idzt w  zupełnie mną atmo 
sferę. Nawet Jego Madonny I 
święci znajdują się w atmosferze 
jłońca i pogody.

Kto un eSmJenelrtlł 
nlejotęłAycn krd ló*?
A le największą ozdobą muze

um, przynajmniej w  opmii Euro* 
pejezjka, jest właśnie Goya. N ie
dościgniony ten portrecista orni 
grafik, z nieokiełznaną fantazją 
był, jak i Velasquez, malarzem 
nadwornym. Wypadło mu pełnić 
tę rolę w oicresie, gdy Hiszpanią 

Burbonowie.

tam książek, nikt też — mam y)* . . , \ A ‘  7 . "  -T
, ,, , . . wiele lat i dochodzie do wielkich

prawo się domyślać —  nie może 
je j nabyć lub odzyskać. Młody 
człowiek może sobie, wg. p. An
drzejewskiego, czytać Bóg wie 
jakie herezje —  żadnego to nań 
nie wywrze wpływu, bo to druko
wane. Potrzebne jest przeżycie —  
ono dopiero może obfitować w 
skutki.

A le czyż przeczytanie książki 
nie Jest również przeżyciem’

Tc, co pisze p. Andrzejem to o pr, eWażuie Uprawnych

hołd pośmiertny dziełu życia 
rozmiarów oraz wag- kilkudzie- Marsz. Piłsudskiego potrąca ko- 
sięciu kilogramów. Zarażone ki* jpjno o pieśni legionowej,aby w za 
rżenie stają się niezwykle grube kończeniu, odmalowawszy dżwię- 
i mięsiste. Bakterie ukryte w zie- ;t a m j  dzieje walk niepodległcścio-
mi dostają się. do wnętrza tka
nek roślinnych przez skaleczenia 
(np. uszkodzenia przy kopaniu) i 
pobudzają komórki tkanki roślin* 
nej do podziału i wytwarzania 
tkanki narośli. To zjawisko wy 
stępuje na przeszło 40 gatunkach

wjch, przejść dc ponurego rytmu 
werbli pogrzebowych. Maklakie- 
wicz pragnął wj-razić w swoim u- 
tworze własne credo ideowe, oraz 
nieśnią opowiedzieć „życie walk, 

i zwątpień, radości i smutków, i#i'-

„głosie wewnętrznym" 
przypomina Jana*Jakuba Rous
seau, dla którego ostatnią instan
cją j»s t  „la  lumiere intćrieure* 
(światło wewnętrzne), który od
rzuca wszelkie roztrząsania teo* 
retyczne i chce ograniczać s*ę do 
praktyki.

Rozum I urzude
Nii» mam tu zamiaru bronić

(uwłaszcza drzewach owocowych, 
kasztanach, na licznych roślinach 
doniczkowych, jak: pelargonie,
fuksje itd.).

Analogie

P ć ła c  a ra b s k i
czy bte*nt*|ska baz l*ka?

W  pobliżu Palmiry, w  wiosce 
H ire odkryto antyczny pałac a-

się X  koncert Ormuzu (Organiz. » » .  Wykazują oni, że w szeregu
ruchu muz.) poświęcony dziełom wy.^dkuw powtórzone przez nich rządzili niedołężni
dawnych mistrzów. Program za- doświadczenia ich przeciwników | Goya malował ich jednak z Je 
wierał sonatę 1 kwintet J. Cbr. —  nł? dał) rezultatu. Dowodzą s^ze większą sumiennością i1 do 
Bacha oraz kwintet Mozarta w dalej, że raka powoduje zarazek kładnoóoią, amże- to robił i el-a- 
wykonaniu stałych artystów Or- niewidfciall^ pod mikroskopem, squez z w ym iera^ym i Habsbfo- 
muzu. Poza tym również w sali t. zw. zarazek przesączamy, a ni« 1 lómu wlaśnąe tylko ci too-
Konserwatorium wystąpił estoń- iadna baktęria. Inni podkreślają "archowie hiszpańscy zawc :ę  
ski chór męski Tartu Meeslaulu różnorodność form bakcerii spo- czają iwą nieśmiertelne , ,udz-

S  ^  W a  ych w  tsch ch b ,d ,ie  *
rekcją wybitnego kompozyto-a niach, inni wreszcie dopatrują się niezwykle po.r'ŁI? '
estońskiego, Eawarda Tubina. rótiflt wewnętrznych w b u d o w i e  | ^ch , robionych p r » z  CkyyępJ gdy 
Chór estoński o d ś p i e w a ł  b a r d z o  nowotworów u roślin, ludzi i | by me on, uktby dzisiaj nie pa- 
muzykalnie i w sposób wysoo* zwierząt. Jednym z poważnych i miętał Ji o) lstfiienm tych wład-
artystyczny długi sze-eg kompo- argumentów jest podejrzenie, ż e , t0^  n  °z an“ -
zycyj rodzimych autorów. Prty- bauacze, którzy doszli do „po* | Przeznaczając tak w.ele miej*
jazd do Warszawy zespołu z myślnych" wyników przy poszczę s^a d k  - ~ki roazimej, kierowni- 
Estonii był rewizytą „H a rfy " gólnych zabiegach, dopuścili do
(która występowała z koncerta- wplątania do pożywek bakterii w ^  ,i^Poświe-.al-° artystoi* 
mi w Estonii) i której członko- | rzeczywistości nie biorących u-

działu w procesach raKoiwór 
czych.

wie podejmowali kolegów estoń
skich bratnią wieczerzą w lokalu

Służby

ctwo muzeum w Prado niewiele
ob

cym. no też licznie reprezentowa
ni są tylko Rubens, Van Dyck, o* 
raz kilku malarzy francuskich i 
włoskich z różnych czasów. Ma
larstwo niemieckie najgodniej wy 

Trzeba jednak pamiętać, że stępuje osc ule Durert i i u 
bakterie wykazują w ogóle dużą Je8<> współczesnych 
zmienność i ten sam gatunek w ! Istnieje obawa, Ze t* w itanie

W idoHl na p rzy sz łc i?
rabski, pochodzący z czasów Oma 

Ten właśnie rak roślinny ścią- yadów /VII w ) i posiadający wspa- Klubu Urzędników Pol. 
gnął uwagę niektórych bakterio* niałe mozaiki i arabeski na mu- 7 s r- w Wai izawu 
logów w Anglii, Niemczech i rach. | W  operzi stołecznej najważni *

.. Francji. Jakby idąc za poglądem Przy dalszych i racach nasunę, szY™ wydarzeniem w okres ®. . fić . gam tuneJi w , ls lu re j6  ouawa, *e
*.nic gminnym na chorobę raka u cf- ły się wątpliwości, czy ten przy- sprawozdawczym były g  Scinne h w k , moze zmi&( wspaniałe arcydzieła, jeśli me
> •» środników zwrócili oni uwagę ouszczalny pałac nie był bizan- • ni'ać k8ztałt, wielkość, a nawet znikły w większości podczas obec

Ewy Bandrowskiej - Turskiej. przechodzić w zara*ek nie widział .
oraz znakomitego tenora polskie- ny, czyli przesączalny W świetle ly™ az,e P° ai.n ® 
go W. Bregy. Dwukrotny występ tej zmienności, sprzeczności w Jest r i  cz*  W
K y badaniach dałyby się nieraz po- "storom  muzeum uaa s ę ocahć

ciystego racjonalizmu twier- ^rodników zwrócili oni uwagę 
dzić, że tylko , w j ..ącznie przez na pewne podobieństwa między 
rozum można aojsć do wiary. Je- rakiem u roślin a rakiem u ludzi 
stem jednak przekonanv, ie  za j ZWjerząt. W lipcu 1920 r. w 
pomocą rozumu, myśli —  które jgJnym z fachowych pism angiel- 
Bą naczelnymi władcam. ludzki* ęklch ukazał się rrtykuł p. t.

puszczalny pałac nie był 
tyiską bazyliką. Kwestii tej nie 
zdołano jeszcze rozstrzygnąć.

mj —  możemy odzyskać tiarę , 1 „złośliwość guzowatości roślin i

K s ią tk l  n a d e s łz n s
do R'daxc)i

te bezcenne zbiory przed rozgra-Ewy Bandrowskiej - Tuiskiej w
operze „Trayiata" stał się okazją godzić i wiele przemawia za tym, , i _ł,_
do spontanicznej manifestacji że zarówno u rośhn jak  i u zw.e- 1 a a 31

jeśliśmy ją  utracili, pogłębić, je- jej analogie ze zwierzęcym ra* HENRYK WORCEL: „Zaklęte rewi ^  f puuwtmczuej — - j ,  ’ czvnioJ“  ' ' 1 niepowetowaną stratą dia całeco
SU ją posiadamy, możemy rów- kiem", wywołując ataki i dysku- r f .  GeJ^thner i Wolff. Warszawa 1936 ^ g t ę f a  lbnym i chorobą, wyv olaną przez je- świata, zwłaszcza dla Hiszpanii
meż ją  utracić. Nie odrzucam , i e Odtąd iednak szeieg bakte- Str. 421. . . . .  , , . ,

O k o w ic ie  roli o c u c i. ,  .1 . nie r t d « 6 ,  c . i , l  *  z ^ .d u ie . I , w ¥ S 5 a  ttaT ,.',. , S T , ™ ”  S S . * " ' ™ ” '  S
mogę mu przyznać ro.i naczi Inej. pjem j co roku poświęca mu licz- 
Dopiero połączenie rozumu i  u* ne publikacje, Krzyżują się ar- 
czuci* da najlepsze wyniki. gumentu za i przeciw, ale zainte* 

Nie można powiedzieć, że prze- resowanie tym zagadnieniem me
tyeia intelektualne Tec fila  są 
nam obce, bo świadczyłoby to 
tylko o tjTKj te jesteśmy —  my, 
młodzież dz’8;e’ sza —  istotami 
baamyślnymi, które k-erują się

słabnie.

Podobieństwo 
n o w rtw o r 1 w

Stwierdzono, że narosłą a ro-

MICHAL RUSINEK. „Plutor z 
kle] łąki” Powieść Oeb<*ihner i Wolff. 
Wuęzaw? 1937 Sir 327.

WACŁAW BF.RENT. „Dlogenes w 
kontuszu”. L wnnietami St. O.-Chros- 
towskiego. Geheihner i Wolff. War
szawa. Str. 279.

JULIUSZ KADEN BANDROV SKl 
„PHsudczycy” . Wydarii nowe War
szawa 1936. Główną Księgarnia Woj-J 
skowa. Str. 277*

seczn.k naroślotwórczy roślin 
W każdyrr razie badania wielu 

uczonych toczą się dalej Kwe*
Omówienie kreacji E. Ban

drowskiej - Turskiej w operze 
„Łucja z Lammermooru" nastąpi stia pozostaje otwarui. Na razie 
w oddzielnym sprawozdaniu, jak pokrewieństwo chorobowe myszek 
również i opinia z przebiegu z pelargoniami może nie przera- 
konkursu Chopinowskiego w iać pięknych miłośniczek kwia- 
Warszawie. tów pokojowych,

M ich ał K ondracki* T - P*

która w  Prado nagromadziła doby 
tek wielu wieków swej bogatej 
kmtury.

P arn i s ta l 
o b e irc b o tn y rh  

n a ro d o w c a c h
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Zdziecinniały miliarder
A r n s r y k a n t o  z  g ż a » v a  R a m z e s a

Pianistka niemiecka H Nostitz, 
dostąpiła rsa-dkiego „zaszczytu", 
gdyż nie tylko dopuszczona zosta 
ła przed oblicze 96-letniego już 
Rockefe'lera, lecz zjadła nawet 
w  jego towarzystwie obiad. Wra
żenia z tej wizyty p. Nostitz opi
suje w jednym z dzienników.

TO CO INNEGO
Wnuczka miliardera —  czyta

my w iym opisie —  oraz je j mąż, 
margrabia Cuevas, zanieśli mnie 
na obiad do siedziby miliardera. 
B yk  już późno, więc samochód 
mknął bardzo szybko, skutkiem 
czego zatrzymał r.as policjant, 
zwracając uwagę na nadmierną 
szybkość. Wystarczyło jednak, że 
margrabia oświadczył, iż jadzie
my do Rockefellera by policjant 
powiedział: A, to co innego. Zdzi
w iło mnie —  powiada pani Nos
titz —  to uprzywilejowanie: w
kraju, obwołanym juko nailemo- 
kratycznnejszy.

Wkrótce przybyliśmy do parka,

małych półmiskach. Za to prowa
dził konwersację, która imała 
zresztą raczej charakter monolo
gu. Przy stole obecni byli tylko 
członkowie rodziny, a z obcych 
jedynie szwajcar, dawny nauczy
ciel konnej jazdy, z żoną, Obcje 
UDrani byli nadzwyczaj skromnie 
i milczeli, uśmiechając się zrzad- 
ka, gdy pan domu opowiadał róż
ne anegdoty, w rodzaju następu
jącej: Pewnego wieczoru, przed 
pójściem spać, zapytałem żonę, 
jak się zapatruje na kryzys, ale 
w odpowiedzi usłyszałem głośne 
chrapanie. -  -

P iZj czym Rockefeller usiło
wał to chrapanie odtworzyć, do
dając, iż jego żona wcale widać 
nie przejmowała się ówczesnymi 
kłopotami pieniężnymi.'

Po obiedzie lekarz kazał rtocke-

M H IflR B E F  ROZłjajE  
PO CENTÓW -

Po wypoczynku , wezwał umie 
on Jo siebie i z gestem i pozą pa
nującego zaczął mówić, jak roz
dał majątek. Zaznaczył jednak, iż 
wierzy/ że ludzie, którym powie
rzono zarządzanie tym mająt
kiem, będą to roo.o _ sumiennie. 
To powiedziawszy, wyjął z kie
szeni kilka monet po 25 centów i 
dal mi je Zwyczaj obdaizanią 
wszystkich takimi monetami po
chodzi stąd, że gdy mały Rocke
fe lle r niemal umierał z głodu, 
znalazł w kościele 25 centów, a 
suma ta, której nie odaał do rąk 
policji, stała się podwaliną mi
liardowego majątku. Dziś 2f 
centów z jego ręki ma każdemu z 
odwiedzających przynieść szczę
ście.

C u od  s z t o k !  i n ż y n i e r s k i e j
SiCfiDłpuiy most na Zsmbeii

W sercu nieomal Czarnego Lą
du, o paręset kilometrów od uj
ścia jednej z największych rzek 
afrykańskich — potężnej Zaubezi 
—  wybudowali inżynierowie' an
gielscy wspaniały most kratowy

a ZDudowany w Ind:ach Wschod
nich Upper Sone Bngrie —  306. 
metrów, świeżo wykończony most 
przclz cieśninę morską Małego 
Bcrtu —  niespełna 1200 m. dłu
gości, to most kolejowy Drogi Że

ze względu na trudności doww* 
zu materiałów wzbudza szczery 
podziw dla organizatorów j wy
konawców tego dzieła 

Jeśli weźmiemy pod uwagę m * 
laryczny niezdrowy klimat doliny

aż o 33-ech przęsłacn ( ! )  ; para
bolicznych i 7-miu również kra-

Te „obdarowywanie" znaczyło 
fellerow; połc/yć się. M iliarder że wizyta już skończona. Margra- 
umieścil się na dużym szezlon- na, gdym wychodziła, prosił, 
gu z czerwonego jedwabiu i mil- bym zagrała coś % Chopina, gdyż 
czał caiy czas, ieżąc w stylowe ego dziadek bardro lubi muzy* | nowych lecz o pasach poziomych, 
urządzonym salonie, w którym n a . kę. Zagrałam kilka akordów, za zakończony j o obu brzegach olu- 
tle białych ścian stały meble, j które podziękował mi dochodzą- ®i,n' estakadam Niezwykłą dłu- 
otite czerwonym jedwabiem. U s i- jcy  z oddali glos Rockefellera- Bu mostu stawia go na ptięi*.cu 
łowalismy prowadzić rozmowę,1 kiet ló ż  cieplarnianych znalazł Gotowym w  gronie podobnych 
ale była ona Darazo Mada i coraz sie wkrótce wraz ze mną w dro- 
to urywała się. Było widoczne, że dze ku New’ Yorkowi, nad potęż- 
nad całym tyciem w tym domu ną, choć niewidoczną rzeką Hud- 
ciąży osobowość gospodarza i aon. J, w .

arcydzieł sztuki inżynierskiej na 
ca łjn  świeeie. Gdy więc słynny 
most nad zatoką Fnrth o f Fortn 
w Szkocji mierzy prawie 2530 m.

laznej Tranzamoezyiskiej (Trans Zambczi, nieustęwujący okropnym 
— Zambezi— Railway) poszczycić okolicom przesmyku Panama, ła- 
się może blisko 4-kilomeirową two zrozumieć, i e  zorganizowanie 
długością, m.erzy bowiem 3677 służby sanitarnej na terenie ro-
m etrów !

O lfr r z y n ^ e  t ru d n o ś c i

ból musiało nastręczać niemniej- 
sze trudności niż ongi Ameryka* 
nom podczas budowy Kanału Pa-

S io ń o e  t ra c i  n a  w a d u e  
G w ia z d y  s łą  r o z p i  . w s j ą

w§z€cli§wlol Idzie ha zadłedzie
w którym wo^ystkie drzewa sa - 
d'ził '--ekomo sam miliarder Park 
posiana nieodłączny teren do gol
fa, gdyż nie do pomyślenia jest 
jakakolwiek siedziba Kockeielle- 
ra bez placu do uprawiania tego 
spor*,u. W  dodatku każda taka sie 
dziba mus. być przed wprowadze
niem się do niej miliardera odno
wiona gruntownie t zaopatrzona 
w jego własne meble. Jest to je 
dyny kosztowny kaprys Rookefel-j 
lera, który żyje poza tym. stosun
kowo bardzo skromnie

A M E R YK A N IN  
Z GŁOW A RAM ZE SA

Gdyśmy zm leźli się w domu, 
Rockefeller przyjął m.n!e osobiś
cie w przedsionku. Miał w klapie 
rozowy goździk. Do stołu popro-l 
wadził mme ram gospodarz. Spój 
rza.am uważniej na niego i no- 
głam stwierdzić, że jego gluwa 
przypominała faraona egipskie
go, Ramusa. Przekonałam fię da 
lej, że o He u Forda wszystko 
tchnie i-owociaisnością, tu każdy 
szczegół przypomina tradycje 
przeszłości.

P ra  d ostatecznym zajęciem 
miejsc przy stole Rockefeller 
wsiał z miną uroczystą, skłonił 
się i powiedział wolno. „W itam 
raz jeszcze znakom,tego gościa 
zagranicznego". Odpowiedziałam 
na to równie uroczyście i poczu
łam Się w tej chwili, jak na dwo
rze królewskim z baidzo surową 
etykietą, którą naizuca ten sta- 
r uszek, pochodzący z walącego się 
już świata

ROCKEFELLER OPO
W IA D A  AKEGDUTE
Sam Rockefeller jadł jak pta

szek, ledwie dotykając potraw, 
zastawionych tylko dla niego na

Starczymy U oisztyn
Ubogi stosunkowo pov\ wol- 

sztynski i jego stolica należą do 
jednych z na; Dardzie j polskich, 
jak stwierdzają Dadama naukowe 
pierwsza wzmianką o Wo,sztyme 
zamieszczają księgi rzymskie z 
1424 r Wolsztyn nazywał się wów 
czae Fiilstein. Miasto od początku 
istnienia zamieszkane jest przez 
Polaków. W X V I w. kt.ęgi miej
skie pisano po łacinie i po polsku, 
świadczy to, mimo p.erwotnej na
zwy, ie  Wolsztyn od początku byl 
miastem polskim.

Ciekawość leży w naturze ludz
kiej. Człowiek caciałby wiedzieć, 
w jakich warunkach żyć będą 
dalsze pokolenia, pragnąłby po
znać losy Ziemi w czasach, goy 
już nie będzie wcale żywych istot 
na je j powierzchn*. N ie można 
wszakże rozważać przyszłych lo
sów jednej tylko planety. Ziemia 
jest małym okruchem we 
Wszechświecie, więc je j czioje 
związane są ściśle z dziejami 
Wszechświata.

Kiedy uowstał £wl?t?
Fiedy powstał i jak się naro

dził Wszechświat —  na te pyta
nia nauka nie potrafi dać ścisłdj 
odpowiedzi. Astronomowie przy
puszczają, iż stworzeniu materii 
nastąpiło około stu bilionów lat 
temu, a gwiazdy (jak nasze alon- 
ce) istnieją okoio 7 bilionów lat. 
Muglibyśmy przypuszczać, że 
Wszechświat, raz stworzony, trwa 
bez zmian przez niezmierzone ot
chłanie czasu. Są jednak fakty, 
czej.

Ku zagładzie
Wszechświat zmierza w pew

nym kierunku —  w kierunku za
głady. Złowieszczo brzmią ta sło
wa, a jeanak są one prawdziwe. 
Możemy pocieszyć sę jedynie my
ślą, iż okresy czasu —  dzielące 
nas od zagłaay Wszechświata — 
są tak przeogromne, że przez mi
liony, a nawet mi.iardy lat nic 
sip pozornie nic zmieni na gorsze.

8 koni mfchanie nych
Wiemy dobrze, że Słońce śle 

nam stale światło i ciepło —  tak 
nieodzowne czynniki naszego ist
nienia. Frzez przeogromne okre
sy czasu Słońce promieniuje ener
gię w ilościach, przechodzących 
granice naszej wyobraźni. Ener
gię w ilościach, przechodzącycn 
kwadratowego powierzchni! sło
necznej, równa się energii ośmiu 
kom mechanicznych. W tych sa- 
mycn lub nawet o wiele większych 
ilościach promieniują energie 
wszystkie gwiazdy i jedynie og
romna odległość powoduje, iż cie
pło i światło otrzj-mujemy od nich 
w znikomej mierze.

Ciężar światła
W  świetle najnowszych teoryj 

fizycznych sprawy te p rze s ta 
wiają się wręcz sensacyjnie. Pra
wo mezniszczalnoścj masy uległo 
rewizja. Okazało się, że promie
niowanie posiada pewną masę, 
więc ciało, wydające, energię 
promienistą, musi tę masę tracić. 
Mówiąc stylem potocznym: świa
tło ma pewien ciężar. 1 tak na 
przykład światło wysyłane w c ą- 
gu 10O lat przez reflektor o dziel
ności 100 koni mechanicznych —

kazały, że materia słoneczna 
prze* łztaiCta się w promieniowa
nie —  nie spala się, ale po prostu, 
unicestwia się i zamienia w ener
gię

Słońce traci na waaze
Do wytworzenia promieniowa

nia w ilości, wysyłanej przez 
i Słońce, trzeba olorzymich ilości 
m aterii! Obliczenie wykazuje, i i  
Słoń cc traci w ciągu każdej Se
kundy 4 miliony ton swej masy.. 
Czyni to 360 miliardów ton' na 
dubę, a 131 bilionów ton rocznie. 
Masa Słońca jest jednak tak ol
brzymia, że zapasy wystarczą je
szcze na biliony lat.

Na Ziemi atoiny pierwiastków 
promieniotwórczych irad, uran i 
t. p.), rozpalają się ze stałą szyD- 
kością —  zamieniają się one w a- 
tomy innych pierwiastków i wy- 
zwe.Iaja przy tym pewną ilość e- 
nergii kosztem części masy.

W  Paryżu i Rzymie udało się w 
roku 1934 zwyczajne pierwiastki 
—  jak żelazo i miedź —  azięki 
subtelnym metodom zamienić na 
ciała o takich własnościach, które 
bMy dotychczas przywilejem eli
ty pierwiastków, mianowicie ra
du i jego krewniaków, Będziemy 
mogli wkrótce oroduaować w na
szych laboratoriach i do woli tak 
cenną j leczniczą promieniotwór

czość. Jeszcze ważniejszą jest teo
retyczna wartość tych prac, które 
pozwalają nam - głęMej, niż do
tychczas, wnikając w budowę - ce
giełek świata,

Prawdopodobnie gwiazd y (a 
więc i Słońce) zawierają prócz 
atomów zwykłych również i inny, 
ciyzazy rodzaj atomow. W  tych 
naicieższych atomach, zwanvch 
świetlistyiui, następuje pewne zla 
nie się protonu i elektronu (skła
dowych części eto mu), to jest do
datniego i ujemnego ładunku e- 
lektrycznego Materia —  jak przy
puszczamy —  zastaje w tych wa
runkach całkowicie unicestwiona
i pozostaje jedynie promieniowa
nie. '

trwiazUy się rozpływ&fa
Wynika stąd prosty wniosek, iż 

wszelkie gwiazdy i mgławice roz
pływają sie powoli w promienio
waniu. Akt stworzenia materii 
nastąpił niegdyś, w zamierzchłych 
czasach Obecnie jesteśmy świad
kami procesu odwrotnego, a mia
nowicie unicestwiania materii.

Gdyby Słońce promieniowało 
stale z obecną szybkością —  ma
teria jego starczyłaby jeszcze na 
15 bilionów lat. Jednakże obser
wacje Wszechświata wykazują,
i i  gwiazdy stają się z biegiem lat

W)konanie tal Ugantyczue bu namskjego, łączącego Atlantyk a 
dowli w głębi koiK nen u na p aeyfikiem. A  yizecież swegu
linii kolejowe biegnącej 0d Oce- cz„ u: : 882 -8 9  mimo geniuszu
ariu Irdyjskicigo (p o rt , Beiry) Leseepsa, twórcy htnału Sueskie-
do jeziora tfyasa już choćby  ̂g0 ęafy WJ siłek Kampanii Frań

n H M B n M M n a a H i  cuskiej, wykonywającej budowę
tegoż kanału (inną trasą px-zez 
Międzymorze Panamskie) został 
zmarnowany przce... komary roz- 
nosicieli malarii, która dziesiątko 
wała robotników i personel kie* 
rowniczy. W iele milionów fran
ków utopiono wtedy w bagnach’ 
Ameryki Środkowej!

Nauczeni tym doświadczeniem 
Jankesi przed przystąpień'em do 
robót na Międzymorzu Panama 
wy+epili gruntowne gniazda ko* 
marow polewając naftą i poląc 

.oszczędniejsze" i coraP mniej wszelką roślinność na okolicznach 
energii wysyłają w przestrzeń. I bagnach. Domy dla robotników 

Na początku uwego istnn?!^ oiaz administracji budowano o r t  
Słońce było kilkanaście razy więk- ł7°  -zczelne, a wszystkie okn i za 
sze i traciło masy o wiele szybciej Sła_n'a®° Bja^4- Podobne
niż obecnie. „Rozrzutność" staie środki zapobiegawcze stosow j io  
maleje Zatem przyszło lata istnie* ł ne bij ^owig- kolej? -^trą.isambę-
nia Słońca ( i  innych gwiazd) wy
rażają się w liczbuch o wiele więk 
szych niż 15 bilionów, lecz... są 
one liczbą skończoną!

ziańskiej.

Preca rad przepaścią
Dowóz materiałów uskutecznia

no przeważnie drogą wodną, gdyż
Można by się eszcze zastanowić t  - ^ arial

czy mozl.wa jest odwarotna prze-j ^  ^  komunikacyjną y swym 
miana. Wszak roorelycznie dataoy ^  bJe?u . dopiero w środko.
saę przyjąć taka „krystahzaoja • napotykainy niej słynne

r mątem z energn. Lec, obhnzen.a katarakt przez które ju i daw. 
I wykazują, ż< Wszochśwjat me na- njej rzerzuęow j ,kay moat łU„
sya  się mgdy do tego stopnia p ro -! ^  Montaż t 08tatniegc na- 
nneniowamem, by rcipoczął Bię

1
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proces tworzenia materii. Prze
strzeń jes" niewyobrażalnie pusta 
w poi ównamu z ilością i wielko
ścią gwiazd, zawartych w niej (a 
liczba ich w ^ a ta  się w trylio
nach).

7,5 Dil oua stopni c.
Gdyby cały Wszechświat —  

prócs- Słońca —  zamienił się na
gle w energię promienistą —  nie 
zauważylibyśmy nawet tego: tem
peratura Ziemi podniosłaby się o 
jedną sześciotysięczną częśc stop
nia Celaiusza. Wykrystalizowanie 
materii z energii byłoby możliwe 
dopiero z temperaturze 7,6 bilio
nów stopni CeLsiusza. Het to 
Wszechświatów musiałoby się

bywał się nad przepaścią stopnio 
wo z obu brzegów ku zwm-nikowi 
łuku.

W  głębi ryczała olbrzymia rze
ka, rzucając swe potężno masy 
wod l.en wdół i wzbijając całe 
obłoki pary wodnej z- ponad nur* 
tu.

Lecz na szerokim rozlewie b li
sko ujśc;a Zambezi do oceanu 
trudności takich nie napotkano. 
Tu ogromna płaska donna rzeki 
(nie żaden kanion górsk i') umo
żliw iła budowę mostu belkowego 
na zwykłych fiilaracł kamienn- 
nych. Wzniesienie dolnego pasa 
dźwigarów mostowych ponad 
zwierciadło rzeki przy najwyż
szym je j stanie obliczono z u-

h O A T M  tr?.*:Od młodości Ho starość, ^ędzleaz 
; mieć zdrowe zęby, używaj tylko Białe 

VENUS niez iwudny krem o<J pryszczów piegów i liszai. ANfTRA krem 
znakomicie udellkatnia. matuje, pod puder AR \GO powszechaie znany 
płyn od odcisków, stwardnień ł brodawek EKSIKANS proszek o<i po
tu, skutek po i użyciu. H REM LA N O L IN O W  I udelikamia ręce, zaoez- 
piec^i d t imrożema, GLICERYNA ZGESZCZONA do rąk, KREM 
OGÓRKOWY udeiikutnla cerę. LAKIER OO PAZNOKCI trwały błysz

czący.

roztopić, by powstała ^aka »empe-| względnieniem^ w .nogów nawiga 
ratura! , cyjnych tej wielkiej arterii wod-

Według obecnego stanu Wic-
dzy. przyszłość 
przedstawia się

Wszechświata 
zacem niezbyt

?,O0da:(ie nam nasze tfusze"
Bunt Murzynów, którzy zobaczyli s ebie na ekranie

Londyńskie czasop. sma opowiada
ją o tragiczno - komiczne,/ przygc 
dzie, kiora spotkała przed dwoma 
tygodniami uczestników angielskiej 
ekspedycji filmowej. Ekspedycja ta, 
poczyniła szereg zdjęć * żyt ia nudo 
*.nanego murzyńskieg- si^zspu Ma- 
ombo w dziewiczych lasach Angoli.

Po kilku dniach z n.Vwi_domych 
powodów Murzynf zaczęli okazyvać 
oznaki zaniepokojenia. Aby spo wodo

W ŁOWICZU
zaprenumerować „A  B C“  można 

a p. Wierzbiciciogj 

jv-aży 2 j  pół giAtsa, fiauAai* ni PilsudsWe*w 12* 1 ,

wać złagodzenie nastrojów kierownik 
ekspedycji postanowi) za jemoiiB’ ro- 
wać wobec nich szereg zdjęć. Efekt 
był nadzwyczajny. Murzyni, zoba
czywszy i myci siebie na ekranie, 
wpadli w szał krzycząc, że biali u- 
kradli im dusze i przenieśli je na 
płótnt przy pomocy jakiejś sztuki 
diabelskiej. Uczestnicy ekspedycji mu 
sieli uicryć się w obozie i przetrwać 
prawdziwe oblężenie 

Po dług.th lertraktacjach kierow
nik ekspedycji zaproponował Murzy- 
non że zwróci im ich dusze, które 
znajdują się w negatywach filmo
wych, a gdy murzyni zgodaiili się na 
to, Tę.zt im paczkę siarycn nega
tywów Murzyni sps.i li j< na stc sie, 
tańcząc dokoła, a ekspedycja czym 
prędz* aciekła, zabierając m  ąooa 
wozysthie zdjęcie.

odrobiny m atem

Śmierć cieplna
Według najnowszej teorii EJ- 

dingtona ilość cząsteczek (elek
tronów lub protonów) w*

Wspaniałe dzieło
Dno Zambez' przypomina w 

wesoiO; atom za atomem zr a i tym mjt j 8CU nąaze wiślane kory- 
znikać bedz.e aż ao ostatniej to; ruchome ławice piŁ_szczystt,

przemiatane ustawicznie przez 
kapryśny nurt rzeki z miejsce nu, 
miejsce. Tc też zastosowano głę
bokie fundamentowanie przy po
mocy kesonów. Poszły one na

wszechświecie wyraża potężna £5?
i czha, równa: 10- (Najeży licz- dna rzekl*. Na kea!.* *ch wy^  
u j • . , wadzono filary z betonu z uzbro-
S .  i r i 1 S i « n m .  w y » k o «  i i i -

l i l i i  r f  !D“  “  t fw  -  u  » « n V  g d ji wah, nia p. 
, i  nnin.n- 1 na” ziomów wód niskich i wysol :n
Cd kn -Jv » ,  . , na Zambezi dochodzę do rzadko

„G ie każdy wddział elektronów spotykanej różnicy 8 metrów!
urżenie, j Przęsła brzegowe mostu od 

O strzeg ł sondę kosmicznych' strony portu Beiry; najpierw 48 
, przestrzeni, przęseł t>o 9.Ł m., potem 3 przęsła

wysnu- stąd liczbę na świeeie I po i2  oraz 1 po 15 metrów, wre-
żyjątek: szcie 7 przęseł kratowych ,o pa- 

} ‘ ” iach poziomowych każde po KO
Tryliony gwiazd rozpłj-ną s ię ' m. rozpiętości. Z kolei nad zwier- 

w ciągu bflionów lat w promie- j ciadłem rzeki aż 33 ( ! }  przęsła 
niowaniu, a energia atomów za- uaramboliczne (t. j. z górnym pa- 
mieni się w bezużyteczna energię gem wygiętym w łuk paraboli; 
cieplną, wędrującą wiecznie do- ( kratowe rozpiętości po 80 m kai 
okoła przestrzeni.

Tę „śmierć cieplną" głosi nie-
de i brzegowych 6 pizęsel z bla
chownie po 20 m ro z ";ętoścL 

I ubłaganie druga zasada termo- Dźwigarj’ te Y.ażą w  »un ’ «  11454 
jd yn u n ik ii Ł l . E  K.
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n t€ i« l  W i s ł a
^o lska w idziana oczym a Niem ców

Jedna z wielkich firm przemy 
■łowych w  Niemczech, m>anowi. 
c*e „Schloemann AktiengtsólI* 
schaft D ilsseldorf" wydaia ka
lendarz reklamowy, rozesłany po 
całym świecie. W  kalendarzu tym

umieszczono m in. po dwa °- 
brazki charakterystyczne z każ* 
Jego kraju. Z Polski jako typo
we zamieszczono dwa zdjęcia fo
tograficzne, które poniżej repro. 
dukujemy. Pod jednym, przedsta-

Schloemann-
Kcilendet

m m m -i;
SSilśś*'}.

:><V; ;

■ v> ••'F i
•v. : ■' •k •"•Yo*:"

1 9 1 7
* S f

l i l i i •

^diioc ijwuHi \kti<*ńń<:ikoifemaft !.Mi»M*ńl«iłt

Strona tytułowa „kalendarza".

%' f

podpis pod reprodukcją: „Warschauer Strassenbild4'. 
(Obrazek z żyda ulicy warszawskiej).

m m m .

:■ <y V* ?• st. W -iy- •
>  ' f .  '• • •' 'i ' t
■ jM h .

SI i . ' , •T ..-C
*> '

• ó ?S V^|
•"?

„Pole am W eichselufer" (Polak nad brzegiem W isły).

Lrodatego żyd*wiającj’m 
podpis:

„Polak nad bi*.egiem W isły4*, 
pod drugim —

„Obrazek ulicy warszawskiej". 
Jest to ulica... Naiewid (dom 

Nr. 15).

jest styce" ro lsw  i rolanow jest au* 
ża przesada. Nad brzegami Wisły 
Dpacerują, nawet w Warszawie, 
prawdziwy Polacy, a Nalewki 
nie są jednak sercem stopcy. N ie
mniej jednak trzeoa przyznać, że 
tym, co w Polsce jesl dla cu d zo . 

Ł.emca najcdarakterystyczniejsze 
Oczywiśc-e w  tej „charaktery- są żydzi.

Zł te monety rzymshie w Tre«irze
W  krajowym muzeum w Trewi- 

rze znajduje się ciekawy zbiór zło
tych monet rzymskich, jeden z 
najstarszych i najkompletniej
szych jaki® kiedykolwiek znalezio
no na ziemiach niemieckich, gdzie 
złote monety rzymske były rzacl 
kością. Zbiór ten zawiera 24-ry 
monety złote tak zwane „aurei” , 
które pojawiły się najwcześniej, 
na 200 do 300 lat przed Chrystu
sem. Znaleziono je w 1909 roku 
podczas robót kanalizacyjnych.

Waga tych n«onet określona była 
na 7,25 grama.

Zbiór w Trewirze zawiera mo
nety z okresu różnych władców 
rzymskich. Najwcześniejsze orzy- 
padają na rok 96 przed Narodze
niem Chrystusa, najstarsze sięga- 
gają 143 roku przed naszą erą. 
Pieniądze te stanowiły prawdopo
dobnie skarb prywatny, który w 
czasie zamieszek, przecnowany zo
stał w ziemi.

Poszczególne okazy zachowały 
pierwotny swój bl-i.sk.

Kifinpmiiiicja czerwonego rządu Bluma
C zy spraw a w y s ta w y  paryskiej

starpł© się skaridaiem śwtafowym?
(koresjcondericla własna ..ABC”)

P ary l w  lutym 1937 r.
Wa dzień i  maja 1937 toku, wy- 

maczoi e jest uroczyste otwarcie 
wszechświatowej wystawy w Pa
ryżu Zakrojona jest o.ia na bar
dzo *zeroką skalę, tereny wysta
wowe obejmują całą rozległą

część fniaSta po ob" stronach Se-

za punkt honoru „czerwonych", 
którzy swą demagogią i agitacją 
strajkową spowodowali sami opoz 
nienie prac przy gotowa wszy :h,

Jak jednak zwykle u socjali
stów, Leon Blum i jego towarcy- 
rzysze przeszli z jednej demago
g ii w  drugą. Rozpoczęta została 
agitacją, że wystawa paryska ma 
stać się symbolem zwycięstwa so
cjalizmu i komunizmu nad faszyz 
mem, ma być wielką akcją propa
gandową na rzecz „czerwonych". 
Po w+a rżano ło na wiecach 1 na 
szpaltach gazet, bez wększegc 
niestety rezultatu, gdyż prace 
zrewolucjonizowanych robotników

ksp&ny, z symoliczn^ wieżą E iffe l .posuwały się nadal vo lnc

Z  p c w c d u  ż ę ło b y  po śm fe rc i ś.p . 
H e n ry k a  R o ssm an n a  d z ia łu  , W e s o łe  
„A B C 11 w  d n iu  dz s ie is z y m  n ie  z a m le s z -  
cz& m y.

pośrodku W  w ystaw ę biorą 
udział niema: wszystkie państwa, 
poświęcenie kamieni węgielnych 
pod pawilony ich, a między inny
mi i pod pawilon polski oaibyło się 
przed ki'ku tygodniami Na wy
stawie pokazane mają ’być 1 w 
pierwszjTn rzędzie zdobycze tecn- 
niczne lat ostatnich, a takżt i ho- 
gactwo kolonialne francuskie.

Suajki i zaburzenia
Tymczasem w socjalistycznej 

Francji panuje całkowite rozprzę 
żeni* na rynku pracy, dzięki nie
ustającej agitacji komunistów co 
chwilę wybuchają na najrozmait
szych odcinkach strajki i zabu
rzenia rcootricze. Strajkują więc 
pracownicy zakładów użyteczno
ści publicznej i magazynów spo
żywczych, strajkują szoferzy i 
mechanicy, strajkują robotnicy 
budowlani. Strajki te trwają nie
raz całymi tygodniami, demorali
zując i rozkładając całkowicie ży
cie gospodarcze.

Odbiło się to oczywista na pra
cach przygotowawczych do wy
stawy Budowa nieskończonych i 
okazałych pawilonów, usprawnie
nie środków komunikacji i Drze- 
budowa całych terenów' miejskich 
na użytek wystawy wymaga bo
wiem dużych nakładów pracy pro 
wadzonej w spokojnej atmosferze

Odwołanie wystawy?
A  roboty te wobec panujących 

stosunków ekonomicznych i spc - 
łecznych posunęły się bardzo nie
wiele naprzód — tym bardziej, że 
robotnik paryski zimnym jest od 
dawna z twego lenistwa i ni .mar
ności. Gdy więc prace posuwa
ły się bardzo powoli, a termin o- 
twarcia zbliża! się coraz bardziej, 
zaczęto się powszechnie obawiać, 
czy nie zajdzie potrzeba odwoła
nia wystawy i przełożenia je j na 
następny rok, Pogłoski o tym kur
sować zaczęły wszędzie d wywo
łały oczywista ogólne zaniepoko
jenie.

Kompromitacja rządu 
socja.istyczn go

Odwołanie wystawy z powodu 
niemożności dokończenia na czas 
prac przygotowawczych oznacza
łoby przede wszystkim całkowitą 
kompromitację rządu Bluma. Ten 
rzekome „robotniczy1* rząd nie 
potrafiłby sobie bowiem dać rady 
z ma»ami robotniczymi, wykazał
by swoją całkowitą nieudolność 
i słabosć. Ponad frazesy wygła
szane przez gadatliwego Bluma 
wzniósłby się fakt tak dla wszy
stkich do strzegalny, argument 
tak niezbity, jakim byłoby odwo
łanie wyznaczonej od dawna na 
1937 rok wystawy.

Demagogia Bluma
I  dlatego postanowiono w ki - 

iownitwie „frontu 'udowego", że 
wystawa, —  k.óra przed rokiem 
zwalczano jako pomysł sfer kapi
talistycznych, —  musi odbyć ouę 
za wszelką cenę w wyznaczonymi 
terminie. Poeiawiona ro  niemal

Oficjalnie bowiem z trybuny przy 
branej czerwonymi stannanm. 
oświadczył, że w dniu otw arca 
wystawy czerwone flag i i dźwięki 
„m.ędzynaroJówki" oznajmią świa 
tu, że Francja jest socjalistyczna 
i kcmunisiyczna, i że symbolem 
tej czerwonej F iancji ma być 
zwalczana przed rokiem wystawa 
A ponad nim na czerwonym tle 
widniał urzędowy napis: „Otwar
cie wystawy w dn. 1 maja jest wal 
Ką wydaną przez proletariat i 
fro-nt ludowy przeciwko faszyz
mowi' ;. I  tą koniecznością walki z 
faszyzmem argumentował postu
lat przyspieszenia prac i prowa
dzenia ich także i w niedzielę.

Sprzeciw paftstw 
z a g r d n iu n y r t i

Oczywista, że takie postawienie 
sprawy wywołało ■ oburzenie w 
szerokiej opinii francuskiej, silne 
także i wśród narodowych ro-bot- 
n.kow skupiających się dokoła 

granice wszelkiej przyzwoitości.1 płk. Kocque‘a i J. Dornot‘a. Wy-

„ W j l h a  i  f a s z y z m e m "
Wobec tego premier Blum chwy 

cił się ostatniego środka i zwołał 
przed kilku dn.ami zebranie ro
botników zatrudnionych na wy
stawie. Na zebraniu tym żydow
ska jego demagogia przekroczyła

wołało to poważne zastrzeżenia J
sprzeciwy ze strony zagranicy. 
Szereg państw, które zapowie
działy swój udział w wystawie 
zagroziło mniej czy więcej oficja ł 
me wycofaniem się, jeżeli będzie 
ona miała rzeczywiście partyjny 
jedynie charakter i jeżeli będzie 
prowokacją przeć wko kołom na
rodowym Stanowisko to zajęb 
zaś nie tylko państwa o rządach 
wyraźnie narodowych, lecz rów
nież spokojna i demokratyczna 
Anglia. ' I  dlatego istnieją w Ko
łach francusKich obawy, by wy&ta 
wa paryska nie została zbojkoto
wana przez zagranicę, —  co 
oczywiście przyczyniłoby sie de 
dużego obniżenia jej wartości, o 
ile nie do całkowitego niepowo
dzenia.

Rząd socjalistyczny, kierowany 
przez żvda Bluma, nie ma jednak 
niestety na oka interesu francu
skiego i gotów jest zawsze podpo
rządkować go interesom partii.

Jan M...3U,

Czerwone pielcio w [fladze
Cu przeżyła ludhbść w ciągu 7 miesięcy

Specjalny wysłannik „Befjner Ta- 
geolattu” podaje n eprawdiipodobne 
wprosi szczegóły z życia luaności Ma- 
iagi w okresie, gay io miasto znajdo
wało się w rękacn wojsk rządowych. 
Powiada, że stan rzeczy, jaki zastał 
w tym pięknym mieście, był obrazem 
czerwonego pieklą. Cale szczęście, że 
czerwon: zmuszeni zostali do opusz
czenia miasta bardzo szybko, inaczej 
bow iem ten obraz straszliwego znisz
czenia zostałby „wzbogacony” o wiel
ką ilość nowych fragmentów.

Już, zbliżając się do miasta — pisze 
ów korespoiidenl — wicUimy ślady 
cofania się czerwonych. Liczne dro ne 
mosty sa zszystkie powysadzane. Ze
wsząd a idąc ocuzucone części ekwi
punku żotniiei jń-ego kurtki, kołdry, a 
nawet trzewiki. Widać też dwie małe 
armatki potowe oocbodzenia francu
skiego.

Daleko w porc ie stoi dotąd jeszcze 
stary okręt „Marques dt Mavarri” , 
przeznaczony specjalnie orzez czerwo
nych władców „a wiezienie d.; szere
gu aresztowanych z Malagi. Uwięzieni 
przebywali na okręcie prz^z siedem 
miesięcy. Jak się okazuje, ojeręr przy
gotowany już l>ył Jo podpalenia : cały 
uolany iiaftą.. Gdyby nie to, że wojska 
narcdOvve nieoczekiwanie zawładnęły 
miastem, okręt wraz z trzystu więź
niami byłby spłonął.

KAT —  ANALFABETA
Największą grozę wśród ludności 

Malagi budził przywódca „wolnej mio- 
dzieży” Santa; a Calera. Potrafił on ze
brać trzy miliony pesetów w gotówce. 
Historia tych trzech mdkmów jest jed
ną z najczarniejszych kari.,

Calera „pracował” według własne
go systemu. Polegał on na tym, aby 
wciąż aresztować synów, córki i żony 
ktajzamozmeiszych obywateli miasta 
Pw aresztowaniu przy pomocy pośred
ników Calera zawiadamiał ojca lub mę
ża, że daną osobę można wykupić za 
cenę 60 do 100 tysięcy pesetów. Gdy 
te pieniądze wplynęty, zwalniano a- 
resziowaną osobę, lecz po dwu, trzech 
dniach aresztowano kogoś innego tej 
samej rodziry. Taką ohydną gię Cale
ra prowadził, aż do momentu, gdy 
mógł stwierdzić, że rodzina nie posia
da już ani grosza pieniędzy.

Wówczas zjawił się w oanym do 
mu z kilku milicjantami, aresztował 
wszystkich członków rodziny, wywo
ził własnym samochodem za miasto 
i tam rozstrzeliwal. Przy tej sposobno 
ści urządzano też w domu dokładną 
rewizję, podczas której rozbijano nie
kiedy i .nury w poszukiwaniu kase
tek. W ten sposób Calera rozpiawiał 
się co miesiąc z kilkoma najznaczniej
szymi rodztoami Malagi. Calera w

A p e ty t  niemiecki na R o s Jp
Szkoletre przyszłych zdobywców

W  najbliższych dniach będzie 
uruchomiona w Berlinie szkoła 
dla dzieci niemieckich, którzy w 
przyszłości będą pracować na te
renie Rosji Sensacją jest, że nie
mal wszystkie przedmiuty wykła
dane będą po rosyjsku. Według

urzędowego komunikatu konieca- 
ność takiej szkoiy uspraw ied liw i 
na jest tym, że w przyszłości, po 
upadku ustroju sowieckiego w 
Rosji, kraj znajdz:e się w strefie 
niemieckich wpływów handlo
wych

P r e n u m e r & f ę  & &2C
zamawiać można:
OSOBIŚCIE LUB PISEM NIE w Kantorze A B C — Aleje Je- 

rozokmskie 3a.
TE LE FO NICZN IE  81333 lub 309.33
W PŁA TĄ  PRENU M ERATY uskuteczniać można;

OSOBIŚCIE w Kantorze A B C  Al. Jerozolimskie 3a. 
PRZEKAZEM  ROZRACHUNKOW YM  drukowanym w A B C  

na początku i na końcu miesiąca.
PRZEKAZEM  POCZTOWYM pod adresem Kantoru A B C . 

BLAN KIETEM  P. K. O. Nr 23400.
PRZEZ ROZNOSICIELk F; iza pokwitowaniem;. 

PRE NU M ERATA ABC KOSZTUJE M IESIĘCZNIE : 
zł, 2.30 bez premii, zł 3 30 z premią (dzieła Sienkiewicza). 

DORĘCZA NIE ABC w Warszawie odbywa się najpóźniej do 

godziny 7.30 rano.

przeszłości truanił się bandytyzmem. 
N:e unnal pisać ani czytać.

„WZOROWY” DYREKTOR 
SZPITALI

W  niezwykły sposób zachowywał 
się również innj czerwony dygru- 
taiz, Acosta, który by. uyrektorem 
wszystkich szpitali Malagi. Przed woj
ną domowi; Acosta by* posłem dc par 
lamentu. Z Malagi umknął zabierając 
ze sobą 7 mJionów pesetów, które 
pochoduly wyłącznie z pier ęazy po
wierzonych mu prze: leżących w szpU 
tulacn chorycn. Acosta potrafił zresz
tą i inne rzeczy. Jakkolwiek bowiein 
jeszcze w przeaozien zajęcia Malagi 
przez wojska narodowe otrzymał od
powiadające ilości chorych w szp.ta- 
lach zapasy spożywcze, to jednak od 
kdku dni większości chorycn nie da
no już nic do jedzenia. Należy przy
puszczać, ze Acosta zapasy te spize- 
dawał w mieście.

Rządy czerwonych w Maladze zaczę 
ły się od wzajemnych między po
szczególnymi grupami sporę w i walk. 
Anarchiści nie chciełi pogodzu się z 
komunistami, a socjaiisc' występowali 
zarówno pixeciwk: jednym, jak i dru
gim. Godzili się tyiko wtedy, gdy - Lo
dziło o występowanie przeciwko bez
bronnej ludność..
BEZCENNE RZEŹBY Z KAfLDRY 

lłA OPAŁ
Miedzy innymi anarchiści wdarli 

sie kiedyś do katedry w Maladze, 
która posiadała bezcenne wprost rzeź
by w drzewie. Wszystkie te rzeźby, 
ocen ane jeszcze przed wojną domową 
na wiele milionów pesetów, zostały 
przez anarchistów sorzedane m opał. 

1 Różne sprzęty kościelne ze złota i -re- 
bra złoczyńcy stopili i zabrali ze sobą.

Obrazy szalejącego przez izezeg 
miesięcy w Maladze terroru zostały u- 
wieczr one przez kilku zuchwale od
ważnych filangistów, którzy z f ’ ra- 
żeniem życia zrobili szereg zdjęć to.o- 
grat.cznych. Z tych zdjęć dopiero mo
żemy się przekonać, w ,ak straszliwie 
niewiarygodny sposób terrorysc1 ob
chodzili Się ze swymi ofiąram. Jedne
go z księży katedry przywiązano za 
nogę dc grubej ga.ęzi tal. it zwisał 
głowa na dół Słońce prażyło niemi
łosiernie, jeden z katów podszedł ze 
srebrnym krzyżem w ręce i wnychał 
ten krzyż w usta kapłana tak długo, 

: aż go udusił. Niektóre ofiary terroru 
I miały na szyi małe .nedalioniki z Mat- 
| ką Boską. Kaci, znalazłszy te meda- 
1 niki, wbijali je ofiarom głęboko w 
oczoaoły

BUNT C7FPWONYCH
W ciągu ostatnich - uesięcy oano- 

wał w Maladze straszliwy głód. Zit- 
dzono wszystkie możliwe zapasy. W 
ostatnich tygodniach vydawano po 
jednym clilcbie r.a całą rudzir.ę na o- 
kres tygodnia. W tych wa-unkach na
wet nastrój czerw jnej mii Cji stawał 
się coraz dla władz groźniej",zv. Wre
szcie ostatniego dnia pized zadęciem 
Malagi przez woiska naiodowe wy
buchło w mieście pow stanie. Na wielu 
domach wywieszono b ale ..noragwie, 
motłoch rabował sklepy, a a  wszyscy 
którzy mieli nieczyste sumienie, w po 
śpieehu uciekał, z miasta.
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Nlessma wity okręt bez
Dopłynął do portu przezrtćttzettla

L o d o w a  tru m n a  na o c e a n ie  A n ta rk ty c z n y m
Istnieje wiele legend o stat- 3Cy zapomnieli o Mussołmannie. awarii od gór lodowych, napotkał 

kaci. * widmach, które krąi«j bez [ oto po paru latach, pewnego po- tajemniczy żaglowiec, aż po wic . dawna silnie po< iąga archeolo

Ciekawe odkrycia archeolog czna
Zagadnienie, czy w Pompei żyli 

wyznawcy ' W-ary .Chrystusowej

załogi po oceanach. Jedną z ta- godnego wieczoru w  porcie Rai o- rzchołki żaglów zakuty w lód. A
kich legend uwiecznił Wagner w 
awym „Latającym Hoiendrze", 
k ś  Żeromski w „Popiołach", opo 
wiada o zadliunionym ukręcie, 
któn ukaz*.! się polsodm legioni
stom w San Lcm.ngo.

Jedtn z takich niesamowitych 
wypadków pedroży okrętu bez

gów i historyków. Siynny archeo
log chrześcijański, zmarły w  ro-

załogi zdarz) ł się przed 25 laty, doi tu, i zajął w „ im  zwykłe „we 
Ale ponownie odżył w pamięci, mtojSce. Publiczność wb.egia naj 
gdy rebztki tego okrętu obecnie poaład, ale nie byłe tam żywej du 
sprzedano na licytacji w jednym szy. Maszyny dawno wygasły, 
i  arstraiijsidch portów. ster złamany, w  bokach okrętu

Okręt ten nazywał się „Moąsul-, wieiaie^ wyrwy, 
mann" j był Holenderskim parów

tongi ukazał się paiow.ee, który jednocześnie stara to historia,
powoli zbliżał się do wyspy, cicho gdyż okazało się, że ostatnia data ^94 Giovaimi Battiata De
jak upiór, nie dając żadnych syjg* zapisana w okrętowej ksiedze ża- Rossi, zwany „Kolumbem Kata* 
nałów Na jego dztobie widniał glowca, który nazywał się „Jen-! kurob" w jednym z domów odgrze-

nyJ‘ Dyla —  marzec 1900 roku. bywanej spod popiołów Pompei
Przed 37 laty zginęli ci ludzie, odnalazł rysunki, kfóirt moż"a by
których zmarznięte ciała znale- lo tłumaczyć jako chrześcijańskie, 
ziono w kajutach. I Dom ten nazwano naw'et „gospodą

napis: „Mosaulmann".
Przerażona publiczność wyległa 

na brzeg, patrząc na strawny 
okręt Mossuimanr wpłynął do

cen. jorążył on po wodach połud
niowego Pacyfiku, oa wyspy do 
wyspy, a w swą ostatnią, (a  ra
czej przedostatnią) podróż wyru 
szył z portu Kcrmadec do Raro- 
tongi Do owej Rarotongi już nie 
dotar) Straszliwa burza rzuciła 
go na rafy w parę dni po opusz
czeniu Karm dec1 . Złamał się ko- 

maszty, pęit.y burty, wodamm

Jakimż tc cudem okręt wydo
był się ze tkał, na które rzuciły 
go fale? Jakim cudem żarn bez 
załogi tra fił do swego portu prze 
znaczenia?

Na temat ten istniały różne 
teorie, a najprawdopodobniejsza 
% nich —  pewnego ameryl ań„kie- 
go admirała — twierdzi, że ojeręt 
przyniósł prąd morski. A le zna w. 
cy miejscowych mórz twierdzą,

■Ko n k u r s
CHOPINOWSKI 
W D O /A U

n \ ,lL  m*mr>yT tonłceeo «tO - 4t f ' 1? ?  " Z  m* ’ k i , ” ”
kn uratował się tylko jeden maj 
rrnarz, dzięki któremu księga o- 
jerętowa Mussclmanna znalazła 
się w muze.um bostońskim.

Teraz dopiero zaczyna się nie
samowita historia tego statku

Jedyny rozbitek doniosł o kata
strofie. Za zmarłych marynarzy 
odprawiono M»ze żałobne. Towa. 
izystwo okrętowi zaliczyło sumę 
inwestowaną w okręcie, w  poczet 
strat nieprzewidzianych i wszy-

gdyby był, to w jaki sposób Mos- 
suimann mógł się na niego do- 
Btać?

Wszyscy obawiali się tego w ra
ku i dlatego nikt przez 26 lat 
nie chciał go kupić, a i wreszcie 
teraz znalazr się amator.

A  oto druga historia —  zara* 
zem nowa i stara. Nowa bo za
ledwie przrd paru tygodniami pe
wien tatek wielorybniczy zapę- 
oził się wgląb oceanu AntarKtycz 
nego i tam, cuaem uniknąwszy

WsDanfsły sukces chóru Dana
popularny chór Dana docze 

kał się melada nagrody za swą 
wytrwałą dziewięcioletnią pracę: 
awansował do rangi najwybit
niejszego w Polsce i jednego z 
najlepszych Kwartetów wokal
nych w Europie. Paromiesięczny 
pobyt w Ameryce Północnej (.z 
przeszło 40 występami we wszyst
kich miastach U. S. a .) wyszedł 

^.chórowi bardzo na korzyść: po
siom artystyczny, zespołu pod
niósł się w stopniu decydują
cym O ile dawniej główną pozy 
ćją repertuarową „danowców" 
był lekki gatunek muzyki, o tyle 
obecnie utwory ze równo poważ
ne, jag lekkie interpretują oni w 
sposób równie doskonały. Samo
rodny talent twórcy j kierowni-' 

chóiu Władysława Dana po
tra fił dotrzeć do wysokich stref 
artyzmu, a to zarowno w ukła
dzie i przeróbkach pieśni na 4 
glosy, jak i w koncepcjach od
twórczych odrębnie oryginal
nych, ZdoDycze muzyki lekk.ej 
posłużyły Danowi do okraszenia 
kompozycji repertuaru poważne
go zupełnie nowym i indywidual
nym kolorytem.

Śpiew chóru Dana przypomina 
barwy przeróżnych instrumen
tów, to znów oddaje z uderzają
cym lecz stylizowanym realiz
mem szum fal, padające krople

deszczu, pędzący pociąg i t. p. 
Zdumiewa też bogata gama na
strojów od „Smutnej pieśni”  
Czajkowskiego i czarującej „P ie 
śni hinduskiej" R Korsakowa do 
groteskowej ze swoistym humo
rem śpiewanej piosenki „Chodź 
kolego" Muzykalność chóru Da
na zdała w pełni egzamin w do
skonale wj trzymanych, lecz ar- 
cytruanycń Łynnopach piosenek 
typu amerykańskiego. Możemy 
być dumni, że naieszcie i w Pol
sce mamy tax pierwszorzędny ze
spół charakterystyczny, którego 
poziom artystyczny w niczym nie 
ustępuje zagranicy, a nawet nie
jednokrotnie ją  przewyższa.

| Pierwszy występ chóru Dana 
po powrocie z Ameryki w Tea
trze Wielkim os.ągnął pełny suk- 

[ ces, zamieniając się w sponta- 
j nczną manifestację tłumów pu
bliczności na cześć miłych „da
nowców", których nazwisłca za- 

! sługują na wymienienie -Są to 
pp Jaałowski, Wysocki t świetny 
interpretator groteskowych szla- 
g.erów ), Fogg (popularny ulu
bieniec publiczności) i Bogdano
wicz.

Życzymy serdecznie sympatycz
nemu chórowi Dana dużo nowych 
triumfów w przyBzłości.

| Michał Kondracki.

1
Trudny do odtworzenia dźwięk fortepianu, oddaje ze znakom.- 

tą wiernością luksusowy odbiornik ECriO —  231 —  Z, wyposażo
ny w głośnik odtwarzający bez zniekształceń całą wstęgę często
tliwości. 3 pentody i lampa prostownicza. 2 obwody. Regulacja 
barwy tonu.

2 13 lampowe odtuomiki s:eciuwe f bateryjne. Głośniki do odbiorników
detektorowych

S P R Z E D A J  N A  J O C IO  M . Ł S . Ę C Z H E  R A T Y

chrześcijan1 (alberge der er.stia- 
ni), a’ e późniejsze dociekania 
wprawdzie nie obaliły tezy De 
Rosuiego, poważnie ją  jednak za
chwiały. Dopiero teraz ncwe od
krycie w wykopaliskach zasypa
nej w roku 79 naszej ery Pomoc i 
zdają się potwierdzać wnioski 
De Rossiego.

Ostatnio w wykopaliskach Pom
pei znaleziono w dwócn miejscach 
zagadkowy, wielu osobom ziesztą 
inany, kryptogram:

R C T A S  
O P E R A  
T E N E T  
A F E P O  
S A I G R ' 

który w' jakimkolwiek kierunku 
czytamy zawsze brzmi jednakowo. 
Sens tych pięciu słów jest, j lV 
wykładają, następujący: „Stwór
ca (sa lorj rządzi (tenet) biegiem 
stworzenia (rota-s), pracami ludzi 
(opera) i płodam. ziemi (arepo) 
Nadto prof. Feliks Grosser wy
krył, że litery kryptogramu sta
nowią anagram pierw szych siow 
Modlitwy Pańskiej ujętych w fo r
mę krzyża i zamkniętych syrobo 
licznymi literam. A i O (a lfa  i o 
mego —  początek i Koniec):

A
P
A
T
E
R

APATEFNO SYERO
O
S
T
E
R
O

' Za siusznoscią -ego wykładu 
kryptogramu i jegc pochodzeniem 
chrześcijańskim przemawia wiele 
danych. Mianowicie nad Eufratem 
w wykopaliskach Dura - Euro pas. 
starożytnego miasta zajmowanego 
przez Rzymian w dalekiej Syrii 
znaleziono m in. w  jednym z do-_ 
mów ukrytą kaplicę chrześcijan 
ską datującą się niewątpliwie z 
roku 200 naszej ery. Scany tej 
kapliczki ozdobione są rysunkami 
scen ze Staregc i Nowego Testa
mentu w typie lysunków i malo
wideł znajdywanych w katakum
bach, co świadczy, że właściciele 
tej kapliczki pochodzili, albo przy- 
Dyli z Rzymu lub jego okolic M ię
dzy zaś cynii bezwamuKo^o reli
gijnymi obrazami znajduje sie 
równ' iż opisany wyżej krypto- 
gram z Pompei. Takie połączenie 
dowodzić może tvlko jednego, mia 
nowicie, że kryptogiam jest pocho 
dzenia chrześcijańskiego, jego 
treść enigmatyczna jest chrześci
jańską i prawdopodobnie na.now ił 
jeden z licznvcb ta.nych znaków 
rozpoznawczych pierwszych chrze 
ścijar rzymskich. W ten sposób 
rozwiązaną byiaby również za
gadka kryptogramu w  Pompei.

Stłumione echs
T e a t r  N a ro d o w y

„ F ie s W  tragedia repubi kańska F/^aeryka Schillera

X i '

P rz y g o to w a n ia  do z b ić r t i
Na (far narodow y 3-go Maja

W  związku ze zbliżającym się 
terminem dorocznej akcji Pol
skiej Macierzy Szkolnej p. n. 
„D ar Narodowy Trzeciego M aja" 
w lokalu P. M. S. odbyła się kon
ferencja, poświęcona omówieniu 
tej akcji, na której obszerny re
ferat wygłosił dyr. J. Stemler, 
omawiając szczegółowo całorocz
ną działalność Polskiej Macierz) 
Szkolnej.

W  związku z akcją trzecioma
jową, ukonstytuował się stołecz
ny komitet wykonawczj, do któ-

' rego weszli: dyr. St. Miklaszew
ski, przedstawiciele władz miej
skich i administiacyjnych, sto
warzyszeń Przyjaciół W ielkiej 
Warszawy oraz społeczeństwa.

Rozbudowa reprezentacyjne] czĘśti Gdyni
PiCkna kompozycja urbanistyczna

W Warszawie rozstrzygnięto 
konkurs urbanistyczno - architek
toniczny na rozplanowanie mola 
południowego i terenów przyle
głych oraz na projekt Żeglarskie
go Ośrcdka Morskiego

Otwarcie kopert z nazwiskami 
autorów prac nagrodzonych do
konane zostanie publicznie w naj
bliższych dniach. Przyznano 6 na
gród oraz zakupiono 2 rrace, Na 
konkurs nadesłano ogółem 25 
prac.

Konkurs ten, ktorego wyniki bę 
dą nader doniosłe dla ukształto- 
wan s planów reprezentacyjnej 
części Gdyni ogłoszony został 
przez Zarząd Główny S. A  R P.

Temat części urbanistycznej 
konkursu polegał na zharmonizo
waniu zaDudowy o charakterze 
użytkowym przy Basenie P*-ezy-

W WOŁOMINIE
zaprenumerować „A B C " modna 

u p Szadkowskiej 
(kiosk gazetowy/

denta z przylegającą do tych te
renów reprezentacyjną częścią 
miasta. Ukształtowanie plastycz
ne tej całej dzielnicy stanowić 
ma o wrażeniu, jakie Gdynia wy
wierać ma od strony morza

Program konkursu przewidy
wał zabudowę terenu między obe
cną ulicą Waszyngtona i basenem 
budynkami dla instytucyi, zwią
zanych z zadaniami i interesami 
portu, jak Urząd Morski, Muzeum 
Morskie, giełda, biura instytur.yj 
żeglugowych i handlowych. Molo 
południowe otrzymać ma na na
brzeżu Basenu Prezydenta przy
stanie Żeglugi Polskiej dla stat
ków przybrzeżnych i bałtyckich 
oraz motorówek, środkiem mola 
biec będzie aleja spacerowa 
szer. 50 m. a zakończona pomni
kiem Zjednocztnia Ziem Polskich, 
wreszcie na nabrzeżu basenu ża
glowego powstanie Morski Gśro- 
ćefe Żeglarski.

Tereny między Skwerem Ko 
(ciuszki, ulicą świętojańską 
Kamienną Górą rbwiiiziwe ziele- 
r ią  z bulwarami nabrzeżnyml, po- 
jraieścić mają miejskie gmachy

| reprezentacyjne, jak ratusz, te- 
latr i t. p. oraz gmachy biurowe, 
handlowe i hotele. Zadaniem pro

jektu jących było tu także stwo
rzenie placu do rew ij i uroczysto
ści jak np. Święto Morza oraz od
powiednie powiązanie plastyczne 
tej dzielnicy ze zboczami Ka
miennej Góry.

E p id e m ia  
ty fu s u  p la m .s te g o

oori Drohobvcżem
Z Drohobycza donoszą, że w 

miejscowościach Stronna i Bil- 
sze, pow drohobyckiego. wybuch 
ła silna epidemia tyfusu plami
stego. Zanotowano cały szereg 
śmiertelnych wypadków. Na miej 
sce przybyła specjalna drużyna 
P. C. K., która czyni wszystko, 
aby zapobiedz dalszemu rozsze
rzaniu się epidemii.

Wystawa obrazów
Teresy  T y szkE ew kzo w ej
W Galerii Koterby ul. Kredytowa 

2/4 odbywa się wystawa 16 prac Te
resy Tyszkiewiczowej, b. uczennicy 
warszawskiej Akademii Sztuk Pięk
nych. Wystawa otwarta jes‘ codzien 
w godz. lo— 19. Wstęp wolny.

Dramat Schilleia posiada wy
mowę dwojaką: —  wymowę tre
ści i wymowę sceniczną Wymo
wa treści jest słabsza —  przy
najmniej dla współczesnego w i
dza. TiAgedia republikańska —  
walka ludu germańskiego z tyra
nem dławiącym jego wolność, 
walka o władzę pomiędzy przed
stawicielem tyranii absolutnej i 
tyranii ukrytej wśród osłonek de 
mokratycznych haseł, walka we 
wnętrzna człówieKa między żą
dzą władzy i głosem sumienia;—  
wszystko to owiane duchem re
nesansu i kultu człowiek?, m:mo 
swojej „wiecznej aktualności" nie 
potrafi widza współczesnego por
wać. Ideały republikańskie, gorą 
ce umiłowanie wolności, ponury 
obraz tyranii jednostki —  budzą 
w nas echa niekiedy wprawdzie 
bliskie i znajome, częściej jednaK 
są to echa stłumione patyną hi
storii.

Druga strona schillerowskiegc 
dramatu, która nie straciła swej 
żywej i bezpośredniej wymowy, 
strona sceniczna jest bogata i 
barwna. „F iesko" jest kolorowy, 
huczny, jak karnawałowy Koro
wód. Posiada szereg scen nie
zwykle plastycznych, będących 
kwintesencją teatralności. Ta 
strona wizualna w inscenizacji 
Leona' Schillera wypadła w tea
trze Narodowym bardzo dobrze, 
Reżyser wykorzystał wszystkie 
rozliczne możliwości iakie dla te
atru przedstawia dzieło Schille
ra, a unrejętnie operując zarów
no grą aktoiów, jak statystykami 
a zwłaszcza techniką teatralną 
zrealizował widów'sko, które w i
dza trzyma w napięi iu.

Ktoś nawet powiedział, że gdy
by w ramach tej samej aKcji ka
zano aktorom mówić zupełnie in
ne słowa, widowisko nie straciło
by nic ze swej plastycznej wymo
wy. Jest w tej opinii wiele zacji. 
mimo, że pozornie zabaw a  ona 
na paradoks. „F iesko" —  to prze
de wszy?tk’m formą

Rzecz, która w pierwszym rzę
dzie zasługuje na pochwałę, to 
świetne dekoracje Stanisława Ja
rockiego Następnie bardzo dobre 
operowanie statystami, które je 
dynie w nielicznych scenach mo
że bucLić pewne zastrzeżenia, 
zwłaszcza swym rytmem trochę 
zanadto operowym.

Rolę Pieska gra Józef W ę
grzyn. który oook świetnych bjy 
skotłiwych momentów ‘ ma rów
nież chwilę jakgdyby słabego nie
co opanowania roli- Ewa Kunće- 
wiczówna w roli Eleonory razi 
zbyt patetycznym tragizmem, co 
przy je j nieszczególnej dykcji nie 
wypada zbyt efektownie. Z licz
nego zespołu wymienić trzeb? 
W ojc:echa Bryazińsk.ego, Który 
dał dobrą sylwetkę genueńskiego 
senatora. Wandę Leśmianównę w 
niewielkiej, ale pełnej ekpresj, 
roli Berty, Tobiesława Damięckie 
go, który óał dobrą sylwetkę mu
rzyna Hassana, Leokadię Pance- 
wicz-Leszczyńeką, Artura Soohę 
—  bardzo dobrego w roli doży, 
Mariana MariańsKiego, i Mariana 
RrOKowskiegc w krótkich ale 
świetnie zagranych rólkach rze
mieślników, dalej Mileckitgo, W y
rzykowskiego, Łuszrzewsk.ego, 
Rudnickiego i innych.

Muzykę skomporował Feliks 
Rybicki, choreografię opracowała 
Tacjanna Wysocka

Stanls’ aw Gmelecid

Miast do Krynicy lechać na sporty
l e p i e j  B l i k l e g o  j e ś ć  p y s z n e  t o r t y  N. Św iat 35

Przywrócenie naukowych stopni
w  R o s i  S o w ie c k ie j

MOSKWA, 27, 2. (teL wł ) Rada 
lomdsarzv ludowych postanowiła przy 
wrócić stopnie naukowe. W zależności 
od kwalifikacji w dziedzinie określonej 
gałęzi wiedzy i zależnie od dorobku 
naukowego uczonym będzie przyzna 
tnany stopień kandydata nauk bądź 
doktorat. W  zależności od pełnionych 
funkcji naukowo - pedagogicznych bę

dą nądawane tytuły: asystenta, docen
ta i profesora zwyczajnego — w wyż 
szyć1, zakiaaach naukowych, oraz 
nłodszego i starszego pracownika na
ukowego — w zakładach naukowo - 
badawczych. W dekrecie tym są szeze- 
fółowo przewidziane warunki i kolej
ność przyznawania uczonym tytułów 
i Stopni naukowych.

P r z y k r a  pomylKa
W  jednym z artykułów na te

mat zażydzenia „Polskiego Ra
d ia" podano błędną informację o 
rzekomo żydowskim pochodzeniu 
p. Mieczysława Zydlera. Ponie 
waż rodzina p. Zydlera, którego 
ojciec był znanym pedagogiem, 
jest rodz ną chrześc iańsKą, nie 
maiącą w linii męsKiej ani w li
nii żeńskie;’ przodków żydów, sam 
zaś p. Mieczysław Zydler jest in
walidą wojennym,, odznaczonym 
krzyżem Walecznych, czujemy sie 
w obowiązku sprostować tę przy
krą pomyłkę.

Proszeni jesteśmy również o Z2 
znaczenie, że p Włada Majewska 
oraz n. Rekne nie są z narodowo
ści ani z pochodzenia żyaam., '

Szkielet
z przed 100.00) lat

Jeder z geologów praskich Pe- 
teruok dokona* podczas pracy ba
dawczej w Slowacj*i sensacyjnego 
odkrycia. Stwierdził on, iż znale* 
ziony przezeń Ezkielet ludzKi po
chodzi z przed lOu.OOO lat. Ko
ściec był całkowicie skanaen ały i 
należał do człowieka olbrzymiego 
wzrostu. Również w starie ska
mieniałym znaleziono mózg i
rdzeń ludzk.

Ogłoszone przez dr. Feterboka 
relacje ze swej wyprawy do Sło* 
wacji wzbudziły w całym świecie 
naukowym kolocalne wrażenie. 
Kościec zostanie poddany ściślej
szym badaniom przez międzyna^o 
dową komisję geologiczną,

Nowoczesne wyprawa
po ztałe runo

Z portu w Neapolu odpłynęła 
do Abisynii niemiecko s włoska 
misja gospodarcza, której zada
niem będzie zbadanie bogactw 
ziemnych w Aoisymi. W  skład 
delegacji wchodzi 11-tu Niemców 
i 4-ch Włochów. Przewodniczą* 
cym delegacji jest gen. Cattaneo.
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Właściciele nieruchomość! »  stolicy brcitia sis

Frzecto inaozii no«;cli podtifków
Trzeba uw o ln ić  n; as a z iy ćoy  s lde^o  jh e tta

Dnia 26 b. m. w si.li Towarzystwa 
H.&ienicznt,łO odbyto rię zebranie 
i. łsścicieli nieruchomości chrześcijan 
m. st. Warszawy w sprawie nowych 
obciążeń podatkowych

W licznych przemówień) ich stwier
dzono przede wszystkim, że własność 
niervchom« jest dziś obarczona po
datkami w tak wysokim stopniu, iż 
wszelkie dalsze obciążenie grożą jnż

Echa g ru d n ia  1935
U dziale „Z żyda akaacmickiego" 

zamieszczonym w numerze >313̂ :0- 
wytn w treści artykułu „Dajemy 
świadectwo prawdzie** zakradły się 
przykre ołęay drunarSKie. W zdaniu, 
nów iącym o inicjatywie ks. biskupa 
Szlagowskiego oraz autora listu, wy
stosowanego do redakcji „ABC“ , p. 
Tokarza, opuszczono* słowo „oraz“ . 
W zuaniu zas wyrażającym przy
puszczenie, że inicjatywa ta „mogła 
być pierwszym krokiem na drodze 
do zjednoczenia ruchu narodowego** 
wśród młodzieży, przea słowem „ . c 
gta“ wkradł się wyraz „nie“ , cc spa
czyło caikowic.e mysi autora. Jak- 
icolwiek z pozostałej treści artykułu 
łatwo było cromyśleć się tych błędów, 
to jednak, w celu itnncn vzia niepo
rozumień, uważamy za konieczne na 
tym miejscu je sprostować

załamamem. W podatku od nieru 
chomości wpłynie w tym roku du 
Skarbu Państwa ogromna suma 83 
mil. zl , podczas gdy z podatku gfun 
tow ego — w Polacs kraju rolniczym
— tylko 57 mil. zł. Jeśli chodzi o do
chody samorządu, to obciążenie wła
sności miejskiej Sianowi 75 proc. 
źródeł podatkowych miasta.

Własność nieruchomi w Warsza
wie, Sianowi niejako „dojną krowę1* 
dla tymczasowych władz miejskich 
Gdy 41 proc. budżetu miejskiego 
brutto pochłaniają dziś emerytury 
i wydatki osobow (suma emeryiur i 
odpraw wynosi na rok bieżący 14 
mil. 400 tys., o1 tem tylko 4 mil. 000 
tys. pokrywa się ze składek, na to 
miast 2 3 emerytur pokryw;, się % 
kasy miejskiej) — mc dziwnego, zc 
tymczasowy zarząc miejski szuka na 
gwałt m wych źródeł dochodu. U- 
widaczniają to ciągłe podwyżki do
datków komunalnych, które i. r. 1933 
przyniosły 6 mil. wpływu w r 1934(5
— 8 mil. s  1930 już 1# mil,

Obecnie projektuje się 5 nowych
podatków .od własności nieruchomej 
miejskiej: 1) podatek drogowy. 2) 
dodatek komunalny do państwowego 
podatku dochodowego. 3) podatek Jo- 
da-kowy od placów budowlanych, 4) 
-td przyrostu wartości nieruchomości, 
5) od id ja centów (wspói udział wła
ścicieli domów, w kosztach pierwsze

go urządzenia ulic i placów).
W szeregu zarzutów jakie posta

wili mówcy projektowanym podat
kom, uważając je za wysoce krzyw
dzące — znowu znalazło się żądło 
dla magistrackich wtadz. Naprzy- 
klaa podatkowi od adjacentów nie | 
można namówić pewnej słuszności, 
choć godzi on przede wszystkim w 
najmniej zamożne rodziny urzędni
cze i robotnicze, posiadające małe 
domki na meskanalizowanycń i nie- 
urządzonych jeszcze - przedmieściami 
Warszawy.

Ale... „kto nam zaręczy, że „  wy
brukowanie ulicy zapłacimy tyle ile 
ona nairawdę kosztuje**. U nas asfal
tuje się ulice potem zrywa asfalt, by 
założyć kanalizacje i znowu asfal
tuje. Obywatele mają pokryi ać ze 
swej kieszeni wielokrotnie zwiększa
ne koszta.

Nie ma co, tymczasowe Władze 
Miejskie nie cieszą się popularnością - 
wśród „Ludu Stolicy**...

Zebrani uchwalili przez iklamację 
rezolucję przeciwko projektowanym 
nowym podatkom, wypowiadając się 
równocześnie w obronie poiskieg o 
stanu posiadania. Trzeba wydobyć 
nasze miasta z opanowującego ją 
ghetta żydowskiego, gdyż niestety 
własność nieruchoma w miastach, co 
raz częściej przechodzi w ręce kapi
talistów żydowskich.

Zawiła sprawa małżeńska
przediirutein tygodniowych narad wydziału hipotecznego

Ciekawą kwestię z zakresu prawa 
małżeńskiego rozpatrywał ostatnio 
wydział hr-oteczny w Wa szawie,

W  r. 19Ó2 znana w warszawskich 
sfciach artystyczno-literackich p. Zo
fia Pszczóikowska. właścicielka dóbr 
Mahnaika w powiecie grójeckim wy
szła za mąż za niejakiego Włady sława 
Kcrkozowicza, który uprzednio żonaty 
był w kościele katolickim, lecz rozszedt

się z zoną ii zmieniwszy wyznanie na 
ewangieiićko-augsburskie, uzyskał roz
wód.

Pożycie w nowym małżeństwie oyło 
złe, ponieważ p. Kornozowicz rościł so 
bie pretensje finansowe do żony, wobec 
czego żona wystąpiła do kossystorza 
katolickiego, żądając unieważnienia 
małżeństwa na tej zasadzie, żf pierw

Ostr* Kryty.;? „wbdza” Słupczyńskiego
przeprowadź ło Wair.e Zebranie Rzern Chrześr.jan

□o czego prowadzi miłość...
Piękna gwiazda -  Rt sita Siaz

f \ O Z $ ? r * e l a n a  ż a  s z p i e g o s t w o

PARYŻ, 27. z. w Sewilli prze
prowadzono energiczne Śledztwo 
celem wykrycia działającej za 
frontem pcwttajkęzrm organiza
cji szpiegowskiej, która udzielała 
czerwonym wiadomości o sytuacji 
i planach wojsk powstańczych. 
Wyniki śledztwa są sensacyjne. 
Aresztowano sławną hiszpańską 
gw.azuę filmową Kositę Diaz, 
która przebywając często w to
warzystwie wyższych oficerów in„ 
teresowałą Się specjalnie szcze
gółami operacji wojskowych i 
dyslokacji odaziałow.

Agenci kontrwywi&du gen. 
Que.po de Llaao wkroczyli do 
mieszkania pięknej gwiazay w 
momencie, gdy zaprosiła ona do 
siebie jednego z dowódców eskadr 
bombardujących i wykradła mu 
tajne dokumenty dotyczące ra.- 
dow bombowych.

W  mieszkaniu je j wykryto za
konspirowaną radiostację krótko, 
falową, za pośrednictwem której 
informowała ona 'ztab czerwo
nych o sytuacji wśród wojsk pow
stańczych,

Natychmiast po aresztowaniu 
stawiono ją przed sądem wojen
nym. Przyznała się do winy, wy, 
jaśniejąc, ie  do prowadzenia

akcji szpiegowskiej dla czerwo- 
nycn naiclonił ją  pewien oficer, 
którego kocha.

Sąd wojenny wydał wyrok 
śmierci, który wykona,io natych

miast na dziedzińcu koszar w Se
willi. Tajemnicę owego oficera 
piękna Hiszpanka zabraia z sobą 
do grobu.

W piątek, 26 b. m. w Związku Rze
mieślników Chrześcijan odbyt się dal
szy ciąg zebrania z dnia 19 b. m. na 
którym jak wiadomo po przemówieniu 
p. Weoera rozprawy odroczono.

Na zebraniu piątkowym wy0iąpdo 
.ia początku paru mówców, yryraźnie 
inspirowanych przez „wodza” rzemieśl
niczego p. Sr.opczyriskiego. Wszyscy 
oni odczytywali nier.ia! podsunięte im 
usłużną ręitą przemówienia.

Po nich szereg mówców pp. Berna
towie; Węurychowski, Antoniewicz 
poddali druzgocącej krytyce posiępc

wanie posła Snopczyńskiego, podkr - 
'ślając, że od czasu jego „rządów” rze
miosło polskie znajduje się w stanie
niewytłumaczonego bezwładu, 

i Po zakończeniu dyskusji nad „o- 
wc-.ią” działalnością p. posła, pre- 

■ zydium zebrania nie poedaio poc 
glosowanie żadnej rezolucji, nato 
miast mimo, iż znaczna większość 
zcbrunycn wypot.-iadUa się przeciw
ko polityce p. posła, prezydium zrea
sumowało wyniki dj sknsji w ten 
sposób, że... fftówcy wypowiedzieli 
się zasadniczo z uznaniem o działał 
ności p. Snopczyńskiego.

szy związek jej męża w świebe prawa 
małżeńskieg jest ważny, a więc p. 
Koikozowicz dopuścił się bigamii 
Konsystorz udzielił p Pszczółko*skltj 

| unieważnienia małżeństwa, lecz tym- 
i .czarem i p. Korkozowicz wystąpa ze 
skargą przeciwko żonie Jo konsysiOrza 
ewangielicko-augourskicgo f otr-ymał 

; rozwód z wiiiy żony. Nasięprie na 
„ocy arb 264 Kodeksu Cywilnego 
Polskiego, zghsił pretensje Jo jednej 
czwartej części majątku s\ ej tony.

W myśl tego a.tykułu małżonkowi 
rozwiedzionemu z winy drug,eg„ 
współmałżonka przysługuje prai o do 
częśc* majątku w -azh b.ak„ dzieci, 
ponieważ skutki rozwodu są takie sa
rn.1 jak śmierci, to jest następuje „pad- 
KObranie

Tymczasem jednak pełnomocnik p. 
Pszczółkowsluej adw. Janusz Poraj- 
Biernacki wystąpił z kontrwnioskiem, 
żąaająr ouaaienia pretensji p. Korkozo 
wicca i uzasadniając swe stanowisko 
lakier., bigamii oraz tym że pierwsze 
małżeństwi, Korkozowicz; jakc zuwar • 
te w KOścieie katolickim i nie unieważ 
nione przez konsystorz Katolicki nadał 
obowiązuje ; test ważne.
Po tygodniowych nirauacn wydzia* 

hipoteczny nakazał ^kreślenie z Księ ■ 
gi lUahnatKa pretensji p Korkazowicza.

: sportowe
Fikały mistrzostw hokejowych

K a n s t -a  r i r o n i z u j e  A n g l i ę
S z w a j c a r ^  g r o m i  N J e m c y

r u l e  u s  u  j c ł f l !  m  g m u M
6 a ę r k o  ra n n y c h  —  1 n a b ity

W sobotę o świcie, aulibus pasa
żerski, kursujący na linii Garwolin — 
Warszawa, prowadzony przez szotera 
Jana Kuśn.,erczyka wpadł na drze 
wo. Przód wozu zof tał zupełnie zmia-

D y p S c m a ta  

p r z e m y c a ł  n z r u o t y k l

BUKARESZT, 27. 2. Pewien dy 
plomata argentyński, akredyto
wany w Białogrodzie przychwy 
eony został na granicy jugosło
wiańskiej na przenrvcie narkoty, 
ków

Po przesłuchaniu dyplomatę 
wypuszczono na wolną stopę. 0- 
puścił on jednak niezwłocznie 
Białogród, udając się specjalnie 
wynajętym samolotem do Buka
resztu.

żdżOuj w> 1 uosciia rozleciała się w 
dizazgi,

Wśród !8-tu pasażerów znajdują
cych się w aulcmisie powstala*panika. 
Pasażerowie nie i. ogąc otworzyć 
drzv 1, wydostawali się przez oana, 
raniąc się odłamkami czkia.

Z pod szczątków autobusu wydo
byto najpierw ciężko rannego szoiera, 
a następnie mężczvzne nieustalonego 
LazwiaKa, który jechał obok szofera. 
Ten ostatni przed przybyciem pvmo- 
cy lekarskiej zmarł. .

Świadkowii katastrofy opowiadają, 
że przed autobu ;em jechała furmanka, 
którą chciał wyminąć szofer. W tym 
momencie woźnica skręcił również w 
lewo zata.asowuiąc drogę co znmsifo 
Kuśmierc/yka dc gwałtownego skręm 
w lewo. W tym momencie nastąpiła 
katastrom.

Szofer autobusu nie złożył dotych
czas jeszcze zeznań, gdyż od mumen- 
tu katastrofy jest nieprzytomny. Wśród 
pasażerów autobusu prócz /.ubitego 
mężczyzny jest 6 ciężko rannych.

Rozegrany w piąieK wieczorem mecz 
finaiowy o mistrzostwo hokejowe 
świata pomiędzy obecnym mistrzem 
świara i olimpiady Anglią a Kanadą 
zakończył się zwycięstwem Kanady 
w stosunku 3:0 (1:0, 1:0, |:0). Dru
żyna Kiniherley Dynamiters reprezen
tująca Kanadę wykazaia wspamaią 
formę i zuponie wyraźną pizewagę 
nad przeciwnikiem.

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Gobłe i Rtdding (2). '•

Porażka Anglii zadecydowała fak
tycznie o zdobyciu tytutu mistiza 
św ata przez Kanadę.

Vi' diugim meczu finałowym Szwaj 
carsa’ odniosła jak byto do przewiaze- 
nia wysokie zwydęriwo nad Niemca 
nn 6 0 (2:0, 2:0, 2:0).

Niemcy grali beznadziejnie, ustępu
jąc pizeciwnikam c klasę. Szwajcaria 
prawdopodobnie Zdobądzm wicemi

strzostwo Europy za Anglią.
Sumki d'a zwycięzców dobył' 

Cattim, H. Cattini i Lohre,

W świetle iego wymku przegraną 
naszą ze Szwajcarią w stosunku O l 

| uważać naJeży za sukces.

Organizator Xil Oiimpiaoy w Warszawie
Książe Totugawa, przewodniczący 

Urganizacyjnego Komitetu XII Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio w 1040 r.y repre
zentować będzit swój kiaj na kongre- 
sw Międzynarodowego Komitetu Olim
pijskiego, jaki odbędzie się 17 czerwca

b. r. w Warszawie. Książe Tefeugawa 
rn eć będzie jzczeplne zaaame do spei 
nirnia, a mianowicie uzyskan a zgody 
Kongresu ua rozegrani w Japonii rów 
neż 1 zimowych .grzysk ji mpijstcich 
1940 r.

N tćd zi& In e  im p re z y  s p o r to w e
W WARSZAWIE 

i# Cyrkt o godz. 12-ej mecz bok- 
sersKi o mistrzowstwo Polski Okę
cie — IKP.

W gmachu CIWF o godz. iu-ej 
mjcze koszykówki o nistrzostw o 
Warszawy.

Ć w ic ze n ia  c ie le s n e  d la  ro b o tn ic
P o ż y t e c z n a  i n i t i a i y w a  M ie j s k i e g o  U . F.

Miejski Urząd Wychu wania Fizycz
nego w Warszawie zorganizował dla

k ro n ik a  s p o r te w a
6 spoT K A ń  M ię d z y n a r o d o w y c h

W JEDNYM DMU 
Dzień 22 sierprr b. r. będzie szczy

towym punkiem dla leknuatietyki nie- 
nreckiej w jej rozgrywkach międzyna
rodowych. W dniu tym • lekkoatleci 
niemieccy rozegrają aż ó spotkań mię
dzynarodowych, r mianowicie 

W Karlsruhe ze Szwajcarią, w Groh- 
r.inpen — z Holandię, w Dreźnie — z 
Czechosłowacją, w Norymberdze — z 
Austrią. ,Jozostałe dwa spotkania — z 
Polską i LuAemburgiem nie mają jesz
cze ustalonych mieisc rozgrywek.

■ m B B m n s n a B i B i

w .
roDotm c, które nie pooiadaję w fabry
kach odpowiednich warunków dla u- 
prawiania cw.czeń c.eiesnycn — ośrod 
ki w ychowania fizycznego. Osi odki 
urucnomHuo w san I-gi Miejskiego 
OśroaKa W. F. (Ciepła 32) oraz w 
sali Ok1-. Ośroaka W. F. (Myśliwiec- 
,.a 3-o)

Ośrodki czynne są w soboty w go 
dzmach pop<)łudniOwych. ćwiczenia 
prowadzone są przez fachowe siły in
struktorskie lMejskiego Urzędu W. F 
Zerpoły roboir.ic fabrycznycn stałe się 
powiększają, wobec czego wkrótce zaj
dzie zapewne potrzeba uruchomień a 
nowych ośrodków.

Zapisy przyjmuje Biuro iMejsl.iegu 
Urzędu W. F. Okopowa 1, teł. 646-93 
w godzinach biurowych.

W gmachu YMCA o godz is -e j-  
międzvnaroaowe zawody gi*. f o r 
towych z udzlaiem estońskiej druży
ny Kalev.

Na staa.omt w. P. o godz. 19-ej 
mistrzoutwa ookserskie klasy B,

, W lokan PZLA o godz ją ej 
walne zebranie P Z. 1 A. • ś 

NA PROWINCjt 
W Łudzi — mecz pływacki War

sz m; a — Lódż o nagrodę młodych.
W Poznaniu _  me -z boksers.i o 

mistizostwa Polski Warta — HCP.
W Katowicach — zimowe 1 mi

strzostwa J. atletyczne śląska i mię
dzy irodowy turniej zapaśniczy.
1 W Szczyrku — międzynarodowi 

zawody narciarskie.
W Zakopanem — międzynarodowe 

zawody narciaiskie Wisły i zawody 
narciarskie Pocztowego P. W.

ZAGRANICA 
W Brukseli — mecz hokejowy po

między reprezentacja polski a druży
ną Enunte du iNord.

W Rydze —  meci łyżwiar k' Pol
ska — Łotwa.
W Monte Carlo — zakończenie iur 

nieju tenisowego z udziałem Pola
ków.

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH
P I Ó R A
W IECZNE ®ATF:RMAR’A

St. m nianM
/ U  1  Lg ł u t t o r  53  -  Łefe‘ n O -tM J

DYWAHY F ERSKIE
okazyjnie —  używane oraz bielskie ręcznej roboty (Fabryczny 
Skład). Przy jmujemy naprawę i pranie dywanów. Poznańska 14 

m. 13 (parter) te l 9-61-06

Z A K Ł A D  R R A W l F C H I

K A R O L  K A T A N O
W - w a  u l .  C h ł o a n s  N r .  3 4 ,  « • ! .  6 2 3 - 2 9

P o leca  w  w ie lk im  w y b o rz e  u b io r y  n e s k i e  fo tow i, i na 
zam ów ien ia  z w łasnych  i pow tórzonych  m ateriałów .

C E N Y  N I S K I E  ~ ~ = = c r :

1 1 R I O  S V  futra' pdlta‘ 9a in ,tj^  g^owe>zamówienia
W u a S w e  M A T E K iA Ł Y  U B R A N IO W E

n a j t a n ie j  n a b y ć  m o ż n a  w  h u r t o w y m  s k ł a d z i e

J. S Y TA  Marszałkowska 69. < piątro tel. 7.27 93

B S I A E Y  Y Y f lW 2 I E « l
W  SKŁAOZItZ B Ł A W A T N Y M
2. Ki ¥ 2 E W  I ł  2

Warszawa BRACKA 5, tel. 8-75-52 
Płótna Imane i bawełniane, wsypy, obrusy, ręczniki pozatem 

; ■ i wełny. Ceny niskie.
jedwab e

l( fil “  „
Najcichsze, najtańsze i najtrwalsze z długoletnią gwarancją. 
Reperacje i -zęści, jak węże, gumv, szczotki, ssak', kolektory i prze

winięcia twormków wykonujemy szybko w własnych warsztatach.

J. JÓZEFOWSKI i S-KA
W-wa, Mokotowska 31, tel. 8-55-23

F A B R Y K A  C U M R O W  i C Z E K O L A D Y  
f  E U  A  i v «

p K  JA N A  Z I Ó Ł K O W S K I E G O
w W A R S Z A W IE  UL. W S P Ó L N A  34. T e l 952-96 

Poieca znane ze swej dobroci: CL KRY, CZFKOLADY I KARMŁLKL 
N O W O Ś Ć .  Hiszpanki, Warszawianki, ślłwkf w czekoladzie

i wiele innych.
HURT — DETA1,

NA ŻĄDANIE W Y S Y Ł A M  CENNIKI

FABRYKA I Sa LAD MYDŁT 
R. ARCIChOWSKI APSZAWA 

ul. Młocinska 5. tel. 11-66-99, U-3i-08. 
Poleca znane ze swych dobroci mydła 

do prania:
„POLSKI KWIAT — tMA—SŁOŃCE” 
do nabycia w sklepach cnrześcijańskiclt 

NA PROWINCIĘ W YSYŁAMY.

■

Pocztówki Swląteczre
z clirześcijańskisi w y t w ó r n i

T o v/. C zyt. L u t .
W  P O Z N A N I U

do nabycia w e  w s z y s t k i c h  
s k l e p a c h  m a t e r i a ł ó w  

p i ś m i e n n y c h  

o n n a n m

rm tuchy
Biurowt, lekarskie, szkolne 

oraz ubiory robocze

F. AfthZIAK
WARSZAWA, ul. 
Ceny burt i detal.

mmm

Ogrooowa 42—1
Tel. 6.19-62

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ABC przyjmuje ogłoszenia tylko firm chrześcijańskich
i współpracuje tylk; z cheześcpńsłrimi biurumi ugicszeń



Nr 69 ABC -  N0W7NY CODZIENNE Str 11  -

L U T I

28
N IE D Z IE L A

:> t  O n
włcnóć sacnoi

6 25 17-11

\ S h, i  C

jptchod tacbOd

21 18 6 55

Dl inia Przybyli

łO- 46 3— i

D c i  iw . Rom ana  

Jutro św. A lbiiio

20 tiegrod o tre ^ e  na zwydązcćw
Wie*x!eco onkurs! „ABC"

K to  p o lc d t  rt na W y s ta w ę  P s ry s k ą ć

3 L A Z W
TEATR WIELKI: „Schubt.-tina” 

.Legenda o Józefie".
TEATR NARODOWY: „Flesco .

TEATR POLSKI: „Wesefi Figara ’.!
TEAT. IETNI potnie.* Królo-f 

wej Madagaskaru"
TEA fR  m a ł y  ..Lato w Nofiant”
TEATR NOWYi ^ .3  _6  _.9“ .

TEATR ATENEUM. „Ludzie na| 
krzt” i  Jaraczem

TEATR KAMERALNY: „Tajemni ! 
c& lekarska” ,

TErtTR MALICKIEJ. „Zam.eszał”.
OPERETKA. (Karowa J&); zawie

szone.
TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): O e 

8.15 „Taniec szczęścia1' z L  Szczepan 
ak«.

1FATR ROZMAITOŚĆ. (Chiudn; 
4»): Dziś „Kobietą, wino I Janc..ig‘ 
*wi*cn* komedia Kieu/zy kiego z 
Walterem

TEATR MARIONETEF (Maz„
* ecu. 12): O *■ 8-30 .Jej Ekscelencja 
Grypa”.

TEATR i3 RZĘDoW (Cale Club): 
zawieszone.

wYKK: codziennie o godz. j j ; ,  
Wtorui, środy, aobor) t aw.ęta o 4-3:ifl 
a 15 angielski cyrk Harry

W  dtiiu dzisiejszym, zgodnie z 
zapowiedzią, ogłaszamy pełną lisię 
nagród Wielkiego Konkursu pre
numerat „ABC".

I. Dziesięciodniowa wycieczka 
(przejazdy, utrzymanie, zwiedza
nie) na Wystawę Parj SKą, organi
zowana przez B. P. Pranoapol.

II Aparat radiuwy „Prem ier" 
Lmy „Telefunken" Rakowiecka 23.

III. Rower marki „Ormondt" 
firmy K. Lipiński, Jasna 5.

IV. Zegar stołowy w szafce orze
chowej z firmy W” Gr&bau, Nowy 
Świat 70.

V. Aparat fotograficzny „K o
dak • Junior" z firmy „Cnoocht", 
A l. Jerozolimkie 31,

VI. Zegarek srebrny r.,-, rękę z 
firmy Graóau.

V II. Nowoczenu Ilustrowana 
Encyklopedia Arcta.

V III. Kurs jazdy motocyklowej 
na kursach Inż. Tuszyńskiego

IX . Garnitur alabastrowy na 
biurko z lampką.

X. Kupon wartości 30 zł. do f ir 
my J, Szynklewski, Chmielna 35 
(bielizna). 1

ME BL E Nijkoiiystnte) nabyć możni ui tirmie 
ISf. K U C H A R S K I ,  N-!wiatlC 
■ ■ i róg Al. !-go Maji n i—  

l irma egzystuje ud 1908 roku

Ma rderca Hndor
s k a z a n y  na 15 la t

Sąd Okręgowy pod przewodnie 
twem s. Lwzczyi,sk,ego ogłosił wy
rok w procesie Mariana Pindora, o- 
skarior.tgo o dokonania czterech 
moruerscw rabunkowych. Sąd uznał, 
że wina Pindora don iedziona jest 
tylke w dwócn wypadkach napadów

na ranc:szkę Buaowsxą i jej syna

dcXII. Kupon wartości zł, 30 
firmy Dobrzyński (obuwie).

X I I I  Dywanik z firm y „A . T «  
terlunz" Puławska 14 m 3.

X IV . Kupon wartości 25 zł do 
f-my „B-cia Llssner", Wspólna 47 
(bielizna).

XV. Tort wartości 20 zł. z Cu
kierni „Ziemiańskiej".

X V I. Póh  oczna ‘ ”  prenumerata 
„AB C " wraz z całością powieści 
„Quo Vadia“ .

XVII. póDwznu prenumerata 
„ABC"

X V III. Powieść „Quu Vadls“ 
Sienkiewicza i oprawny komplet 
„Nowego Ładu".

X IX . Patera kryoztalon a,
XX. Aitystycznie wykonana pa

pierośnica

ABC  W LUBLINIE
W Lunlinie zaprenumerować mo
żna „ A B C "  lub nabywać poje- 
óyńczt egzemplarze pisma w

r  1 ska?ai, pin? ° ?  .za Księgarni ~ Polskiej Pliw ickiego, cb„ niorlersiwa po io lat więzienia.
Z zarzutu dwóch innycn napaaow
„brudni Pindjr zoi la* uniewinniony. 
Jako łączną karę otrzymai 15 lat 
więzienia.

z WYPOSAŻENIEM! 
' rÓTTCTC^ASwfSpOTYTŁANYM [

Gdy Kobieta egzekwuie MleżnosL.
w ruch idą duniaki i porcelanowe slome

Do m!eszkania Zofii Rodakowej, jąć z powroiem biustonosza, wyni- 
przyszla akwizytorka wytwórni kio zajście, w czasie którego -  jak

ul. Kapucyńska 1.

b i a ł a ,
b o  I d e a l n i e  c z y i t a l

Dopiero Qdy  ̂ bielizny usvń*ły 
zoManie wszelWi brud, bod*'* 

one rzewzywlśc* biali Pro 
górowaniu bielizny w Radionle 

wytwarzają * '0  miliony pę
cherzyków tlenu, które prze

nikają tkaniną i usuwają 
s* niej gruntownie brud

t. R o iM tii Redloe w » « « • !
”  wodsle 
2. 15 minut gotować 
4  Płukał nejptzrw w ęerąco, 

r #k.j.i w simeel wodziJ

] J l  l 
J e d n a k  
i a p i r ,

a r

„Zd-owic", Janina Chojnacka pro 
ponnjąc kupno biustonosza. Należ
ność. w sumie zł. 26 miała oyć ure
gulowana w najbliższych dniach.

Ody akv..zytorka zgłosiła się po 
odbiór należności _  klientka oświad
czyła, że nie kupi mustonosza z po
wodu zbyt wygórowanej ceny. Po
nieważ akwizytorka nie chciała przy

twierdzi Rodakowa —  Chojnacka u- 
szkodziła insralację, zamierzając za
brać radio-oaoiornik, który spadi na 
poałogę, nadto rozbite zostały: stań 
z terrakoty, wazon, pizewrócony słu
pek i rozbit i doniczk’ z kwiatem 
Zajście zlikwidowała policja V komi
sariatu, sporządzając protokuł. Epi
log zatargu rozegra się w sądzie.

it % A X) 1 O
a i i ń r 7 l f |  I W P I J M Y  p 0 1  * c J * W ,AT i l  rtj WiroWm

L U  l  £.1)1 Wl Ł . f . l ’ I  J.F iEINSKI WictlcI wybór. i Ceny nUkic

Niedziela 28 lutego
8.00 5ygn*ł c*aou i pieśń .,Nie o- 

puasczaj nas" 8 03 .Audycja dla 
wsi’ 9.00 Transmisji, nauozensiwa z 
kościoła tutki Buskiej Zwycięskiej 
w Łudzi Po nabożeństwie ok. godz. 
0.80: L „Ane I pieśni dawne" (pt.). 

IL  Koncert rozrywk wy z udziałem 
r«nora Mieczysława Saleckiego tpł.). 
tl.57 Sygnai 'zasu i hejnał z Bru
kowa. 12.08 Poranek muzyczny (z 
Łodzi). 14..00 Transmisja z marszu 
narciarsiJego żułów— WiLn« (z Wil
ią*) I4.SC I rugment II I Międzynu- 
rouowego konkursu im Fryderyka 
Chopina Tranumisja z San Filhar- 
mcmi Warszewskiej. 15.30 .„Audycja 
dla w£łJ. 16.ui) Koncert reklamowy. 
16.25 Shicuowisko oryginalne p. t. 
„P°d ziemią". 1 V.0£> .Loclwiecs.. rek 
przy mikrofonie" — -ransmisja z 
sali hotelu „Briąi-ol". W przerwie 
ok godz. 17.55 „700.000 abonent Pol
skiego Ttaciia przed m krofonem". 
19.00 ,Od Marty z pow eścj Orzesz
kowej do Broni z Nowolipek" — 
szkic literacki. 19.20 Muzyka angiel- 
sica (pł.). 2u.z0 Wia^omoiti sporto 
we si t.szystki^-h Rozgłośni P. R 
20.«o Przerląd polityczny 2l.O0 „Na 
-esołej 'wowsKiej fali". 2i-30 Reci
tal fortepianowy Lajosa peimlicha 
2 'X Koncer* orkiestry Tadeusza 

seredyńsiaegr, z udz. Wojciecha 
Dzicduszyckiegc (tenor) (z< Lwo
wa). 23.0G Melodie taneczne (p ł ).

Pcnieaziaiek, j ma. ca.
t.bO Fieśn „K eay ranne wstaje 

zoize- ‘ ,ui3 O-mnastyka. 6-50 Muzy
ka (płyty). 7-2c Parę informacyj. 7.30 
Muzyka (płyty) 8.00 Audycja Ola 
szkół. 1J.3G ńudycja dla szkół )dla 
azirci starszj i h). lj.57 Sygna, cza
su i htjnar z Krakowa. 1203 Koncert 
orkiestry Maskowej (z Katowic). 
12-50 „Odzie kocięta dobrze rządzi 
— tam goepodar? nic pobłądzi” — 
pogadanka dla kobie wnejsk ch.
15-00 Wiadomości gospodarcze. 15,15 
7-cspół „Ałmar i Ouen". 15.55 Wszy
stkiego do łrochu -  auaycja dla 
dzieci łfi-lS „Skriynk. językowa".
16-30 Fragment III Międzyiferodowe- 
g® Konku^u Anopmowskiegr, Trans 
misja z Sali Fimarmonii Warszaw 
mci«: . !7.<X). Polska v demokracji F-u 
ropy” odczyt. 17.15. Jozef Haas: 
„Dzień i noc ' — suita na sopran i 
ork '7.50. ,.Stułbia — miotacz harpu 
nów" — pogadanka. 18.00. Potradan 
ka aktualna. 18 10 .Międz‘-organiza
cyjne biegi narc ar-kie v Zakopanem” 
reportaż. 18.20. Koncert reklamowy. 
18.50 „Pornaimy priepisy tinsnsd*o- 
roinc”. 19.00. Audycja żołnierska. 
19.30 Kunce- Matę Orkiestry K. 
20 15 Transmisja z Teatru Wielk cgo 
w Warszawie — tragmenł akadei i ku 
czc Stansława Niewiadomsk.egu-; 
20 55 .potrójny” — fragment słi.chu- 
wtskowy z dramatu Pi„uta 21.30.| 
„OJgłosj W sńszczyzny” — „Karai 
mi’ 22.0 K&ncerr muzyki holendt ! 
sk«j. 23.00. Melodie taneczne

W obronie koleżanki-robitoicy
strajKaje 240 cs6b w Mnie AsSco

K.,„nież w d.i.„ i ,:zoi*jSiViti za- ] która zdaniem Ogółu robotmuOw to- 
strajkowu.i robotnicy 1 cobotuic t pral iała wydalona niesłusznie, 
ni cnetnicznej Asko pizjr ul. Chłodnej I Robotnicy postanowili strajkuwad 
o. u „ jmajku „  zy „i To 240 osób. aż ao czasu cofnięcia wymówienia ro*
.re/pośrednim powodem stmjku jest totnicy i przyjęcia jej z powrotem do 
usunięcie z pracy jednej lobotuicy, [ pracy.

|  o e t l O S f . E M i r .  ł t . c f r . M E  I

60 ro b o tn ik ó w  o k u p u je  fa b ry k ą  ż y d a -w y z y & k iw a c z a

Ten strajk nie może byt przegrany
bo obok robotnika stoi dzisiaj cała opinia polska

W piątek o goaz. l l  rano wybuthł 
strajk okupacyjny w faaryce wyro
bów metaiowycn przybnrów- szew- 
skicn przy ui, śwóętojersk iej 10, sta
nowiącej własność żyda Abrama 
Szenberga.

Powodem strajku jest zarówno 
straszliwy wyzysk siostwany przez 
wiascice t fabryki, jak i zamiar Szen- 
berga zlikwidowania fub.-yki i wy
rzucenia na bruk wszystkich robotni
kowi.

Łarooki robotników w faor^ce 
SzenDt.ga wanały się od i-5u zk oo 
3 zł. dziennie. Oczywiście, że „azczę. 
śliwców", którzy zaramah po 3 zi  ̂
było barozo ń.ew‘'elu. OiDrzymia 
wdęKSzośc robetniaow zaraoiała od 
t-30—2-00, w, dziennie.

Przy tego rodzaju ohydnyrr, wy
zysku żydowski kapitalista dorobił się 
szybko majątku na prący wyzyskiwa
nego robotn ka i postanow i zlikwi
dować fabrykę. Dw'a tygodnie ren.u 
Szenberg wymówił pracę wszystkim 
robotnikom, W dniu 25, L ]• w czwar

IN T E R E S Y  - . A j A T K Ł W C I I f r f l  I j l  modelowania, szycia wyu-
IłU U J U  czają gruntownie Kursy 
Ireny Piesko, Nowogrooika 26 stou.towmę myularską lub kolonial- 

™ ną w mieści* powiatowym otrzy
ma fachowiec, posiadający kaucję hi
poteczną na zł. 15000 i gotówkę i l  
j.000. Wiadomość w adoi. ABC. Al. 
Jeroz. ba pod „Hurtowria"

• ito „ „ iv żeliwa piecowego odda- 
™ my fachowcom posiadr ącjtii zL 
30.0CK1 gotówką. Oferty u admini
stracji \BC Aleje Jerozolimskie 3a, 
p Nr. 10 pod „Żeliwo".

S kład drŁewa na jednym z 
mieść Warszawy — zapewni >ne j

. .... . .  — — 7 _ C  „  n i. A iirA^ A 1_— o _

sując dla Czytelniczek ABC specjał 
ne ulgi. Zapisy codzienni^.

KS AaKI I PISMft 
1 u 1 1 1 1  v 1 m 1 m

U owy I *u ”  miesięcznik poli-
H 1'  '*■ tyczny organ no
woczesnej myśif narodowej Cena 
egzemplarza gr 80, w prerumtracir 
zł. 2 gr. 20 _  kw irta'n.e. żądać w 
ledakcji AJ. Jerozolimskie 3o n 11. 

nr ed tel. S*1? 33 oraz we wszystkich ka!e- 
p l garniach.

Z gubiona obrączkę z datą 10 lute
go. Łaskawemu znalazcy zapłać* 

pełna wartość. Telefonować 703 64.

POSADY ZAOFIAROWANE 
rm

powu„i.enie, warunek fachowość ka-1 
pitał 20.000 Dferty pod „Skład drze- C Ul j r «  ■ Iforyto  Batk uolityczne A 
wa" adm. ABC, Al. Jeroz ilimskie 3r 9  1% )A1. DzierLawtltiejo) c

hEB LE , !>bycia we wszystkich księgarniach 
Skłao główny AL I -oz.olimska 3a, 
1 piętro, pokój Nr. 10 Ce«a x, 3.

A. A.) HEBLE ramowane. Kom RÓŹ Nb
ple^y — pojedyńc;.; nztuki. Sypialnie, '
Stołowe, Szafy — Kredensy — Łóżka *
-  Stoły -  O tu many Tapczany h )  U / Y lW Ó R N l l  B IE L IZ N Y
Najtaniej’ Gotówką -- Ratami Piąt-i *V . , ;
kowski, Elektoralna 4j. S, OI.SZ Y1 bKl Warszawa, Koszy

kowa 43, poleca bieliznę: damską,
męską, dziecinną, pościelową i wyro
by trykntuwe. Firmu istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dla okazicieli nin. 
ogłoszenia.

i )  MEBLE11’0' ■gabinety, sy
pialnie, sztuki poje- j by 

dyńcze — bezpośrednio w cnreeści- 
jańskiej wytw 3rni Gorgae i Karylow- 
sid. Nowogrodzka 8.

K oła gumowe, bryczki, powozy, fur
gony j owe i użj-wane tam„ po- .. „  _

- - — tel.! d)a
T h P n & k i  h gieniczm,  *ipicei ^ _   . ____  ____
IH I  Ł H I11 skie, nowoczesne fo- len C^zybowska 61, Milewski, 
tele-lóżka cepy przystępne, kredyt. 12.58-69.
Pracownia chrześcijańska. Wspólna l 
23—23.

ak otuyrnac pracę? /wrócić się do 
J Administracji „ABC", Warszawa, 
Al. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o 
postukiwaniu i zaofiarowaniu pracy 
zamieszczamy z usiępstwem 50 proc. 
W wypadkarh uzasadnionych bez
płatnie.

ijr ondycja 
H Tvlko

na niedalekiej prowincji. 
Tylko dla narodowca. Początki 

łaciny i fram.uski.-go. 30 zL mie- 
sięcznie i pet 1  utrzymanie Zgłosze
nia ABC", Warszawa, A1 Jerozo
limskie 3a, pokój 10 dla S. W.

POSADY POSZUKIWANE

tek, miała się odbyć w Inspektoracie 
Pracy konferencja, poświęcona roz
patrzeniu sytuarj’ robotników w fa
bryce Szenberg?

Żydowsk fabrykant nie raczył je
dnak zjawić się aa konfeiencji u Ir 
spektoia Ptacy. Na bramie fabryki 
ukazało się natomiast jego zawiado
mienie, że zakiau zamyka, u robotni
cy mogą zgłosić się po należne im 
wypłaty do administracji jedneyo 
Z domów przy ul.' Dzielnej.

Jako protest przeciwko wyzyskowi, 
przeciwko bezczelnej postawię iyda- 
kapiralisty w piątek wybuchł strajk 
okupacyjny. Robotnicy nie opuszcza
ją cai isDryeznych — postanowili 
walczyć przeciwko -krzywdzie i wy
zyskowi. Właściciel tabryki srara się 
niedopuścić do nich nawet rodzin z 
Żywnością,

Pistawa jego w rym zatargu jest 
wybitnie wroga robotnikom 

*
Tak brzmi r-nacja naszego wspol 

pracownika Relacja z frootu walki 
przedwio wyzyskowi, z frontu,, ktć 
ry dzisiaj rozc.ąga się na całe młodt 
potskie pokolenie.

len  strajk nie może być prz grs 
ny. Aydowsk' kapitalista, wyzyskując 
polskiego robomlka, dorobił cię j  
iiizyntifj fortuny 1 teraz zamykając 
fabtykę, chce wyrzucić na bruk pra. 
cowników.

Oczekujfctiy, że Inspekcja Pr«cy i 
władz* administracyjno energiczne ml 
zarządzeniami przerwą tę sitandallcz- 
ną sytuację. Robotnikom strajkują 
cym życzymy, by nnmo ciężkiej swej 
doli twardo stali na szańcu swojej

walki, łg a> nind 
polska opinia.

Jest dzisiaj cała

VIM
czyścf wszystko

. iM/tuA. cU A czr  
c u h k a i ł *  s c & t rU f ,  
f i k  k tu U C h n t  zUw ij 
n H B M n a n r a i

Vim  c * y ś c : a a ln ca tn e  p r z e d 
m ioty , nie n isz c z q c  ich i nie 
ry s u ją c . B ez  trud u  u su w a  

w sz e lk i b ru d

C e n c  puszki 40  gr., p a cz k i 20  gr

Wy/óbi) firmyjSCdlcRt-LEylft S.A.

K ron ika  prow incjonalna
KRAKÓW zmitnunych ne ruzbudowc mi ista, 

icwiększoną wypłatę doda+ku miesz- 
kahiowefeo dU i*au 'z>c’elŁtwa uraz 
pewne kwoty prwwdi inne w rwiąz
ku z legorucznymi impretam- Dni

Ńiepewnn Nadto wszystkim pracow
nikom mii jskira przyznano 
lOS^S 714 proc. ‘

na rok 
dodatek komunf F 

ny.
P O Z N A Ń

ZOOf, POWSTAŃCA V1ELKOpOLsKIZJO
Dziś* rano zmar> w Poznaniu w 52

Ąnryezne meble Emi'a 
Alej* Ujazdowski- 28.

8-67-38 Zakłady: Wiejskt 14, tele
fon 8-63-39.

j^reślarzem technicznym, kreślarką,

S T U D E N T O M
#ykwalił kowanych koicDetytorów i 
o uralistow akwizytorów poleca 
B1DRO POŚREDNICTW A PR \LY  [ 
nrz> r wie Bratnia Pomoc S.li.J.p 
w Wnnrawie, Krakowskie Przedni 
tO Tel 2-774)2 Oodriny przyjęi 

cndriennie p  -• 14 18 — 10

M eble, szafy, kredensy róinyr-h "j 
Bonów tanio u stoian Wciska 14.

M Prti r  J. Ciężkowski, u, N >wy 
n L V lC  świat- 89 i PI. 3-ck Krzy
ży 12. Poleca meble * własnej wy
twórni na bardzo dogodnych warun
kach. ________________

i M L f t l E  uajtauiej solulnr gotów ‘DLL ką. ratami Sypialnie, stu- 
iwe, salony, gabinety kredensy, 
zafy tapczanj’. otomany Pracow- 

I ie stolarsko - tapleerskio. Wrzecian 
! Hoża I®-

Zyglera. ** iS0,t3niesz po ukończeniu Końce- 
’clef on sj°u'j wan; ch iorespondencyjnycl 

kursów kreślf-ń Technicznych Inży
niera G„jpwskiego, Warszawa, Plac 
Trzech Krzyży 8. Wydziały, maszy
nowy, budowlany, mierniczo-drogo- 
wy. Przybory, pouręczniki darmo. 
Załączyć znaczek na pro.rram.

DOARONaŁE WARUNKI 
ŚNIEŻNE 

Na całym Podtatrzu nastąpiła za
sadnicza zmianą pogody, 
pogoda ostatnich dni, połączona z 
odwilżą, ustąpiła miejsca powracają
cej w całej pełni nowej fazie 2 ;mna.
Spadek temperatury 1 do-hodzt 
do 10 st. mróz przy dużych opadach 

. śnieżnych w dniach 24 i 25 bm utwo

D ziećmi lub starszą osobą sajnn rzyly n? nowo idealne warunki zimt 
się pół dnia za kąt i wikt taj- we tak w samym Zakopanem, jak : 

chętniej okolica Filtrowej, rei, 8.73-81 w Tatrach i okolicy, ś f ieśy opaa roku życia emerytowany pułkown k 
do 12 w p. j śnieżny, gęgający już kilkudziegię- iromsiiw Sikc k., b. dowódt.. 4 puł-

“™* ' ' « > ' ■  1 civ cenryrae irów poprawił znacznie ku Strzelców Wielkopolskich, jeden z

Koicpetycji udzielę za mieszkaiii* -.rarunk:' narciarskie. | otganizatorów Powstania Wielkopoi-
lub życie i matematyka, łacin... ZGON HB MARII ZAMOYSKIEJ skiego i Powsta. Śląskich, 

poiski, niemiecki). Oferty; „Stu- 1 dniu dzisiejszym nastąpiła eks- ZASYPAN Y ZIEMIĄ
dent ‘ Ydiidn. „ABC" Al. „erozohro- p,)rvacja. z domu żałoby w iCużnicach n y  odrzeww, pow. ozamotulok' 
skie Sa pokój 10. |na dworce* kolejowy w Zakopanem, parobek, Józef P'asecki uciai
■ 1 — —  a gtl^j d0 Kórnika zwłok i. p. hr. do kupca z burakami, ab'- wziąć
M ,od/ )ar°dowiw, pierwszorzędne jyjarii Zamoyskiej. ; :cn fllł. bydła, «  chwili, gdy wjzeoł
I • referencje, po-zukuje jaiciegok * - j Właściwe i główn s uroczystości a<> kopca, usunęła się nagie ziemia, 
wiek zajęcia. Łaskawe zgł< szenip żajphn  ̂ n; które 1 ^ „opar-t wy- PrzysvDująę. go. Po kjitu gad. inąch 
•ABC” Al ^Jerozolimskie 3a, pokój jg^dżają liczne delegacje, -dbęcli się sz'-"ilnia znaleziono już tylko zwioni,

’ "  w sobotę 27 bm w Kórn‘ku.
PRELIMINARZ BUDŻETOWY 

M, KŁAKOWA
refe

rencje p erwszorzędne, poszukuje 
jakiepokoiv.iek ia'«cia. Łaskawe zglo

f  .'ody narodowiec, ma urzysta,
MORuLRCY PRZED SADLM

‘ ‘ized Sądem Okręgowym w Ostro
wie toczył się w śiodę proces karny

Zarzad miasta ł Prze*'i\V 6 paiObkOm Z? WSi ^opcla
Ukończeniu Konee  ̂ henfa  ^ Bc«  Warszawa, AL Jeiu- .wał preliminarz dż >tu na ^ k  S ’ ostr,owskipS0>

K  espi idenryjnycł. .  -|ir3klw pa, pokoj 10 dla S. K. ;i937-3 . który ! ?  0 ^rodnię morderstwa na osobie sp.

n m
torki
n>ca"

rowery zwolnione od po
datku I prawa jazdy. Mo

do rowerów dostarcza „Prąd- 
świętokrzyska 12 1 Chłodna 27

P .yty u-30 — najnowsze 1.25, zamia
na starych na najnowsze. Patefony 

najtaniej. „Placówka Polska", Ma-- 
szalkowska 79.

budżetu na

- ministra-vrna a^' Ludwika Stefaniaka z Załes.a. Osa: -
- nwh zł j Zwycz^ '  ieri: Leowsk Koń czak, Dwora*,

kuje zajęcia, szycia lub do dzie- nyęh 793L J ,  7, ' nr ■nrSa lf Ŵ CZ Lisiak, Majchrzak .  Grzegorzewski cd-
cka, Łaskawe głuszenia ABC, Al. cealnTćh zł 1 5 Z ' 7 P wac. > za to zc w pazd: ermku r

| anlenka z 7 klas Ssk. jPow posau-

dzienme od 8—9 i od 18—21.

MIESZKANIOWE

RABiO solidne 1 na dogodnych 
warunkach dostarczy 

tylko chrześcijańska firma „Prądrn- 
ratami poleca Zakrzewski, Jasna , ca”, ul Świętokrzyska 12 lub Żelazna 

18—20. róg Chłodnej.

*-ble solidne duży wybór gotówką,

Dwa ' oWoje z używalności kuchni 
bardzo słoneczne do wynajęci

Piusa XI nr. 45.

1 pokuj u j kuchn, lub 2 pokojów i 
tfucltni na Bielanach koJn C [ W.F. 

poszukuje Oferty pod Z. W. do kan
toru ABC, Al. Jerozolimskie 3a.

10 ok. z', 1126 tys. w' porównaniu z krw.. Motywem sbrodm była zazdioś.. 
| budżetem roku ubiegłego. Prelimi--o wzgłęay jedne, z dziewczą' wiej--
Karz zawiera szereg pozycyj prze- skich. W wyniku rozprawy sąd okrę

gów: w Ostrów «* skazał Leowskiego 
i Konczaka, każdego na 3 lata więzie
nia Dwornikr na 2 lata, pozostałych 
zaś trzech uniewinnił.

GROŹNY POŻAR 
w Kaiążenicach (pow, kępiński) 

wybuchł oożar, który strawił szeTeg 
zabudowań guspudarsk ch. Straty wy 
noszą okołc 2Ó.000'z;. Przyczyna po
żaru nie ustalona

I nZ IA ł LEKARSKI [

R S1EŃCZEWSKID p .
m e c f*

* K -5 r n «  i w e n e r y c z n e
2 t o t a  2 4  J 2 -4  1—9, teł 295-o7



A  E  C -  E O W !N Y  C O D Z IE N N E  -  S tr. 1 1
W a ln e  Z e b ra n ie  Z w . A d w o k a tó w  P o ls k lrh  u t h w a l ło :

Adwokaci Polacy nie beat; przyjmoc&aii ź0w
la k o  a p lik a n tó w  ćd w o K ack ich

W piąićK, dnia 2t b. tn. odbyło się 
U ir">czno Walne Zebranie Warszuw 
sk 'o Ouuziatu Związku Adwokatów 
Polskich. Związek xen po ostatnim 
walnym zeoramu Izby Adwokackiej 
okręgu apelacyjnego w Warszawie, 
na którym przytłaczająca większość1 
żydowska zmLjoryzowala Pilaków, 
sta» się prawdziwą reprezentacją ad
wokatury poiskiej i jednocześnie nie
słychanie wzrósł liczebnie, gdyż 
przystąpili do niego masowo człon
kowie wszystkich oolskich klubów ł 
zrzeszeń adwokackich.

Zebranie zagaił ustępujący prezes 
oddziału warszawskiego, cL.eka.i Jur
kowski. W skłaa prezydium zebra
nia weszli po za tym: Leon Nowo
dworski, obecny dizekan Rady Ad z/o 
kackiej, Marian Borzęcki, prezes Na
rodowego Zrzeszenia Adwokatów, o- 
raz aowokacl: Zygmunt Bleneą Wła
dysław Miedziane ..ski, Marian Nie
dziel*1'!, Marian Tomasinl i Stani
sław Koziołk ewicz.

Pamięci 
zmarłych kolegów

Przed przystąpieniem do zepowie- 
tfzianego porządku obrad, zebrani w 
liczbie kilkuset adwokaci i aplikanci 
adwokaccy uczcili pamięć zmarłych 
ostatnio adwokatów ś. p. Antoniego 
Korneckiego i s. p. Henryka Ross- 
manna. Przewodniczący lurkowski 
poświęcił im wspomnienia pośmiert
ne, naanuemając, że ś. p. Henryk

I.empfł, Anton Rachoń ł Kazinilerz
iolędziowski. Komisja rewizyjna: Cze 
s‘aw Brzeziński, Wacław Pęski i Sta
nisław WilczyńśkL Sąd; Chacióski, 
O'-dom ski, Ja,' jodzewicz, Szadurski, 
Ty.chowski, Wójcicki 1 ZaJrowsld.

Na zakończenie nowo wybrany pre
zes adw. Jp'rczewski, wygłos*! prze 
mówienie wielokrotnie p.ze ywane rzę
sistymi brawami, w którym bardzo na organizacja.

stanowczo puukreśilł, ze zuuaniem je
go i włauz Związku, będzie watka o 
polskość adwokatury. Zebrani: rozpo
częte o godz. 8 Vt, zakończyło się o 
godz 10.

Cechą cnarakterystyczną powyższe 
go zebrania była wzmożona widocznie 
iala nacjonalizmu, silny napor mło
dych, jednomyślność uchwał ł spraw

3-ielnl plan płk, Koca

W r. 1940 nowy obóz
stanie do walki wyborczei

Poiuiino chwil Dwej przerwy w  
obradach Sejmu większość parła 
m elitarystów  pozostała w W ar
szawie. W  kuluarach tocz? się oży 
wionę rozmowy na temat ustosun
kowania się do obozu płk. Eooa. 
Większość głosów wypowiada się

Budiel w komisil Senatu

P. Kozteski ntakme uicepremtera
?. Kwiatkowski nie pozostae dłużny

Senacka komisja budżetów wy
słuchała nu piątkowym posiedź •’ tu 
referatu generalnego sprawozdawcy 
budżetu ten. Eyerta.

Chaos
w polityce gospodarcze]
Sen. Evert nie widzi w naszej po

lityce gospod irczej myśli jasnej

Niezgodność 
s ów I czynów

W zakończeniu porusza spravę 
wytworzeń?’ w Kraju nastroju ufno
ści do politycznych i goepodar czycn 
poczynań r.ądu. Bez tego zauiania 
prace nk/ mogą wydać należytego

ko: .. „nu był 
to ikiej.

bo wysłuchaniu

więźniem Berezy Kar- 

sprawozdań ustą-

i plonu. Brak wiaty w stałość linii po- 
przejrzystej. Polityka ta wykazuje 
ciągłe zmiany i waha ia, które za
ciemniają i wiadomość apoteczeńr twa 
co do tego w jakim właściwie kie
runku idzie. Zdaniem p. Everta na
szą politykę gosoooarczą musimy 
budować na trzech filarach: wyelimi
nowanie eKspe. ̂ mentow ustrojowych, 

ika o Kapitalizację i trosl.a o

ków, Tę pierwszą trudność rozwiązał 
p. minister skarou zdaniem moim 
w sposób fałszywy. Od tej chwili p. 
minister skarbu prowadzi nową po 
litykę za 'itórą asm musi ponosić od- 
j>owiedzialność 

Obec iie staje prr:d ministrem nowa 
trudność, naprawdę poważna, te zwyż 
ka cen. Ceny nasra zaczynają wyprze

. . .jld za ć  poziom cen śv latowycn- To za- lityczno - gospodu. czej, obawa przed Kadnienl( ^ J a f , ^ ^ 0  p.
riinister skarbu.niespodziankami, pizesadne vr sto

sunku do realnych n.ożliwośd zapo
wiedzi, niezgodność słowa z esynen., 
■V! zrstko t„  uniemożliwia pow star te 
w społeczeństwie tych elementów 
psychicznych, które warunkują suk
ces pracy rządowej

W toku dyskusji Jaka słę wywią
zała po referacie wynikła polemikaSranie udzieliło im jednogłośne ab-1 współpracę gc^poaai-tzą.TrzeDa mó- , Khhłow

solutorium, czy." zo Tal . {loszony wic jasno i wyraźnie: albo Kapiiali-, pomiędzy ^pren.iertm^en. Kęrlow-

grzez Kom sję porozum.ewawczą ki l
ów których członkowie ostutnio

masov o zapisali się do Związku, 
w.iUóek nast. treści:

„Walne Zeoranie stwierdza, ie 
przyjmowanie przez członków Zwią- 
tku Adwokatów Polskich, aplikan
tów żydów jest niedopuszczalne i 
zwraca się do zarządu głównego 
związku o przeprowadzenie tej zasa
dy w ramach całego Związku' ,

Wniosek powyższy Walne Zgroma
dzenie uchwaliło wszystkimi głosami 
przeciwko jednemu głosowi adwokata 
Władysława Kaniewskiego.

Z kolei adwokat Je.„j Czajkowski 
Imieniem polskich klubów 1 zrzeszeń 
adwokackich zgłosil wniosek nastę
pującej treści:

Z w ią z e k  

tylko dla Polaków
„Wline Zebranie oddziału war- 

fcawskiego Związuu Adwoaaiów 
1'oLskich stwierdzając, że stosownie 
ao WiyKułu 8 statutu zwlązKU człon
kami związku mogą być tylko adwo
kaci narodowości polskiej, z czego 
wynika, ie adwokaci żydz< członkami 
związku być nie mogą, zwraca się 
Jo władz związku o wydanie zarzą
dzeń, zmiei Żujących do ścisłego 
prestrzegania pizez wszystkie oddzia
ły artykułu 8 statutu związku**,

Wmosek powyższy uchwalono, 
podobnie jak i poprzednio, bez dys
kusji, glosami wszystkich obecnych, 
i  wyjątkiem dwneh. Przeciwko po
wyższemu wnioskowi glosowali mia
nowicie adwokat Apolinaiy Kostio i 
Wacław Rembertowicz.

Nowe władze
W  ostatnim punkcie porządKJ obrad 

Wybrano przez aklamarlę uowe władze 
oddziału warszawsk. w okładzie _ nast. 
P  ezes: dziekan Janczewski Stantscaw, 
wiceprezes Zygmunt Li nau, członkc 
wie zarządu: Jerzy Czarkowski, Stani
sław Koziołktewicz, jan Krysa, Ta
deusz Ostaszewski, Stanisław reszyn 
ski, Janusz Rabski, Ignac., Radl cki, 
Skocz-ńki, Marian lomasinł i Broni
sław Zda .owicz. Zastęp. u .złonków 
zarząnu: jerzy Czerwiński, Władysław

skim a p, wicepremierem K-riatkow- 
jkim.

Jasne drogi 
p. Kozłowskiego

P. sen. Kuzłowski oświadcza, ie 
rządy w Polsce pomiędzy r 1920 a 
l93s szłj określoną ł zna„ą dróg, o 
jasnych założeniach, która zostały 
radykalnie zmienione przez obecnego 
ministra siirbu. Obtcnie idziemy po 
drodz: wręcz przedniej. podkreślam 
to z naciskiem 1 mam iia to pełne 

, potwierdzenie w oświadczeniach p.
lo. t"®-*‘my 1 ńągnąc ministra skarbu, który wielokrotnie
wielkie oszczędm sci, przeprowadzał polemikę z systemem

gospodarerym jakf w Polsce był sto
łowany w latach 1930— 1935.

Rozejście się nastąpiło wówczas, 
kłedy p. minister skarbu stanai wo
bec poważnych trudność* i załatwił 
je zapomocą {.rzenisdw dewizowy h. 
Zarzsdzenłem tyra towarzyszyło du
że Zdenerwowanie p. ministra skar
bu Doświad :zyli te*n wszyscy, któ 
rzy wówczas podnosili wątpliwości. 
Spotkało Ich coś innego jak docho
dzenie w sprawie płaconych nodat-

z«< ja alDo komunizm.

Staropanlertika
kapitalizacja

Pojęcie kapitalizacji nie jest u 
lość i.m no rozumiane. Wielu mówiąc 
o kapitalizacji ro r-zrok utkwiony 
w PKO 1 KKO. Nie ina co cieszyć 
się lem, ie 10 tys. lekarzy i 30 'tys. 
siarych panien ma książeczki oszczę
dnościowe z kwotą do 500 zł, bo nie 
taka kapitalizacja jest potrzebna. 
Trzeba nam wielkiej ilości warszta
ty?. pracy, i 
tylko przez 
których uosobieniem jem nie drobny 
ciułacz, ale przedsiębiorca przetwa
rzający swoje rezerwy na narzędzia 
pracy.

Pafhtwo zabiera patową 
dochtHu społecćheg9

Mówi dale], że caiy okres od r.
1918 do 1931 jcat okresem proccsow 
dekapitaliZŁcyjnych. P„lowa aochctia 
społecznego jest zabierana na cele 
publiczno - prawne, a wobe« tenden
cji etatystycznych widoki na przy
szłość są raczej ujemne.

Państwo nasze czuj' wleikł wigor 
do czynności przedsiębioiozych. Ka
pitał zakładowy przedsiębiorstw 
państwi ry :h  figurujących w budże
cie nynoci 11 miliardów dochóć 
preliminowany ma wynosić bi3 mi
lionów zł. Przedsiębiorstwa państwo
we b j  kulą u nogi skarbu.

N.eproduXtywne budżety
Przechodząc do zngaamema rów

nowagi budżetowej stwierdza, że na
sze budżety są robione i atmosfe
rze wciąż rosnącego biurokraty zn.u. 
Rozwój biurokracji ma cechy jakby 
fatalizmu. Apeluje lo rządu, aby 
zwrócił uwagę na niebezpieczeństwa 
jakie mogą wyniknąć ze stabilizowa
nia polityki nieproduktjwnycli bud
żetów Musimy przetrzebić ni"konie- 
ezne funkcje pańatWa, usprawnić sy
stem pracy urzędr ików i zmniejszyć 
ich ilość, najsurowiej zakazać budo- 
rania niekoniecznych gmachów i na 

każdym kroku oszczędzać.

Poprawka 
do ustawy Skarbowe)

W  zakończeniu p sen. KozIowjki 
twierdzi, że wszystkie wyaatki inwe
stycyjne powinny wch »dzić do oudie- 
tu. Należy włączyć do ustawy skaroc 
wej nowy artykuł: „i J| -ważnla słę 
rząd do czynienia wydatKow rzecz 
wo - Inwestycyjnych w  wysoki ścl 
mil. zL zgodnie z usx_tvą in.7r=iycyjn?> 
z dnia tego i tego. \VydatKi te . ę łą 
okryte z nadwyżek tmdżeiu aaminl 
strasyjnego -raz z opei-cjl kreaytO' 
wych przewiJzIanycn ustawą inwe
stycyjną.

Tego odzaju poprawtię zgiasza

Szczególnie niekorzystny 
rkres

P wicepremier dał p. KozłowsWemt 
następującą odpowiedź:

Padły tu słowa, kt.n mówią jaKo- 
bym generalizował mój krytyczny sto- 
junek Jo “tresu nciaialności rzadóv 
i93i do 1935 r. Jestto wysoce nieści
słe. Rzeczywiści! krytykuję r/lko jeden 
okres w tym pięcło-lecłu, Jako szcz* 
gólnle nieKorzystny dla Poisid, » jest 
okrec rzsdów p. Kozłowskiego. Zarów
no na tle budżetu- jako też v rfiicdri- 
nie drenaży rynku pieniężnego, Jak i w 
zaclemrlanłr rtwoiów finansowych, 
właśnie w tym okresie wielt zła się 
skoncentrowało,

Pbdróże komisarza Burckhardta
Przed GdansV!em Londyn i Pórvż

GDAŃSK, 26 2, Jak się do- ministrem Edenem, jako prze- 
wiadujemy z kół dobrze po in for-! wodniczącym t. zw. Komitetu 
mowanych, Wj-soki Komisarz L i - . trzech. Z Londynu prof. Burk-
gi Narodów w Gdańsku, prof. 
Burckhardt, którego przybycie 
do Wolnego Miasta zostało zapo
wiedziane na 1 marca b. r., znaj
duje się obecnie w Londynie, do
kąd udał się celem odbycia kon
ferencji w sprawie Gdańska z

hardt uda się do Paryża, gdzie 
przeprowadzi podobną rozmowę 
z ministrem spraw zagranicz
nych Delbosem, należącym rów
nież do Komitetu Trzech, a z Pa
ryża przybędzie do Gdańska.

Rząd upoważRony do skrócenia
czasu  p ra c y  w  g ó rn ic tw ie

W piątek obradowała sejmowa ko-1 art, 1 projektu us wy zgłoszona 
ftusja pracy rad rządowym projek-1 przez grupę pracy, która prze?, sdu- 
tem ustawy o skróceniu czasn pracy je, te rada ministrów może w dro- 
w górnictwie. Do art. 1 projękiu u- izr rozporządzeń wydawanych na 
stawy zgłosił wniosek pos Przy- wniosek ministra opieki społecznej 
kling z Katowic w kierunku »króce- igł szonych po zasięgnięciu opini 
ma uasu pracy do 6 godz. dziennie, i izb przemysłowo - handlowych or- z 
Puprawka otrzymała 10 głosów •'rganizacji zawouowych ^racowni- 
przeciw 10. Przewodniczący roz- ków i pracodawców sliracać c: a 
strzygnal przeciwko poprawce prrcy w górnictwie węglcwym do 40

D / tego samego artykułu projektu | godzin w tygodniu w stosunku do

Znów katastrofy w kopalniach
5 górników zatrutych — 1 zabity

KATO W ICE, 26.2. W  osadzie 
górniczej Ożegów w puw. Swięto- 
chłowickim wydarzył się wypa* 
dek w kopalni „Karol". W czasie 
pracy na jednym z filarów  B-ciu 
górników poczuło zapach gazu o 
właściwości pożarowej. Górnicy 
opuścili pośpiesznie zagrożone 
miejsce lecz zostali już zatruci

gazem. Przewieziono ich' natych
miast na powierzchnię i stąd do 
szpitala Spółki Brackiej.

Tego samego dnia w podzie
miach kopalni „W aw el" wydarzy? 
ła się katastrofa, w wyniku któ
rej został przysypany zwałami 
węgla górnik W iktor 'Pastuszko 
i poniósł śmierć na miejscu.

Czwarty dzień głodówki
in w a lid ó w  w o je n n y c h  w  W iln ie

ustawy poprawkę zgłosił pos. ł̂ och- 
marśru idąca w kierunku upoważn “- 
ma rady ministrów do skracani 
czasu pracy w górnictwie lo 36 go
dzin w tygodniu. Poprawka ta upa
dła w głosowaniu 10 glo-ami prze
ciwko 9.

Przeszła natomiast uoprewka do

P a m ię ta j  
o b e zro b o tn y c h  

n a ro d o w c a c h

norm ustalonych w przepisach o cza 
sie pracy.

Następnie pos. Pr-zykling wniósł 
pc prawkę do art. 2, która brzmi:

„Wprowadzenie czasu Drrcy prze
widziane niniejszą ustają nie moi * 
^ociągać za sobą obniżania stawek 
dniówkowych lub zarobków dzien
nych przy płacy za godzinę praco
wników".

W  gk-owaniu poprawka ta upa
dła.

Poprawki, które upadły zgłoszono 
jako wnioski mniejszości Całość u- 
stawy w głosowaniu przyjęto.

W ILNO , 26.2. Demonstracyjna 
głodówka inwalidów wojennych 
trwa nadal. Dziś w czwartym 
dniu głodowania, z liczby 18*tu 
głodujących inwalidów, znowu

czterech zasłabło. Gdy na miej
sce przybyło wezwane nogolowie 
ratunkowe, nikt z głodujących 
nie chciał opuścić lokalu

Zjazd rieltsaidw 1. II. P.
z a p o w ia d a  s ie  b a rd z o  b u rz l iw ie

Zarząd główny Związku Nau
czycielstwa Polskiego ma zwołać 
do Warszawy w  pierwszych 
dniach kwietnia nudzwycz* jny 
zjazd delegatów.

Prawdopodobnie na zjeżdzie

tym znajdzie swoje echo głośny 
proces „Płomyka". Już dzisiaj w 
kolach nauczycielskich krążą 
wieści o fermencie, jaki wywołu
ją  rządy kliki dygnitarzy w ZNP.

7-3 wstąpieniem do oboara.
Pewne różnice z/dań wynikły w 

środę na zebrami u Związku Dzia
łaczy Społecznych (naprawa). M i
mo tego można uważać za pewna 
że naprawiacze też zgłoszą oię do 
szpiegów.

Niektórzy p o łow ie  zdradzają 
wyraźnie obawę, że przez zbytni? 
ociąganie aię mogą stracić wpły
wowe el inowisuca w  przyszłym 
obozie, na rzecz inycb ugrupowań. 
W  szczególność Koło Komików 
boi się naprawiaczy, a naprawia
cze Koja Rolników. I jeami i dru
dzy chcieliby zawczasu usadowić 
się uiocno w uowyiu oJtózi*.

b o  wy
raźnych, 
malkonten

tów należj 
nieliczna 

grupa 
„sławko w- 

ców*‘ . W  
kuluarach 
wyrażają 
mniemanie, 
że płk. Sra 
wek do oba 
zu płk. Ko
ca nie ws « 
pi- N ieza

dowoleni aą również różni wybit
niejsi działacze dawnego B. B 
Jak pp. Ducn, Poćmrarski, Bu
dzyński, gdyż dotychczas nie zo
stali zaprotzerJ do współpracy.

Okazuje się, że wszyscy parla
mentarni antyklerykali i radyka 
li pogodzili się zupełnie łatwo z 
poglądami płk. Koca, mimo, ie  
do ostatniej chwili napadali na 
kler (Jak np. pos Wójtowricz, o« 
brońca Z. N. F .) i popisywali aię 
radykalizmem społecznym.

Parlamentarzyści interesują nę 
obecnie przede wszystkim tym ia- 
ka przy pad,lie im rola w  przy- 
szłyn. obozie, i czy płk. Ko?, zor
ganizuje swoich zwoleuników w 
klub parlamentarny.

Jeden zc znanych senatorów, 
należący od lat ao przyjaciół po
litycznych pik. Koca udzielił nrnn 
w  tej sprawie takich wyjaśnień: 
„Sądzę, że praed ukończeniem 
sesji sejmowej wszystkie grupy 
regionalne zgłoszą swój axces. 
Białostocka już to uczyniła *  w 
Krakowskiej, Kieleckiej i Nowo
gródzkiej zapadły odpowiednie 
decyzje. Po przystąpieniu więic? 
szóści grup, zgłoszą niewątpliwie 
akces i mar-załkowic Iżby.

—  A czy pan sądzi, £Q parla
mentarzystom wyznaczona oędzie 
specjalna rola w  obozie zjedno
czenia ?

—  Sądzę, ie  parlamentarzyści 
powołani będą do or=cj tylko 
indywidualnie.

—  A  jakiż jest pian p «L  Koca 
co do organizacji na terenie łzbT

—  Takiego planu jettecze nie 
ma. Narazie płk. Koc ogi ani?.za 
sie do bliższej współpracy t  kil
kudziesięcioma posłami przyczem 
start się on dobierać sobie wapćł? 
pracowuików z pośród cych, któ
rzy są „n«wym l ludźmi“  w parła- 
moncit.

Cały wy^łek płk. Koca pójdzie 
w kierunku zmcntowaula organŁ. 
zacjl terenowej. Prac?, te onjętz 
są trzyletnim planem, który prze
widuje kilka faz organizacy jnych. 
Na rok 1940 będziemy gotowi — 1 
zakończył pewnym głosem mój 
rozmówca.

—- „A  więc nc uowe wybór/?*-
—  „Tak o to właśnie chodzi".

Saiharczwiazsnie masonerii rumuńskiej
Czas ! na polskie loie

BUKARSZT, 26.2. Do głowy tlona i kościoła, ło jednak nwa
Kofcioła rumuńskiego paorłareny 
M irom  Cnnstea zgłosiła się dele
gacja rumuńskich 161 1 masoń
skich s byłym ministrem Pau 
ga/em na czele, zapov iadając 
dobrowolną i pałko w*tą Uiiwida- 
cję organizacji masońskiej 1 ca
łym kraju.

Deklaracja lóż rumuńskich pod 
kreślą, żo jakkolwiek organiza
cja była zawsze lojalna wobec

ża, i  , chv iia ODecna wymaga ca, 
kowitego ' zjednoczenia as red u! 
Aktowi sam ̂ rozwiązania »*ę ma- 
sou«r i i  nadanr zoatuła bardzo n« 
roczysu forma Deklaracji. ™ -  
soń&ką odczytano w obecności 
ducnowieństwa przybranego w 
szaty liturgiczne.

Masoneria rumuńsku liczyła 
około 5 000 członków 1 była rw ;ą 
zana z lożami obrządku szkockie
go. i

Przymusową zniżkę cen przędzy
m a w p ro w a d z ić  M P . i H.

Ministerstwo PrzemyJt I Handm 
komunikuje:

1) zmiany cen przędzy Bawełniane 
nr pizyszłość Będą mlafy miejsce tylko 
w wypadku 1 w zakresie u/aleznlonym 
od cen Bawełnj, roooc.zny i t  p. onu 
będą regulowane prz.*z .pecjauu, w 
tym celu pow oraną Komisję;

2) w celu regulowanie ceu po? ohiłe 
się Komisję Porozumiewawczą. ,

3) Podział przędzy tmśfąp* Wtuw 
Muęza ustalonego p rz «  Izbr Przemy
słowe • Haiidlową w LodzL 

Przeprowadzeale libniżki ceny przę 
ozy bawełniane] w drod ustalenia 
ceny wejściowej, nastąpi w itajbiiż- 
ozycu dir*ach przez Zrze> renu Krodu 
etatów Przędzy Bawehaane] wzgk 
przez Ministersr.. o Przemysłu ł Ha: 
u.u, o de zniżki ta przez zrzeszenie ai? 
rosiała dokonana

Robotnicy łbdzcy
z a b ie g a ją  o g o d z iw e  p ła c e

ŁODŹ, 26.2. Związki robotnicze 
przemysłu włókienniczego w 
związku z ogólnym wzroitem dro
żyzny noszą »ię z zamiarem wy
powiedzenia umowy zt arowej,

zawartej z przemysłowcami. Rów, 
nocześnie związki wystąpią o u* 
uonuuwarJe warunków na pod
stawie obMczeń Komisji Staty
stycznej.

Nie zniesławienie, a obraza
Grzywna za nczwanie źydow dezerterami

ŁÓDŹ, 26.2. Proces dwu rad
nych miejskich , narodowca ad
wokata Szwajdlera Jana i adwo? 
Kata Józefa Wajcmana o zniesła
wienie na sali obrad Rady M iej
skiej w  Łodzi, zakończył się ska
zaniem Szwajdlera ,na 150 zł. 
grzywny za obrazę złośliwa, a 
nie za zniesław ieme 

Radny Szwajdler. z obozu na, 
rodowego nazwał Żydów dezerte

rami, czvm poczuł 
radny Wajiman

się dotknięty

Nowy przedstawić eł
handi wy Z. S. R. P
MOSKWA, 26 2 Rada komisa

rzy ludowych mianowała Anatola 
Titowa przedstawicielem handlo- 
flrym ZSRK w Polsce
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